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7,Łotego wieku owoć znakomity , 
Płód fpokoyńości 1 wdzięczney fwobody, 


W ten, od złych wrogów czas z rudy ubity, 


Bierz, więkfzyRROLU, nad wfzytkie przygody. 
Tobieć na folge życzliwi Polacy 

Nucą, twych pochwał i.tafk pańfkich fyci, 

Na fłodkicy lutni, w którą brzmiał Horacy, 


Słowiań/kie tylko nawiązaw [zy nici. 


Nie miłyć ufzom i noktar łabgoi, 

Gdy Jrógi. zewfząd g sro powietrze Jey 
A: z obcych gwałtó w, i bratnich niechgci 
Na kark oyezijiy, bolt kartotwnyj : tiie. 


Wakari iw gtoznoy ezeflo: śrzężnąć fat 
Przyda fig: a nuž urokiem ponętą ym 
Arfi, co i wofk ztwardcy dpi finli, 


Uspiong | ną dnie fetur m ulegnie mgtnym 


Jey ci to x nieba upominek dany 
Rujfzać ofiępy, głafkać ploche zwierze, 
Ucifzać wiatry i wodne bałwany, 
Aw nicwywięzłe ferca gnat obierze. 


Na iey wdzięk wabny, i bladych okropnę 
Juńcdw fiedlifka, śmiały Jig Ereby ; 
Pląsały głazy, a w tany pochopne 

Idąc, ogromne zbudowały Teby. 


Na coż fig Zazdrość nie ważyła dzika 
Chcąc niewinnego zgładzić Aryona? 
Znalazfzy fobie w cnocie przeciwnika, 
Już'go miotała w śrzód morjkiego łona, 


Lecz on na mownych ledwo ztoczył bitwy 
Szykowne ferunach; abè na ich wrzawę, 
Szybuie z gruntu frebrzyfiemi pljtwy 

T grzbiet mu delfin podaie za nawę. 


Tak, za przyiażnych Muz, wiefzczck, powodem 
Zwyciężca morza i złości z rozbita, 

Co mu niebiefkim gęsi ulały miodem, 

Po cięszkich trudach ląd fpokoyny wita. .. 


Ktoż wie, czy wfłydem z nędzą nie uięta, 

W miękfzym uczuw [zy luby [mak wędzidle, 
Zazdrość z Prywatą, i Duma zawzięta 

Zyć z tąd mie zacznie przy Cnoty prawidle2 


Nie zawfze Statut x żelaznemi prawy; 
Ugina karki, twarde ferca gniecie: 
Mało dokazał mięczem Drakon krwawy, 
A Ezop wygrał, chocia hayki plecic. 


W cukrowym liftku oftry profzek dany 


T niechcącemu częfło niefie zdrowie.: 


Odwiccznym zdaniem, ten im dank przyznany 


Zu głafzcząc, prawdę mówią Poctowie. 
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W żywym fwe wady obaczy portrecie, , 
Każdy iak na skle, zbiorze piesni na tem : 
Lecz choć fię wzdrygnie, nie urazi przecie, 
Ze ie fwym Muzy uwieńczyły kwiatem. 


Co iuśli lepfzyń 2 czytania fig Jtanie, 
KRotu, twych dobra feukaiący dzieci, 
Więkfzy za fkutck, ńiżli za śpiewanie, . 
Mieć będą w zyfku dank twoi Poeci. 


Tego uprzeymie życzę 


WASZEY KROLEWSKIEY MOSCI 


PANA MOIEGO MIŁOSCIWEGO 


nayniżlzy fluga i poddany 


Adam Narufzewicz Sii d 
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Oracyufza dzieła, w takim fą u polero= 
wnych Europy narodów fzacunku, żenie 
mafz prawie żadnego, w którymby one na 
ięzyk rodowity przetłómaczone nie były. Nie 
tylko świeckie, lecz i duchowne pióra niepo+ 
czytały fobie za złe, wolnieyfzego niekiedy, 
lubo zawfze z grzecznością Poetę, fwą udaro- 
wać pracą. Należy to wybaczyć pogańlkiey w 
pifaniu ftarożytności, tak iako i ftaróżytnyni 
owym Artyftom, których iednak kofztówne 
rzeźby i malowidła, w zupełney fzczerości 
fwoiey, w Rzymie nawet teraźnieyfzym, pū- 
bliczną fą okrafąz a znich ciekawe uczonych 
gabinety, Monarchów przybytki, ba fame a. 
wet świątynie, dó ozdob fwoich dofkonałe 
biorą modelulze. W tłómaczeniu Franeuz- 
kim, nayznakowitfzy dank przyznąią Ucze 
ni Xiędzu Sanadon Jezuicie , którego Wwy- 
borne przekładania, pokilkakroć w Paryżui 
W innych obcych drukarniach wydane czy: 
tamy. My Polacy dwa razy go w oyczy= 
fëm kroin widzieliśmy. Naprzód go wydał 
w Krakowie w Re 1609 Sebałtyan'. Petrycy , 
niedyk Kardynała Macieiowikiego, a potym 
dworu JJ. PP. Mnifzchów; który pod czas c= 
wych, z okażyi Dymitra, wfzczętych w.Mo= 
SBI (a), fkwie 


, 


fktvie turleiów, znayduiąc fie wftolicy z fe- 
rzym Mnifzchem Woiewodą Sandomirikim, 
oycem Gatowey;Naryny, Hlorącyufza pieśni 
wytłómaczył, a za. powrotem do Krakowa, 
wydrukować poitarał fię, przypilawizy one 
Mikołaiowi i Zygmuntowi z wielkich Koń- 
czyć Mnifzchom Woiewodzicom Sandomir- 
fkim, fynom fwoiego Mecenafa. Tłómaczenie 
Petrycego częfto fię z or yagini alnym Poety te- 
xtemniezgadza; ponieważ on niektóre Rzym: 
fkich przypadków i ofób okoliczności dofwo= 
ich ftofuiąc; zamiaft naprzykład, Mieć enefa, 
Rzymu, Wirgiliufza, Sextas Młacieiowfkiego 
Mofkwę, fiebie, Palczowfkiego kładnie; iako 
to widzieć można w pierwfzych czterech po= 
czątkowych pieśniach. Takowy rodzay tó- 
maczenia Afkoni Pedianus Grammatyk Paro- 
dyami nazywa, 


Drugie tłomaczenie wioniśmy: Janowi Lie 
biekiemu Sekretarzowi Króla Jana Kazimie- 
rza, który także cztery Kfiegi pieśni i Epo. 
den albo przypiewek przełożył, Oboią pracą 
pomienionych tłómaczów (nić niówię tu zwy 
czaynym tonem iednego rzemiofła ludziom) 
godna zteynaybardziey miary fzaącunku, że 
pierwfi poniekąd. drogę późnieyfzytm utoro- 
walis W refżcie niewdzięcznei płafkie rym sw 
wanie; *grrba wyrazów proftota,' a częfto= 
króć i opaczne myśli autora wykłady w nich 
ñe znayduią; iako te fam nieńprzedzony W: 
zdaniu cz ytelniks'a RE i wdziękami Ko- 

2! cha: ` 


chanowikich, Twardowtkich, Potockich, Sy- 
monowiczòw , Kochowikich, Miafkowfkich, 
Morlztynów, Bardzińikich,Chróścińfkich, tu- 
dzież ihnych rymopifów .dawnieyfzych i 
świeżfzych napoiony łacno pozna. To my 
pifzemy o poprzednikach nafzych, iako dale- 
cy wiekiem i nienawiścią lub miłością odnich,' 
zoftawniąc o nafzym tłómaczeniy Czytelnie 
kom i potomności zupełny rozfądek, 
Imiona tłómaczów, któ.zy fię lub świeżo 
teraz, lubdawniey troche do zbioru tego przy: 
łożyliyiędnych dawno iuz Polfkiemu światu: 
ią znaiome, drugich na flawę fobie teraz za» 
flugiwąć poczynaią.Tezaś fą:JanKochanowfki, 
Samuel ze Skrzypney Twardowfki, Jan Czyż, 
Jozef Miączyńdki, Piotr. Krukowiecki , We» 
ipazyan Kochowiki, Michał Kończa, Onufry: 
Korytyńdki, JozefEpifaniMinafowicz Kanonik” 
Kiiowiki, Antoni Wiśniewfki, Celeftyn Kali. 
fzewiki, Fabian Szaniawfki Piarowie. Józef 
Kobłańfki, Fabian Sakowicz,Francifzek Knia- 
źnin, Jezuici, Kilku nam iefzczenazwi(k fwos 
ich otwórzyć nie raczyłó, alba wiedzącym E 
przez delikatną fkromność obiawić one publia 
co zabróniło, : Zebyś fię zaś Czytelniku pos 
czątkowemi ńazwitk literami, albo ich podo<* 
bieńftwem ie zatrudniał, porządnie tu one 
kładniemy, > 95] jA 


» "Az. Nidii Adam-Narufzewicz. 
A. Wa: Antoni Wiśniewdfki. 
C. K. Celeftyn Kalifzewikiii 
(a2) F.S, 


Fabian Sakowicz. 
Fabian Szaniawfki. 
„K. Frańcifzek Kniaźnine 

E C Jan Czyż. 

Jan Koch, Jan Kochanowfki. 

L K. Jozef Koblańiki. 

L M. Józef Miączyńfki. 
Jozef Epifani. Minafowicz. 
Michał Kończa. 
Onufry Korytyńfki. 

SDE . _ Piotr Krukowiecki. 
~“ S.zeS.T. Samuel ze Skrzyprey Twar- 

dowtki. 

W. K..  Wefpazyan Kóchowfki. 


_ Niektórych, z wyliczonychtutłómaczów. 
„ dzieła znayduią fię w poślednich Kfięgach pie- 
śni Horacyufza, iako donich należące. Po 
pieśniach i przypiewku, położemy niektóre 
fatyry i lifty tegoż autora wybrane z Monito- 
rów, tudzież o fztuce póetyczney wierfz tłó- 
maczony od Onufrego Korytyńfkiego, a przed 
kilko laty w drukarni Mitzłerowikiey wyda- 
ny, Tym cząfem fpodziewamy fię, żedruga 
ta, a ftokroć rozumnieyfza część, pracy Poe- 
ty nafzego „to ieft fatyry i lity, zupełnie; 
iakośmy fłyfzeli, od J.. W. J. Pana Marcina 
Matufzewica Kafztelana Brzefkiego Litew:.. 
wyłożone, iako w nim zacnego znalazły tłóma- 
cza, tak rażeńi do pokazania fiebie in publi- 
cum dzielnego znaydą, dla pożytku Narodo- 
wego, Mecenafa. PL e 
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Z pifm iego po części zebrane A. N, 


$ Quintus Horatius Flaccus urodził fię w mie- 

>, ście Venvfium , iednym ze znacz- 

NT nieyfzych ofad Rzymfkich , roku od 

założenia Rzymu DCLXXXVII, 8 

Grudnia, lat 63 przed Erą Chrześciań- 

fką , za Konfulatu L. Aureliufza Kotty i Manliufza 

'Torkwata. Ociec iego był fynem wyzwoleńczym, 

a iako mówi Swetoniufz, bawił fię przedażą rzeczy 

nafolonych, iakie fą ryby, fłoniny iinne tym podo- 

bne towary, /a//ameniaria , A lubo znał ftanu fwoie« 
Ja( go 
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go podłość, iifzczupłość maiątku, z tym wfzyftkim 
widząc w fynu byftry donauk dowcip „a pochopne. da 
fzlachętnych obyczaiów ferce, przedfięwziął dać mu 
iak naylepfze wychowanie. OM 
.  Ztey przyczyny zawiozł go do Rzymu, gdzie 
baczny na wfzyfikie doraftaiącego fyna poftępki, nie 
mniey go do nauk, iako do cnoty przyfpofabiał . 
Trudmo.zaifte czytać , bez uczucia fłodkiey na umy- 
śle pociechy, iaką:nafz Horacyufz w pifmach fwo- 
ich wdzięczność. za to dobroczynnemu oświad- 
cza rodzicowi. „ Rozumiałby kto,, mówi on,, wi- 
„, dząc na mnie tak świetną fzat okazałość, a do- 
,„, koła liczny fłużalców orfzak, żem fię obfzernych 
dzierżaw bogatym urodził dziedzicem , lubo w rze- 
czy famey cały móy majątek, na drobnym nader 
"ziemt zafadzał fie kawałku. Atoli, przy tym do- 
mowym uboftwie, wziąłem równe nayródowitfzym 
ludziom: wychowanie,i wińienem .to ufilnemu oy- 
ca moiego ftaraniu, że idąc torem uczciwości, U- 
„„ chroniłem fię nie tylko fpraw niegodziwych, ale 
,, nawet famego onych podeyrzenia. 

Szacunek ofoby rodzicielfkiey , na tak warownym 
nader cnoty zafadzony gruncie, był powodem nafze- 
mu poecie, że wyzuwlzy fię nieiako z przyrodzone- 
go ludziom podłości urodzenia wftydu, przekładał 
fobie kondycyą wyzwoleńczą, przy rozumie i do- 
brych obyczaiąch, nad dumną ową, próźniackiey czę- 
ftokroć i nieużyteczney kraiowi fortuny, okazałość, 
Ciefzyłfię on częfto, i dziwował fię fzezęściu fwoie- 
mu, Że mu nieba tak dobrego zdarzyły oyca. „, Nię 
„ będę fię,, powiada,„wftydził rodziny moiey; nie póy- 

asih pofpolitym ludzi przykładem, którzy chcąc 
pokryć imienia fwego nikczemność, tym fię pofpo- 
licie wymawiać zwykli, iż w tym Żadney nie pod- 
legaią winie: ponieważ nie było to w ich mocy,aby 
fobie rodziców obierali. Ile domnie, gdyby mi,acz 
s NIE 
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nie cofnione nigdy w fwym biegu przyrodzenie, po 
pewney lat liczbie przepędzoney , pozwoliło zno- 
wu zaczynać życie, oraz dało zupełną obrania oy- 
ca fwobodę, zoftawiłbym to obieranie próżnością 
nadętym duchom, a fam kontentuiąc fie fwoim, nie 
fzukałbym innego w Konfulowikich i Senatorfkich 

podwoiach rodzica. . 

Gdy iuż Horacyufz domierzał lat To wieku fwoie= 
go, wyfłał go ociee dó' Aten, zawołanego z dawnych 
lat Muz fiedlifka, ña branie tam więkfzego w umieię- 
tnościach poloru . Nim wyiechał do Grecyi zRzymu, 
był iuż dobrzew kralomowftwieirymotworftwie wy- 
ćwiczonym. Lecz ponieważ wfzyftkich, nawet powa- 
bnieyfzych nauk „filozofia, owa to fzyku myśli nafzych 
naydofkonal(za miftrzyni, prawidłem i zafadą być po- 
winna; nigdzie lepiey oney nauczyć fię nie mogł, iako 
w tym kraiu, który Sokrāta, Platona, Aryftotelefa , tu- 
dzież innych, narodu ludzkiego świateł i zafzczytów 
był niegdyś trwałym fiedlifkiem . 

Zwyczayną była u ftarożytnych Rzymian do fławy i 
honorów drogą, przy znaiomościcywilney, fztuka i 
ćwiczenie Żołnierikie. Tąoftatnią Rzym z nikczemney: 
kilkudziefigt chałup, łotrąami napełnionych , mieściny, 
do władzy świata przyfzedfzy , wbiiał zawfze [wym 
obywatelom ową pamiętną u Wirgiliufza maxymę, 
Tu regere imperió populos, Romane, memento. Zachęco- 
ny nafz poeta rycerfkiey fławy powabem, udał fię do 
woyfkowego rzemiofła, w którym fię aż do ftopnia 
Trybuna roty pułkowey doflużył. W tym nowym Ży« 
cia przedfięwzięciu, utrzymując ftronę Bruta iKaflyu- 
fza, przeciwko Auguftowi i Antoniemu, w zamącie do- 
mowych turnietów ,znaydowałfię w pamiętneygbwey 
pod Filipami rozprawie, gdzie fami przywodźcy, oy- 
czyftey wolności, wylanym życiem, dali świadećtwo 
Trofkliwie o fwęgo Żołnierza Muzy, dały znać iawnie, 
na tym rozboyniczym placu, Że go natura nie do kor- 


Jaz( 


ŻYCIE 


da irohatyny, lecz do fletni i arfy rymowey z młodo: 
ści przyfpofobiła. Rączy Merkuryufz, iako fam on o fo- 
bie, pifząc do Pompeia Wara, pociefznie mówi, zokto- 
pney biiących fię wrzawy , uniof go na fkrzydłach , a 
w tey ucieczce cudowney tarczy nawet że ftrachu na 
placu zapomniał. 
Z tobąm Filipfkie widział pola chyży, 
Kędym z popłochu odbiegł i paiży, 
lako złomana tył podała cnota , 
A gtoźne czoła dotknęły. fię błota. 
_ Lecz mię przez fzyki polotny Merkuty s 
W gęftym obłoku wyprawił do góry. 
' A'ciebie znowu wśrzod woienńey wrżawy 
**Męftwo i piękney chęć wrzuciła fławy. 
Ofwobodzony z iawnego niebefpieczeńftwa, fpra- 
wą fkrzydłonogiego bożka Hotacy, pozbył do refzty 
woiennego ducha, którego podobno nie wielką od 
ptzyrodzeńia wziął cząftkę w podziale,iako to widzieć 
z wielu mieyfc pieśni iego, w których iawnie mówi, że 
fię do Żartów, rozrywek i fwobodnieyfzego Życia, nie 
do ofęża urodził, Przeto idąc za fkłonnością fpokoy- 
nego umyflu , czytaniem i fkładaniem rozmaitych ry- 
mów zaczął fię bawić. Piękność dowcipu, złączona z 
grzeczriością obyczaiów i z nauką, dała go wkrótce po- 
znać, za pośrzedniktwem przyiacioł, owemu Mecena- 
fowi, który władaiąc fercem Augufta,światem pofpo- 
łu władał. Naypietwfzy Wirgiliufz przywiódł go dó 
znajomości Z tym ticzonytm, a uczonych ludzi kocha- 
iącym panem. Waryufz poeta utwierdził powzięte o 
nim wyfokie Mecenafa mniemanie, wfzakże nie zaraz 
przyfzło Horacyufzowi do owey, znaiomey wfzyft- 
kim, ztak wielkim miniftrem i Monarchy faworytem 
poufałości . 3 
Wprowadzony do niego pierwfzy raz, bądź dla 
przyrodzoney fkromności i trwożliwego ferca, bądź 
blafkiem pierwfzego po Maieftacie dworu przerażony, 
tak = 
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tak fię zaląkł, iż ledwo kilka fów, i to żaiąkliwie wy: 
rzekł. Mecenas mu na nie, iako zwyczay panów nies 
fie, krótko odpowiedział. Powrócił zatym do fiebie 
Horacyufz , i w prywatnym, iak pierwey, Życiu, zwyż 
czaynemi fię naukami bawił. Przez dziewięć miefięcy 
Żadńey doń odezwy nie było od Mecenafa, iakby on o 
przymiotach iego,i należącey onym nadgrodzie zupeł- 
mie zapomniał. Lecz po upłynieniu wzmiankowane: 
go czafu, znowu go dofiebie Mecenasprzyzwał,ipo= 
znawfzy go lepiey częfif(zym obcowaniem, wkrótce 
miedzy naypoufalfze przyiacioły póliczył.. 

lak wielkie zaś miał przywiązanie do niego, prócz 
znakomitych dobrodzieyftw mu wyświadczonych „to 
było nayzupełnieyfzym dowodem, Że go częfto uko- 
chańfżym nad wnętrzności włafne nazywał; i że w tefta- 
mencie fwoim te ffowa do Augufta Cefarza napifał, 
,„,Zaklinam cię, ażebyś tak pamiętał naHoracyufza, 
„, iako na mnie famego,, lakoź Auguft, przez wzgląd na 
takie zalecenie, a ofobifte poety przymioty, ofiaro-v 
wał mu fekretaryą w fwoim gabinecie, i pifał do Mece- 
nafa wte flowa ,, Do tychczas fam pifaniu liftów do 
„ przyiacioł wyftarczałem, teraz nader ieftem obciążo= 
„, hy i chory, pragnę Horacyufza nafzego.od ciebie od- 
s» ciągnąć. Niechźe tedy od owego pafibrzuchów ftołu, 
„, do królewikiego przychodzi, a mnie w pifaniu liftów 
„, dopomaga. „ Atoli poeta, który wolność fwoię nad 
wfzelkie przekładał honory; podziękował zatak wy- 
foki urząd, wymawiaiąc fię z niego prawdziwą, czyli 
też zmyśloną zdrowia fłabością. Wfzakże Auguft, by- 
naymniey tą odmową nie urażony, nić przeftał go mieć 
za przyiaciela, i wkrótce do niego napifał lift w te fo- 
wa ,,Poftępuy zemną ze wfzelką wolnością, iakbyś był 
,, moim zwyciężcą, do czego daię ci złipełne prawo . 
„ Wiefz fam dobrze, iż tego chciałem; abyś Żył zemną, 
‚s gdyby ci fłabość fił nie była na przefzkodzie,, Tak 
fię-zaś podobały Auguftowi wierfze nafzego posty, iż 

chcąc 
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chcąc ie naypoźnieyfzey potomności podać, kazawlzy 
mu napifać wier/z ftuletni, oraz na pochwałę Tyberyu- 
fza i Druza pafierbów fwoich , po otrzymanym zwy= 
cięftwie nad Windelikami, przymufił go prawie, aby 
do trzech kfiąg, czwartą iefzcze Odów, czyli pieśni 
przyłożył. Po przeczytaniu zaś iego Satyr, Żalił fię, że 
w niehimienia fwego położonego nie widział, powia- 
daiąc. „Czy fię obawiafz, aby potomność za złe ci nie 
„miała, Żeś moim był przyiacielem?,, lakoż Horacyufz 
wiele potym napochwałę Augufta napifał. 

Łafka Monarchy i Mecenafa, wielu Horacyufzowi 
ziednała przyiaciół, ifławę niepofpolitą. Ubiegali fię o 
przyiażń iego Marek Agryppa zięć Cefarlki, Julus An- 
toni fyn Tryumwira, Azyniufz Pollio, Waryufz Mefa- 
la, Juliufz Florus, Torkwat, Maxym, Lolliufz, Tybullus, 
Walgiufz, tudzież inni, bądź rodowitością , bądź nau- 
kami zafzczyceni Rzymianie, z.któremi Żył ze w(zel- 
ką poufałością, iako fię iawnie z pifmiego widzieć da- 
ie, gdzie iednych z nich wychwala, drugim dzieła fwo- 
ie przypifuie. Lecz nie tak go okazałość dworu i pa- 
nów fawory do rozprofzonego, iakie pofpolicie po 
wielkich, lub ftołecznych miaftach bywa, przykleiła Ży- 
cia,Żeby nad wfzyftkie pochwały i pompy, fpokoyności 
domowego kącika nieprzekładał, Dziwnie albowiem 
fmakował fobie w odludności wieyfkiey, gdzie wolny 

_ odwfzelkich trofki natrętów, zażywał lubego pokoiu, 
który iedynym Żądz iego zawfze był celem, 

Umarł, maiąc lat wieku (wego 57,roku panowa* 
nia Augufta, iako świadczy Euzebiufz, 34, to ieft za 
Konfulatu Kaja Maryufza Cenforyna i Kaja Azyniufza 
Galla, roku założenia Rzymu 747 , 27 Liftopada. W 
teftamencie fwoim, przy świadkach uczyniony, na* 
znaczył i zeznał dziedzicem dóbr fwoich Augufta Ce- 
farza, gdyż dla gwałtowney choroby, oftatniey 
woli fwoiey podpifać nie mógł. Pogrzebiony na 
podgórzu Efkwilfkim , nie daleko grobu o. 
ie 


HORACYUSZA. ` 


Niemafz o tym Żadney pewności, ieśli Horacy miał žo. 
nę, ponieważ w rozmai tych pifmach, gdzie otyluin= 
nych Życia fwego okolicznościach powiada, nic otym 
wcale nie wfpomina: owfzem w pieśni 8, K. III, wyra- 
źnie do Mecenafa mówi, Że pierwfze dni Marcanroczy- 
ście obchodzi, lubo ieft bezżenny. O wzroście iego 
i komplexyi, z niektórych także mieyfc dzieł iego 
wnofić można, że był nifki a otyły: pifze o tym Żar- 
tobliwie do Tybulla, nazywaiąe fię iftnym wieprzem 
ze ftada Epikura. Przyświadcza temu Swetoniulz, w 
Życiu iego , cytniąc lift Augufta, w którym ten pan 
po przyiacielfku Żartuiąc z poety, powiada iż kfiąszka, 
którą mu przyfłał, tak była gruba, iako brzuch iego. 
Zapadał częfto na oczy, dla fpadku oftrych humorów 
z głowy : a w czterdzieftym czwartym roku wieku 
zupełnie ofiwiał. 

Był z przyrodzenia zartobliwym i wefołym, lecz 
zbyt podobno fkłonnym do lubieżności , tak dalece, 
że go Auguft, fomuńcio lepidi(fimus, i ffowem iefzcze 
pewnym nie uczciwym, przez Żart, nazywał. Zycia 
fwobodnieyfzego znakiem fą wierfze iego, po.części 
miłofne,i nauką Epikureyczyków tchnące: lubo po» 
tym odmenil fpofob: pifania , i prawdziwym rozu: 
mney filozofii ukazał fię miłośnikiem, godnym zai- 
fte, aby ktokolwiek kocha czyftą cnotę, pifma też 
iego, ofobliwie poważnieyfze , czytał . 

Z dzieł iego, które rąk wdzięczney dofzły poto- 
mności, fą cztery kfięgi pieśni, Carminum albo Oda- 
rum ; klięga przypiewków Zpodon; dwie kfięgi Satyr 
Sermonum, i ty leż liftów, Epifiolarum. W obu gatun- 
kach tych rymów, uczona ftarożytność i i poźnieyfze 
wieki, prym Horącyufzowi przyznawaią. Wfzędy 
w nim widzieć, czyftość ięzyką , wybór fłów, przy- 
iemność ofobliwizą, myśli delikatne, wiele zdań po~ 
ważnych , a co naywiękfzey godna w każdym pi- 
farzu zalety, bez wyftawy,i przymufu do materyi 
przyftofowanych . Co 
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Co fię tycze pieśni, pierwfzy on zRzymian chwy- 

- cil fię tego fpofobu pifania: przeto nie maiąc w naros 
dzie fwoim przed fobą, ktoby mu tór ukazał, udałfię 

do Greków, a uftławicznym czytaniem inaśladowa- 

niem Lirykow fławnych, iako przyiaciel iego Wir- 

giliufz w Eneidzie Homera, w pafterkach Teokryta, 

tak on w Odach wyfokość Pindara, powabną pro- 

ftotę Anakreonta , powagę Stezychora, byftrość 

Alceufza, wdzięki Symonida na króy Łacińfki prze- 

kfztaltował. Z tego to powodu twierdzi Kwintylian, 

Že miedzy pieśniopifami ieden Horacyufz godzien 

ieft czytania, dla ofobliwfzych przymiotów myśli, i 

pióra ,iakich trudno w drugich pospołu znaleść, Di- 

omedes Grammatyk, przyznawfzy mu dank w poe- 

tyce liryczney, w Satyrach iego, w których Lucy- 

liufza naśladował, zawiłość nieiakąś upatruie. Wfzak= 
że, lubo naydofkonalfze dzieła, znayduią fwych cen- 


forów, których częftokroć krytyka, więcey im lu- 
ftru i chwały przynofi, My fię trzymaymy zdania w 
tey mierze Lipfyufza. Horatius in Satyra, placidus, 
lenis, quietus, monet fæpiùs, qudm caftigat: fed ita 
preclarć tamen hoc ipfum, ut in ea parte E arte nihil 
poffit fupra eum. = 
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"sadzi rz 


PIESN k 
DO MEGENASA 


Innym inne fa rzeczy mił. Hóracyżfa zaś imie 

Poety Lirycznego mieć żąd: s ktore mu W przyfałym 

chwałę ma pyżynieść cze afie, iesligo oney być godnym, 
zwłajżcza Mecenas, fym zdaniem fądzt, 


POERA ZE OZ 
Mæcenas atavis edite Re egibus, JEM. 
= APEE E IEE EEN zzz 


Mecenafie z krwie Krolow (a) naddziadow zrodzony, 


Z, ktorego dość ożdoby, dość mam i obr ony, 


Så, ktorym proch Olimpfki (6) wozem wftrząfać mito 
Kres w cyrku (c) zawodniczy, gdzie nie zawadziło 
Tom 1, A. 
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Zagrzane w biegu koło; i fzlachetna, panow 


Świata, palma pod niebo wynofi Rzymianów. 
Tego,ieli w fiwych krefkach do odmiany fkoty 
H „Ufiluie nawielkie gmin wynieść hońoty; 
Owego, ieśli fchował dofwoiey wefoły, 

Cokolwiek z pól fię fprząta Libiyfkich, (dy ftodoły, 
Kraiącego oyczyftey roli pługiem fkiby, 

Nie odwabifz go nigdy bogaćtwami, gdyby 

Attala (e) nawet były, by obiegłlzy niwy, 

Puścił fię morzem żeglarz w okręcie tęfkliwy. 
Kupiec boiąc fię wiatrow z falami moaufkiemi 
Paffuiących, fpocżynek i oyczył tey ziemi 

Niwy chwali: po chwili zwątlone okręty 
Naprawia, czuiąc W fobie do uboftwa wftręty. «< 
Jefi,_co lubi Mafyku (f) napić fię flarego, 


J cząfikę iaką czafu uiąć zdnia całego, 


pacc RECE W 11 OWO GOA AE APE. 
(a) Królow Tyrrefifkich, iako otym wyrażnie fam mowi w 
Pieśni 29, Kfięgi MHL 
(by igrzyfka Bawne u Giekow przy gorze Olympu. 
(c), Circus placigrzy(k wozowych w Rzymie, połacinie Zudź 
Circenfes nazwanych. 
(a): Afryka albo Libia bogata,w żyżne role. Przez Libią tu 
| rozumie fgipt,zkąd Rzymianienaywięcey mieli zboża. 
Attalus Krol Pergamu, w caley Azyi naybogatfzy, ktory 


Q) 
Rzymiany królefiwa fwego dziedzicami-uczynił. 


KSIĘGA PIERWSZA $ 
Raz pod rozkwitłym drzewa fpóczywaiąc cieniem, 
Raz przyźrzodle,co fódkim fączy fię mruczenicm. 


Wielom obozy miłe, i wóyfkowych dźwięki 


Trab, i woyny, na które fmutnych matek ięki " 


Utyfkuią: pod niebem zimnem obarczony, 
Koczuie niepamiętny łowiec młodey żony; 

Dybiąc czy to na łanią od chartow wyfzczwaną, 
Czy na dzika, by go w fieć napędził ftdrganą, 

Mnie blufzcze, mądrych fkróni nadgrody Qg )zaifte 
Znaczne, z bogi rownaią: mnie gaie „cienifłe, 


Y Nimf fkoczne z leśnemi Satyrami (b) pary, 


Wyłączaią z pofpolftwa, ieżli mi fuiaty 


Futeepe/(ż) nadmie;1eżli tak łafkawie fprzyia, 
Ze mi fama naftroi lutnią Polininia. (k) 
Co ieżli w pieśniopifow policzón przez ciebić 


Poczet będę, gwiazd głową dofięgnę naniebię, 


A ij 
= a oea aee eee 
tr) Wina przedniego w Kampanii Wtoikiey: 
Ce) Ktoremt fię Poetowie wieńczyli: 
(4) Satyrowie Bogowie leśni, 
©) Euterpe imie Muzy: è A sy 
(6) Folihimnia; imie takżć Miizy; ketotytli ftadrożytność bai- 
i czna liczyła dziewięć: 
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TAZ INNEV RĘKI. J. K. 


Mecenafie, potomku wielkich przodkow chwały, 
O ty moia obrono, i moy zafzczyt cały! 
Innych to bawi, by w gonitwie fami 
W prochow Olympu zakopceni dymie, 
Rozpalonemi w biegu koł ofiami 
Nie tknawfzy mety, zwycięzkie fwe imie 
Przenofząc zchwałą nad gmin ludu mnogi, 
Między rządzące zięmię wnieśli bogi. 
Tego, ktoremu zmienne Rzymian roty 
Pierwfzych honorow otwieraią pole, 
I tego, co w fwoyfzpiklerz zniofł bez fłoty, 
Cokolwiek żyżne-przynieść mogły role, 
Chcącego pługiem rżnąc oyczyfte niwy , 
Bądź obiecanym Attala dofłatkiem, 
Nie namowifz go, aby Cypru ftatkiem (7) 
Proł fale Mirtu (m) żeglarz boiażliwy. 


Paffuiący fię wiatr z Ikarfką (z) falą 


own NN w W w wz 
(/) Na wyfpie Cyprze drzewo do budowy okrętow wyborne. 
Qu) Murze Mirteyfkie część morza kgeyfkiego, albo Arey- 


pelagu, przy Negropofcie. |, a; 
(m) Morze lkaifkie, tak nazwane od lkara fyna Dedala, kto= 
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Przeftrafzył kupca; wieyfkie życie chwali 
J pokoy; w krotce fłatek zbiia ftalą, 
Znieść niedoftatku nie umieiąc daley. 
Inny, ktory ma fmak w Mafłyku winie, 
Daie czas fobie codzienney fwobody: 
Raz fpoczywaiąc w zieloney krzewinie, 
Drugi przy źrzodle poświęconey (0) wody, 
Jonym fię oboz i furm frogie głofy 
Zmiefzane z trąbą bardziey podobaią , 
J krwawey woyny nienawilne lofy, 
Ktorym fieroce ferca matek łaią. 
Pod niebem zimnym zapomniał myśliwy 
O ogniach, ktore w {ercu żona nieci, 
Kiedy mu ogar zoczył łańią chciwyą 
Albo dzik frogi porozrywał fieci. 
Mnie wieńce z blufzczu, uczonych korony, 
Bogom rowmaiąs mnie chłodzące gaie, 
Mnie fzybkie Nimfow z Satyrami gony 


Dzielą od ludu: gdy Euterpe daie 


mm eee) 
ry lecąc za oycem z Labiryntu przyprawnemi fkrzydłami 
utonął, leży przy wyfpach Sąmos i Delo. 

(o) Starożytność pogańika wfzyftkie źrzedła Nimfom; pe- 

święcała, 
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Wdzięk mym pifzczalkom, a lutni piefzczoney 
Polihimnia firoi zemną ftrony. 
A gdy mi Mecenafie dafz imie Liryka, 
Wierzchołkiem fłonecznego dofięgnę promyka. 


"TAZ.INNET RĘKI. A. N. 


s 
Metenas, z ftarożytnych królow krwi zpłodzona, 
Tyś ma wdzięczna ozdoba, ty wierna obrona. 
Są, ktorzy za wyfoką poezytuią fławę, 
Zbierać wźrufzoną z wozow Olimpfkich kurzawę; 
Ktorych kres wartkim kołem uchybiony fnadnie 
Z ziemfkich panow nicbiefkie między bogi kładnie. 
Ten lubi, kiedy go gmin do odmiany fkory, 
Na naywyżfze w oyczyznie chce wynieść honory: 
Ow, ażeby w obfzerne fnopow natkał biogi, 
Jle ich wydać mogą Libiifkie odłogi : 
Tamten oyczyfte pługiem wracaiąc ugory, 
Choćbyś mu Attalowe obiecywał zbiory, 


Nieda fię zwieść otuchą walnych zyfkow, aby 


Broździł grożne zagony pieniftemi. fztaby. 


Ztrwożony nieraz byftrych Eurow z morzem woyną, 
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Wielbi befpieczny kupiec w kącie wieś fpokoynąs 
Lecz w krotce niefmak czuiącw ubogie , dziedzinią 
Łata popfute ftatki, i na morze płynie. 

Drugiemu lubo, kiedy leżąc u ftru myka, 

Krzepifię {okiem w cieniu ftarego Maflyka, 

Y na fodkiey zabawie,przy dziedziczney flafzy, 
Przez nielada dnia fztukę czarne trofki ftrafzy. 
Tamtego chęć fzalona trąby fłuchać bierze, 


Y krwawych walek, co ie biedne klną macierze. 


Lata zgrabiały mrozem przez knieie, przez łąki 
2 ; > 


Myśliwiec, gładkiey w domu odbiegłfzy małżonki; 
Czy ciekawe zwietrzyły gdzieś farnę fzczenięta, 
Czy mu kKodyńca zdradne ufidliły pęta. 

Mnie uczonych. głow dary, wieńce z blufzczu wite, 
W rowni z bogami kładą; mnie cienie ukryte 
Chłodnych gaiow, i fkoczne Nimfz Satyry gony 
Nad lichy gmin wynofzą: icżli mi zloconey 
Euterpe nie umyka fletni, a do lutnie 
Sciągaiącego rękę, wdzięcznych, ftron nie utnie 


A ieśli mię z wiefzczkami w rowney ftawifzanierze 


Lirycznemi, O niebo głową fię uderzę. 
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REM E EENE UEDCNE 
TAZ INNEY RĘKI JES: 
maen ETA 
Meceno, ftarożytnych królow krwi fzlachetna, 
Oty moia obrono iozdobo fwietna ! 
$ą, ktorzy za celnieyfze życia maią fprawy, 
Zbićrać lotnemi wozy Olimpfkie kur zawy: 
"Tych rączy bieg do mety rózpalonych ofi, 
J losfziachetney palmy miedzy bogi wznofi, 
Tego, ieżli Kwirytow mnoftwo nieflateczne 
Wynieść zechce na honori tryumfy wieczne; 
'Tamtego, ieżli w włalhe złożył gumna głodne, 
Cokolwiek żyżnych Affrow niofą rote płodne: 
Ktory oyczyfłe brózdy pługiem dzieli wiernym, 
Nigdy Attalfkich bogaćtw doftatkiem nieźmiernym 
Nie nakłonifz, Cyprvifką by trwożliwy łodzią 


Spierać fię z burzliwego morzą Śmidl powodzią. 


Afryka Ikaryifkiey opornego fali 
Boiąc fię kupiec, wieyfkie fpokóyności chwali; 
Wncetdo nędzy nie źwykły filne czuiąc wfiręty, 
*Morfkim fłrzafkane gwałtem naprawia okręty. 
$ą, ktorym prźy kielichu Maflyckiego wina 


m 
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Krotka czafu wefoło upływa godzina, 
Lub przy gęftym złożywfzy martwe członki cięniu, 
Lub też wolno fzumiącym głowę przy ftrumieniu. 
Wielu fię woyną ciefzy, i groźnemi głofy 
Krzykliwey z furmą trąby: na co matek włofy 
Powfłaią zzimnym ftrachem. Stoi bez zafłony 
Pod niebem łowczy, młodey zapomniawfzy żony, 
Czyli farna wiernemi pfy zoczona leci, 
Czy mu kręte Marfowy rwie hodyniec fieci. 
Mnie nadgroda uczonych ludzi, wieniec godny 
Po między bogi kładzie; mnie i gaik chłodny 


J przez tańce z Nimfami Satyrowie leśni 


Z motłochu wyłączaią: ieźli. ani pieśni 


Zabrania mi Euterpę., ni ręką zazdrośną 
Wzdryga fię Polimnia ciągnąć firunę głośną. 
Co ieżli mię Liryckich wielzczkow między kołem 


Poftawifz, gornym niebiostykąć będę czołem, 
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PIESN II 
DO AVUGUSTA/CEŻZARA 


Wfzyfcy bogowie urażeni Ją na Rzymian z przy - 
czyny zaboyfiwa Tubiufza Cezara : w famymtylko Au 
guście iedyna zoflała madzicia. 


Jam fatis terris nivis atque dire kc.  O.K 
Już dość na ziemię śniegu lowifz dźdżyfty 
Y gradu zefłał, a ręką ognifty 
Na święte twierdze rzuciwfzy poftrzały 


Strwożył Rzym cały: (p) 


Strwożyłnarody, by fię wiek furowy 


Nie cofnął Pirrhy (4):z płaczem na dziw nowy, 
Proteufz (r) kiedy od potopow wody 
W gory gnal trzody. 


Ryba tam więzła na gałęziach w dębie, 


Kędy fię przedtym gnieździły gołębie; 


(ABER AE pał ZAS Aż Moza) 1224201 0 DB R RSD ZY PA RAA 

G) Po zabicię Cezara od'Bruta i Kaffyuiza, drogie były w Rzy- 
mie nawałnice. 

Cg) Pobaiecznym pcetow potopie, fami tylko zoftali w ży- 
ciu Denkalion i Pirrla iego żona. Obacz Owidyufza w 
Przemianach, 

G) Proteufz. pafterz ftada morfkich bykow, do Neptuna na- 
leżących) * 
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A gdzie wierzchołki gor morza zalały, 
Sarny pływały. 
Widzieć tam było, iak Tyber odparty 
Z brzegow Etrufkich, przez gwałt {wemi warty 
Zmiofł pałac Numy, (s) w tey grążąc ruinie 
Wefty (z ) świątynie, 
Naięk Jli, Romula macierze, j 
Zemftę potomka oney na fię bierze, | 
Obala, topi, okrutny i (rogi 
Pomimo bogi4 
Ufłyfzy, iak ftal ziomkowieoftrzyli 
Na fię, ktorąby, Perfow (x) wygubili ; 
Ufłyfzy klęfki z oycow złych zrodzona 


. 


Młodź przerzadzona, 


Kogoż z boftw wezwie lud w upadłym ftanie 


Pańftwa ? lubak modłą zlitowanie 
Pieśń poświęconych /dziewic Weftę wzrufzy, 
Gdy zamknie ufzy ? 


aa - z ZE 

Cs) Numa drugi Król Rzymfki. 

(+) Rzymianie ziemię pod imieniem Wefty czcili, 

'(«) Przez Perfow tu rozumie Partow, z któremi Rzymianie 
woyny toczyli. 
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Komu daurząd zbrodni przebłagania 

Jowifz? profimy, przybądź na wołania, 

"Ty, coś obłokiem przyodziany, bożku, 
Apollo wrożku ! 

Czy ty, gdy zechcefz, Wenusw śmiech bogata, 

Około ktorey Zart z Miłością lata, 

Czyli ty wnukow wzgardzonych w tey porze 
Względny Autorze. (w) 


Ach, nader długim iużeś fyt igrzyfkiem, 


Ktoremu fzyfzak, zgiełk, miłym ieft zyfkiem, 


Ktorego ciefzą Maurowie piechotni, 

o W boiu ochotni. 
Czy ty Merkury w Cezara pofławie, 
Skrzydlafty bożku frożyfz fię takżwawie, 
Y chcefz być frogi, gdy cię gniew rozżarza, 

Mściciel Cefarza. 


Poźno donieba powracay z padełu; 


Wefoł żyidługo z Rzymiany pofpołu, 
Ani ich rzucay, żeprzez wielkość zbrodni 
Ciebie niegodni. 


= g O EE ZZ A aa 
Çw) Bożku Marfie, któryś mniemanym oycem Romula. 
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Tu raczey wielki tryumf będzieć dany, 
Tu nafzym rządzcą, oycemchciey być zwany; 
Nieday bez zemity wtargnąć Medom (x) zwrzawą, 


Pod twoią fprawą. 


"TAŻ INNEV RĘKI J.E. M. 


Już dość dżdżu, śniegu, gradu, na padoły 
Wypuścił ziemíkie Jowifż, i w kościdły 
Rzucaiąc groźną pioruny prawicą, 

Zatrząfł ftolicą, 
Drżały narody, by fię opłakany 
Pirrhy nie wrocił wiek dziwny w odmiany, 
Gdy wfzyftkie w gory Proteufz gnał ftada; 

Co w morzu fiada; 
Ryby buiały ña wyfokim dębie; 
Gdzie przedtym gniazda fwe miały gołębie 
Lękliwe, wfzędzie, gdzie wody roźlały, 

6 Sarny pływały. 


(x) Bierze tu Medow za Partow; tak iako wyżey Perfow za 
nich. położył : ponieważ pańftwo Medow do Perfow. od 
tych zaś do Partew przeniofio fig» 


o ra EE eaae: biaa 
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Widzieliśmy to, iak Tyber wezbrany 
Rozrywał gwałtem lądow fwoich ściany, 
Burżąc kościoly*Wefty, gmachy Numy, 
Iakczynił fzumy. 
Gdy fię mścić krzywdy Jlii odgraża,. 
Ktorą potomka śmierć żalem przeraża; 
Nie płynie nurtem cichym, lecz rwie brzegi 
4 Przez byftre biegi. 
Ufłyfzy, miecze iak nafięoftrzyli, 
Ktoremi lepiey żeby Perfow bili, 
Ufłyfzy walki oycow pozofłała 
Młodź w liczbie małą, 
Ktoregoż wózwie lud na pomoc boga, 
By niezgubiła pańftwo kięfka froga? 
Ktorąż modlitwą zmiękczą Weftę fwoię 
© Czyfte dziewoie? 
Komuż tey zemftę Jowifz zleci zbrodni ! 
Przybądź, wzywamy proźbą cięnięgodni, 
Białe kryiący ramiona w obłoku 
Z Delfu pror oku! 
Enb: ý azodna Erycyno, koło 
Ktorey Zart pląfa z Kupidem wefoło. 


w 
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Łecz ieżli iaki malz wzgląd na fwe fyny, 
Oycze iedyny ! 
Długim igrzyfkiem: ach i nadto fyty, 
Ktoremu fzyfzak i pancerz troynity, 
J Maura miły miecz, ktorym fweściele 
Nieprzyiaciele. 
Albo ty fynu Mai, fkrzydły wemi, 
Co fię odmieniafz w młodzieńca na ziemi, 
Dopufzczaiącfię Cezara mścicielem 
Zwać zfwym wefelem, 
Nie kwap fig w niebo, baw z ludem Kwiryna 
Długo, niech nafzych wyftępkow przyczyna 
To nie dopufzcza, byś nam zniknął zwźtoku; 
Wzięty w obłoku. 
Tu bądź zwyciężcą, niech ci będzie panem - 
I oycem nafzym miło bydź nazwanem : 
Uśmierz naiazdy Medow fwoią władzą; 


Niech nam nie Wadzą. 


TAZ INNEY RĘKI. J-K. 


TOME dach 


Dofyć iuż firafznych gradow, dofyć śniegu 


Spuścił z ogniftych niebios Jowifz brzegu, 


w DAĆ „mr nii mA 
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I rozpaloną ręką rzucał gromy 
Na święte domy, 


Przeftrafzył tniafto, przeftrafzył narody, 


Bano fięczafow Pirrhy, dziwow wody, 
Kiedy Proteufz Neptuna obory 


Wygnał na gory. 


A na wylokim ryby fiadły dębie, 
Gdzie fame znały fiedlifko gołębie: 
Przez rozlanego morza ftogie wały 

Sarny pływały, 
Patrzalimy, iak Tyber rozhukany, 
Odbitą falą od Etrufkow ś Ściany 
Obalał, Numy Króla dawne prace, 

Wefty pałace. 
Jli kiedy żalami zmiękczony 


Chce fię mścić , pędem wlewe wylał ftrony 


Swoie koryta, przeciw boga woli, 
Tyber z fwywoli 

Ulłyfży (zablę w {wych utkwioną barki, 

Ktorąby lepicy Perfow śtinać karki, 


Uftylzy woyny, młodź rzadka z przyczyny 


Rodzicow winy. 


* 
KSIĘGA PIERWSZA 
Kogoż lud z bogów weźmie w tey runie? 
Į ktora z panien ubłaga boginię 


Welte, niechcącą fłuchać wierfzow proźby, 


W frzód: niebios groźby ? 


Komuż zaboyftwa zleci Jowifż kary? 
Przyidź, profzę, nafzych ferc źmiekczony dary, 
Apollo, kryiefz co blafk fwey ozdoby 
W mglifte żałoby. 
Lub ty Wenevo, wdzięczne którey czoło, 
A Smiech i Wdzięki otaczaią w koło; 
Lub ieśli Weyrzyfż na Rzymfkie rodziny 
Marfie twe fyny. 
Przybyway długą woyną nafycony, 
Ktorego bawi fzyfzak krwią zbtoczony, 
I Maury piefze, frogie fzykow wrzawą, 
! Srogie poftawą, 
Albo ty , wziąwfzy kfztalt mtodzieńca, który 
Rządzi(z w Auguście świat, lotny Merkury; 
Ktoremu dana w ręce żemiły miara 
Smierci Cezara, 
/ Poźno fię wracay w niebo: długo z nami 
Tom I. 


R 


w ZRÓB na mok 
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Miefzkay, i właday $yiatem z Rzymianami: 

Niech cię nie biorą dla nafzey niecnoty, 
Szybkie gwiazd roty. 

‘Tu raczey przyimi tryumfy Hetmana, 

Tu polub imie i Qyca i Pana: 

Nie uydą kary iazdą Medzi frodzy 


Za twoiey wodzy. 


PIESN Il 
DO WIR GILIUSZ A. 
Zyczy mu podroży feczęsliwey do Aten: a z okazyć 


zZeglugi i wynalezienych ekrgtow, na ludzką zuchwas 
łosć narzeka, 


— M NN 


Sic te Diva potens Cypri. A. N, 


Niechay cię wielowładna pani Saląminy (y) 
Nisch iafne zorze, bracia cney Heliny (z), 
Niech Król wiatrow (u) prowadzi, a zawarlzy ¿wawes 


Wypuści tylko powiewy łafkawe, 


z a zez 
(y Wenus krolowa Cypru, gdzie miafto Salamina. 
Œ) Kaftori Pollux bracia Heleny, w niebo przeniefieni od ba. 
ieczney ftarożytno ści. leli zorze <eglarzóm fą przyiązie« 
i 
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Abyś, fórtunna nawo, ktorey powierzona 
Biegowi głowa miłego Marona; 

AŻ na Attyckie zdrowo zańiofła granice; 
Iedyną dufzy moiey .połowicę, 

Mufiał teń mieć ż twardego dębu pietfi ryté 
A ferce miedzią troiftą pobite, 

Kto na frogiego morza burzliwe powodzi 
W lichey fig ważył pierwfzy puścić łodzi: 

Ani-fię uląkł fzturmow, kiedy roziułzony 
Afryk wyżywa na hare Akwilony. (2) 

Ani (mutńych Hyadow,(c) albo kiedy miota 
Złość pó wybrzeżu Adryackim Nota; (4) 


Ktorenin żaden wietrzny fiiocarz nie wytrzyinó, 


Czy wody głafżcze, czy ż gtuntu wydyma. 
Iakiego ten (ię przeląkł śmierci ftopnia, ktory 
Na pływaiące wbrew patrzał potwory; ( e ) 
Bij 
ok m OR ZZOROEZZĄ 
(a) Folbożek wiatrow. PEIE EN.” A 
(2) Afryk wiatr miedzy południeti i zachodeńi, Akwiloii wiatr 
pułnocny. ADO 
(c) Hyady,fiedm gwiazd na £zżele byka;które przynofzą de- 
| o fzcze: Polacy ie nazywaią Dźdzównicąmi. 
(d) Wybrzeże Adryatyckie; toż famo to golf Wenecki, Notus 
wiatr południowy fuchy i: burzliwy. 
(s) Wielorybyi inne morfkie dziwolągi: 
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Na morze rozigrane, i na rafy one 
Epiru, (f) zgubą tylu naw wfławione * 
Darmo Bóg granicznemi ląd przeciął parkany, 
Puściwfzy frzodkiem Ocean rozlany, 
Teśli i tam, kędy fię ftopa tknąć nie godzi, 
Łodź niepobożna zuchwale przechodzi. 
Targa fię, i na wizyftkie oślep bieży zbrodnie 
Zbeftwiony dowcip człowieka fwobodnie. 
Wdarł fię w niebo, i chytrze ogień ukradziony 
Przyniofł na ziemfkie fyn Iafeta (g) ftrony: 
Zkąd wefzły hurmem na świat okropne gromady 
Srogich gorączek, fuchot poczet blady; 
A co pierwey ledwo fię Smierć powolna wlekła, 
Poczęła byftrym koniem latać wściekła. 
Roztoczył, po powietrzu żartkie Dedal pióra, (5) 
Choć famym ptakom dała ie natura: 
Nawet i Acheronta czarnego pałace; 
Zwiedziły dzielne Hierkulefa prace. (+) 
i QO Gory nadmorikie Epiru, nazwane „Arrocraunii montes 
albo picrunowe. i 
(g) Prometeufz według baiek poetyckich ukradł znieba ogien, 
ionym niepionego z gliny człowieka ożywi. 
(f) O Dedalu wyżey w przypifku Pieśni 1. . 


(7) Herkules wizedł -do piekła pogańfkiego, i pfa Cerbera; 
ftroża bramy związał, 


| 
| 
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Nic, widzę, złości ludzkiey nie położy tamy: 
Drzemy fię głupio w fame niebios bramy, (k) 
Ani na krotką chwilę uporem. złośliwym 


Damy Jowifza fpocząć grotom mściwym. 


TAZ INNET RĘKI. J.K. 


 RZZZZEZZZZZZZZEZZZZZ 


Niechay cię Cypru przemożna bogini, 
Niech iafne światła wfpołbracia Heleny, 
Niech ociec wiatrow prowadzi w Ateny 


Tapigiem, inne zawarlzy w iafkini 


Okręcie, ktory powierzoną głowę, 
Wirgiliufza, z wiatrem na wyścigi, 
Mafz przewieść zdrowo na Grecyi brzegi, 


Ocal w nim, profzę, dufzy mey połowę. 


Potroyną miedzią miał ten człowiek dziki 
Pierś opafaną : ferce miał ze fkały, 

Co w fłabey łodzi puścił fię na wały 
Morfkie naypierwfzy ; ni fię zląkł Afryki 


aa ZZ 


(A) Faeton uprofiwfzy woz ffoneczny od Oyca Feba,fpalił świat 
Olbrzymowie chcieli lowifza z nieba wygnać, 
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Walecznych wichrow a. ami pułnocy, 
Ni fmutnych Hyad, dźdżyftych niebios zorza, 
Ni potężnego Auftru, pana morza, 


Pogodę. z burzą ca ma w fwoiey mocy, 


Ktoryż to śmierci rodzay tego ftrwoży, 


Co widział śmiało, iak dziwy pływały, 


Co widział firafzne Epireyfkie fkały, 


Y morze z ciemney wyrzucone klozy? 


Na coż opatrzny Bog ziemię od wody 
Oddzięlił, kiedy buntownicze łodzie 
W brew iego woli wznofzą fię na wodzię, 


I nie tykane przebywaią brody? 


Śmiałe na wfzyftko rwie fię ludzkie plemie; 


Przez zakazane zbrodnie ślepo leci; 


Ogień zuchwałe lapetowe dzieci 


Szpętną kradzieżą przęniofły na ziemię. 


Po tey kradzieży, z niebiefkich obłokow 
Ognia, ofiadły zdrowe zięmi krale 
Wybladłey cery rożne chorob zgraie, 


Aśmierć leniwych przyfpięfzyłą krokow, 


` KSIĘGA PIERWSZA 


Zwiedzić powietrzne odważył fię sfery 
Dedal, nie ludzkie przyprawiwfzy fkrzydła, 
Acherontowe Herkules ftrafzydła 

Złamał, piekielne związawizy Cerbery. 
Nic nam nie fłrafzne. ftawim obelifki, 
Nieba famego głupftwem dobywamy, 

Ani przez nafze zbrodnie pozwalamy, 

By kiedy zgafił Towifz fwe pocifki. 


Z Eei 


PIESN IV. 
DO LUCTUSZA SEXTA. 


Opifanie wiofuy : z okoliczmici krotkiego życia zacę- 
ca do bankietow i wefołości. 


ZZA 


O A 
Solvitur. acris hyems. IE 
ORNE ARE TROGENCT 


Puściła przykra zima; miley wiofny 

Powrot z Zefirem (/) przyniofł czas radofny: 
Tuż fuche nawy ściągniono na wody, 

Ani chcą: dłażey obor cierpieć trzody. 


mą pr z KA 


(GA Zefiijw iatr zachodni miły. 


| 


w DE S m ELA 
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Ni rolnik ognia pilnuie;zagony 
Więcey fiwemi nie bielą fię frzony. i 
Z, drzużyną Wenus zaczęła iuż tańce, 


Kiedy fwe kfiężyc zażega kagafice. 


PiefzczonymŁafkom (m) daią Nimfy ręki, 
W takt na przemiany z niemi fkaczą Wdzięki; 
` Gdy w tym Wulkana (7) kuźni czeladź wściekłą 


Piorunom wcześnie piec wypala piekła. 


"Teraz 'czas wieńczyć woniejące fkronie 
Mirtem, lub kwiatem, ktory w ziemi łonie 
Ogrzaney rośnie : czas 'ieft oddać dary, 


Kozła,.czy z owcy zechce Fàun (o) ofiary.. 


Tedna śmierć nogą biie w chłopfkie chaty 
I krola pałac : o fzczęśliwy laty 
Sexte! krotkiego życia bieg kolei 


Nie da nam nawet żyć w długiey nadziei. 


ZZ ZEE, 


Cr ) Wdzięki Łafki, Charites, Gratiæ, boginie piękności, wefołości. 

(2) Wulkan bożek kowalow, ktorzy w Ftnie, w Liparach ku- 
ią dla Jowifza pioruny. Cikowale nazywali fię Cyklopami. 

(o) Faunowie, Satyrewie, Pan, Sylwan, bożkowie leśni,i ftro= 
żowie wfi. pol i dobytkow chłopfkich. 
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W krotce cię fmutne cienie wieczney nocy 
Ogarną , i dom Plutonowey (p) mocy. 
Tam gdy raz zaydziefz, ta śmierci kraina 


Krolem cię przez los nie obierze wina. 


TAZ INNEY RĘKI F.K. 


Zchodzi iuż zima, mroźne taią lody, 

A wiofna miła i Zefir fię śmicie; 

Lecą pienifte z gor ryczałtem wody, 
Statkom fpufzczonym flis przypina reie; 
Biegną z obory do pafiwifka trzody, 
Oracz przy ogniu doma riie gnuśnieje; 
Łąki, co fiwym bieliły fię śrzonem, 
Poroftem w gorę fzybuią zielonem. 

Tuż Cyterea z tanecznemi koły 

Pod noc promienną wychodzi paradnie; 
A z Charytami Nimf poczet wefoły 

Za fwą mifirzynią pośpiefza gromadnie; 


Toż uiąwfzy fię za ręce wefpoły 


Cwiczoną nogą pofkakuią ładnie ; 


DENA a 
Ja) Pluton, bożek piekielny, 


zab” ADO 0 mo nk na 


A mni AOC EA 
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A tu tym czafem Wulkan krzywonogi 
W rudach Cyklopfkichnieci ogień frogi. 


Teraz przyftało, za tak pięknym czalem 

Albo fię wieńcy zdobić mirtowemi, 

Albo pfłrzyć głowę kwiatem rożnokrafem, 
tory z roftopney świeżo wyfzedł ziemi ;- 

"Teraz to między: gęftoliścim lafem, 

Fauna ofiarmi uczcić przyftoynemi; 

Czyto on zechce baranka młodego, 


Czy to on woli kozielka rocznego. 


Blada śmierć rowna poftępuiąc nogą, 

We wfzyftkie domy bez braku kołace, 
Bądź w chaty kmiece pod ftrzechą ubogą. 
Bądź w złotolite Monarchow pałace: 
Potoczną radość pofuwa fig drogą, 
Wlekąc za fobą ftarania i prace, 

A wiek nafz krotki, co w punkcie nifzczeie, 


Przedfięwziść dlugiey zabrania nadzieie. 
Szczęśliwy Sefty! i ciebie też marnie 
W fmętney noc ciemna ofadzi krainie; 


I ciebie kloza Plutona zagarnie, 
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Gdzie Lete wartem niepamiętna płynie; 

A iak raz wnidziefz do czarney piekarnie, 
Królem biefiadnym nie fiędziefz przy winie; 
Wfzyfiko to potym, co cię teraz nęci, 

W wieczyftey z tobą legnie niepamięci. 


i TAZ INNEY RĘKI J. EM. 


Już zima zchodzi, iuż lody topnieią, 
Zefir iuż z Wiofną nadchodzi koleją; 
Tuż fuche zlądu okręty 
W morfkie fpychaią odinęty, 
Bydło chłod lubiąc ftroni od obory, 
Oracz do ognia nie przykłada wiory; 
Ani fię iuż bielą niwy, 
Gdy ie śnieg przytrząśnie fiwy. 


Tuż Cyterea w fkoczne krąży koło, 


Gdy kfiężyc świeci pod wieczor wefoło; 


Wziąwfzy fię za ręcę Łafki 
ZNimfami, tam gdzie grunt płafki, 
Pląfaiąc, biią w takt żartkiemi ftopy 


Wziemię:gdy Wulkan tym czafem Cyklopy 
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Ow bożek kulawy, fzpetny, 
Męczy pracą w kużniach Etny. 
"Teraz czas nardem namafzczone fkronie 
W zieloney nofić mirtowey koronie; 
Lub umaić wieńcem w koło 
Z wiefiennego kwiecia czoło. 
Teraz czas w gaiach cieniftych ofiary 
Faunowi palić, i oddawać daty ; 
Czy fię owcy naprze, czyli 
Chce, by mu'kozła zabili. 
Blada śmierć nogą zarowno kołace 
W ubogich chaty, i królow pałace, 
Nie umknie przed nią człek żywy. 
O Sexcie nader fzczęśliwy ! 
Krotka ofnowa życia długą zrywa 
Nadzieię :iuż cię ogarnie ftraśliwa 
Noc, i między fmutne cienie 
Niebofzczykow bladych wżenie. 
Poydziefz w podziemne pieczary Plutona, 
Gdzie fkoro dufza będzie zapędzona, 
f Tuż kroleftwo winne, Panie, 


Łofem ci fię nie doftanie. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Ani fię będziefz z fwym pieścić Licydą, 
Kto:y.n fię teraz młodź pali, nim przydą 
Lata, gdzie także koleią 


W nim fię panny rozgoreią. 
TAZ INNET RĘKI 


Uchodzi zima, ziemia śniegi roni; 
Z Zefirem letni Fawoni 

Słodką koleią mufka ziołka młode. 
Statki flis zpycha na wodę. 

Rzuca obory bydło, a chłop marnie 
Kątow nie ściera piekarnie. 

Toczy z Łafkami Wenus taniec wdzięczny, 
Pod frebrny okrąg miefięczny. 

Za niemi Nimfy pochopne w też tropy 
Bieluchńemi fkaczą ftopy. 

A na Lipcowe dla Jowifza groty 
Stękaią Wulkana młoty. 

Teraz i mirtem czas umajać fkronie, 
I na pulchnym zrywać łonie 


Kwiatki rozciekłey roli ; lub ofiary, 


4 
Za wieyfkie Faunowi dary, 
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Oddawać w cieniu gałęziftymi, čo chce; 
Czy kozła, czy młodą owcę: 

Rowią śmierć ftopą złote Carow domy 
I profte chaty ze ftomy 

Depce, moy Sexty! w fzczupłym lat okrefie 
Prożno nas myśl daley niefie. 

W krótce zadrzemiefz z baiecznemi Mary, 
Gdzie Pluta czarne legary, 

I fen nas czeka nigdy nieprzefpany. 
Do tych gmachow raz pofłany 


Nieżecheefz pewnie ni umizgów, aint 


Być Królem przy winney bani. 
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PLES Ni N: 
DO PIRRT. 


Horacyufz wydobyw(zy fig z niebefpiecznych Pirry po- 
tw boty, źakoby z toni iakiey, twierdzi tych wfzyftkich 
być niefzczęśliwemi, których ona miłością [wą ufidliła, 


Quis multa gracilis. J. E. M. 
Ktoryż to dzieciuch, roż nafławfzy wiele, 
Skropiony wonią ciekącą po czele; 
Z tobą fię;, Pirro, w miley grocie pieści? 


Dla kogoż fplatafz warkocz fwoy. niewieści 


Stroyna po profłu ?Ach, ilekroć frogi 


à „A Are F 
Na twą nieftałość, na odmienne bogi 


Zal wywrze: iak fię zdziwi, widząc wporze 


Krotkiey wzrufzone burzą ciche morze? 


Ten, co mieć ztobą złotą mniema fprawę; 
Co cię znać zawfze fpodziewa łafkawę, 
Nie świadom mylney wiary. Nędzni zgoła, 


Ktorych nieznanym ludzifz blafkiem czołał 


ZEE m E e 
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Mnie poświęconey tablica na ścienie 
Slubna wyświadcza, żem zmokłe odzienie 
Zawiefił bogu (4), co ma' morze w mocy, 


Wybrnąwfzy ztoni przy iego pomocy. 


TOZ INNET RĘKI. A. N. 


Coż to za galzek drogiemi ulany 
Wodki, a rożą cały ofypany 
Ztobą fię pieści w cieniu chłodney groty? 


Komuż to warkocz kfztałtnie łamiefz złoty ? 


O wieleż razy, ładna beż okrafy 


Pirro prżyprawney, będzie klął te czafiy, 
Kiedy to morze, co go marnie łudzi, 
© 


Okropną falą ćzarny wiatr zabrudzi! . 


Ze fię umizgafz, rozumie niebaczny, 
Iż nań nie przyjdzie nigdy los opaczny; 
Ufa pogodzie zdradney, Nędżny; ktory 


Płochey twey iefzcze: niedoznał natury £ 


A OSR ODZNAK PATNĄ ORDO RAA (EAARADA ROR 


C2) Neptunowi. 


Ja 


KSIĘGA PIERWSZA 


Mnie, żem fię zzgubney wydobył powodzi, 


Swiadkiem ułomek. zgruchotaney łodzi; 
I to przemokłe na ścianie odziekie, 
Com Neptunowi dał na dziękczynienie. 
TAZ INNEY RĘKI. J-K 
Ktoryż zmłodzianow , wodek pełeń woni 
Wfrzód róż za tobą piefzczektić fię goni? 
Z ktorym cię bawią miłe chłodejń gióty? 


Dla kogoż wiążelz, bukietem wlos złoty 


Nie ftroyna w fuknie? Ach zlamaney wiary, 


Ibogow zmiennych, płacząc częfto; katy 
Weżwie na ciebie; nieżwyczayny wcale 
Strichleie na te czitnych %wichtów falè? 
Co cię ma: tefaż , ptędkowietny błądzi, 
Kiedjv dię złotą tkochang,lądzi; 
Nie zna odmiany wichrow: Nędzni, którzy 
Wfrzod twoich wdziękow nie przeyrzeli burzy, 
Ta, żem iuż mirigł fzkopuł tey, odmiany, 


. Rozbite delki.:i i iknin na sciany 


Tip No 
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Święte zawiefił: te gadaig wiele 
O mym niefzczęściu w Neptuna kościele. 


e m poon 


PIESN V. 
D OSA GREER 20M) 


Horacyufz woicnne dzieła Ag1ypny: zofiawniąc do wiel. 
bienia Waryufzowi , powiada o. fobie, ze, tylko ieft 
zdolnym do [piewania biefiad i mitofick. 


way EE 
Scriberis Vario fortis. A.N. 
EWA O 


— 


oł plony 


Męflwo twe; i zwycięzkie z nieprzyjaci 
Poda światu Waryufz (s) Meońfkiemi(ż) tony, 
Cożkolwiek bitoy Koniem, czyli nawą, 


Dokazal żołnierz pod twą dzielną (prawą. 


Mnie walne pifać czyny; fiabym 'nieprzyftoi 
Piorem, Go czynił upor Achilla u Troi; 

(3202 2, a” Wn Z 
65) Agrypta zięć Augufta Cezara. 
Lucius Varius fiawny Poeta, zktórego dzieł ledwo drobne 
zs fialy ulomki, refzta ftarożytnością zginęła. Pifał Tra- 


gaye i wieriz bohatyrfki. 
F mera, Xiążęcia Foetow, który czy był iakiegoś Meona 
Jyiiem, czyli redem z Mevcnii, krainy Azyi mnieyfzey, nic 


nie mamy pewgego. 


LU 


KSIĘGA. PIERWSZA 


Miiam chytrego Uliffa przypadki, 


I krwawe w domu Pelopowym jatki. (u) 


Wfłyd mi broni, Agryppo; i zdolna cytara 
Do miękkich tylko pieśni, zacnego Cezara (w) 
I twe opiewać pochwały, by one 


Lichym dowcipem nie były fkażone. 


Ktoż Marfa w dyamencie, godnym poda fławie 
Wierfzem? kto Meryona ( x ) w boiowey kurzawie? 
Abe Tydydę w świetne bogow rady 


Umiefzczonego dzielnością Pallady? 


My bankiety wefołe, «my dziewcząt potyczki, 
Gdy w zwadee paznokciami chłopcem dra policzki, 
' Spiewamy, prożni trofek i zgtyżoty, 
Lub płoche, czym fię bawiemy, zaloty. 
€ jj 
ZARAZA 


C=) Takowe materye należą do Tragedyi i wierfzow bohatyt- 
fkich ( córiien Epicum, Ee rotim, Epogeia ) nie do pieśni, 
iakiemi fiębawił nalz Hery... Achilles, Uliffes wodzo- 
wie Greków, podczas woyny Troiańfkiey.... Pełopu Fa- 
milia zaboyftwami domowemi u Poerow fiawna. 

(w) Augufta , i 5 

(x) Meryon, Diomedes fyn Tydea, Greccy podczas woyny Tro- 
iańfkiey wojownicy: x 


w | eoar WA aw 
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| PANERA NESTA TA 
TAZ INNEV RĘKI 
Waryufż męfiwo i zwycięfiwa twoie, 
Piorbin Homera opifze, iak frodzy 
Zolnierze toi krwawe znieśli boie 


Ladem, czy wodą, za twey wielkiey wodzy. 


Nie śmiem ia tego fpiewać, iako ani 
Guiewów Achilla, co nie dał nikomu 
Złamać fię, lub iak mórz przebył otchłańi 


Uliffes, albo co za frogość dómu 


Pelopa? Wielkie to rzeczy, ia mały: 
Wiflyd też, i fłabey mey lutni nie każe 
Muza, z Cezarem twe fpiewać pochwały: 


Miałkość rozumu zafzezyt ftarty zmaże. 


Ktoż Marfa w zbroi trwalfzey, iak ze ftali 
Opifze? albo Meryona w Troi 
Dymach czarnego? kto tego wychwali, 
Co przy Palladzie Marfa fię nie boi? 


Ja uczty, płochych panienek fwywolę, 


Srogość ich ręki na nafz wiek młodzienny, 


KSIĘGA PIERWSZA 


Bądź od miłości wolen, bądź nie, wolę 
Spiewać, zwyczaynie iak człowiek odmienny. 


PIESN VI 
DO MUNACTUSZA PLANKA. 


Rożne rożnym podobaią fię krate, Horacemu Tyburz 
tyńfki : radzi odpędzać trofki winem, 


— 


Laudabunt alii claram Rhodon. J. K. 
< a -~ p u wzwoanwyh 


Wychwalać inni będą wierfżami, Rhod fławny , (7) 
Mitylenę, (z) lub Efez (4):inni Korynt dawny 
Dwoygiem morza (6)oblany, albo dla rodziny 


Bachufa fławne Teby; lub Delfy, z przyczyny 


(9) Rhod wyfpa na morzu frzodziemnym,przy Azyi mnieyfzey, 
fiawna pięknemi miaftami, iafnością powietrza, i pofągiem 
Słońca od 70 łokci, który ftarożytność między fiedmią cue 
dami świata kładnie. 5 

G) Mitylena miako na wyfpie Lesbos C Metelin) ; wftawio- 
ne od Cycerona, Strabona, Witruwiufza, oyczyzna Pitta» 
ka, iednego z fiedmiu mędrcow : także Alęeufza Poety'i Sa- 
pho 

(a) Efez miafto Jonii nad morzem Egeifkim, zbudowane ad A= 
mazonek,fławne wfpaniałym kościolem Dyany;któty Herg- 
frat fpalit, chcąc fig wiławić tą zbrodnią. f f 

(2) Korynt miafto Peloponezu, teraz Morea; miedzy mazani 
Egeyfkim i Joffkim. i ży 


pz | w MERA DAE 
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Apollina, (2) lub wdzięczne Teffalfkie doliny. (e) 


Są, ktorzy zażywaią całey wierlfzow weny , 
By zawfźe chwalić czyftey Pallady Ateny, (7) 
I w fączie za oliwą poyść na bogow fłrony: 
Gdy inni dla honoru wynofzą Junony: 

Argi z dzielności koni, z bogaćtwą Miceny. 


Mnie, nie tak miła cierpliwych rola 
Spartow, (g) ni żyżne Earyfly pola, 
Tako Albuny ftrumień fzemrzący, 
Anio. z fkały. fzybko, lecący, 

I chłodne gaie Tyburna wody, 

Z ktorych fok żyżny piią ogrody. 


pz p zzz ac ta a Pa, Zn — 

(4) Teby miafto Beocyi zbudowane od Kadma: w nich fię uro- 
dził Bachus... Delfy fiawne kościołem, wyrocznicą iboga- 
&wami Apollina, także gorą Parnafiu, źrzodłem Kaftal- 
fkim od Muz, iak Poetowie bają, ulubionym. 

C) Tempe, dziwnie piękna dolina w Teffalii, między gorami 
Offa i Olympem, przez która płynie Peneus, rzeka w wa- 
wrzynowe drzewo obfita. 

(/) Bogowie i boginię rożne miafta Greckie w ofobliwfzey mie» 
li obronie: Pallas Ateny, juno Argi, Apollo Delfy zc... - 
Oliwa drzewo Palladzie poświęcone... Miceny miafto fto- 
łeczne Argelidy króleftwa Agamemnona. 

(5) Sparta, albo Lącędemon , mjafto Grecyi oraz ftolica Rze» 
czypofpolitey Spartańfkiey, teraz Mifitra... Laryffa miafto 
Teffalii w żyżne role obfite.... Albunea Nimfa , toż famo co 

AZ Wiolka, miefzkaław Tyburze 7fvofi, gdzie rzeka 
ei. $ 


KSIĘGA: PIERWSZA. 


A iak więc południowy wiatr rozpędza Z nieba 
Rozlane chmury, ani zawlze defzcze rodzi, 
"Tak i tobie roftropnie, Planku, przeftać trzeba 


Smutku, i życia prace zakończyć fię godzi . 


Przyiemnym trunkiem: bądź cię trzymaią obozy, 


Bądź w Tyburze bawią cię gęfte z cienia klozy, 
Wfzakże i Teucer (5); kiedy rzucał Salaminę 
Z oycem, przecież i w przykrą ucieczki godzinę, 
Topolą wieńcząc fkronie zapoconev głowy 


Winem, temi do fmutnych przyiacioł rzekł ftowy. 


Gdzie poydą koła fortuny frogiey, 
Wfzakże łafkawfzey od oyca , 
Poydziemy mili koledzy drogi, 

Teucer nierozpacz przywoyca. 

Pewny Apollo przyrzekł ziemię, w którey 
Nowey .ayczyzny wyftawuiąc mury, 
Wątpliwe zrobim imie Salaminy (£)» 
Pierwfzey czy drugiey znaczy ofiadliny. 


R GI ——— ri 

CA Teucer fyn Telamona, brat Ajaxa, niepufzczony od óyca do 
Salaminy wyfpy morza Egeyfkiego, że brata z fobą nie- 
przywiodł, który fię fam zabił. 

(i). Założym drugą Salaminę na wyfpiejCypru. 


km - P 
a ze Za Ri £ 
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Zacni mężowie! zemną przyiaciele 
Znieśliście frożfzych lofow przedtym wiele. 


Winem odpędźcie trofki, w ranne iutro zorze 


Znowu na ftrafzne śmiało puściemy fię morze. 


TAZ INNET RĘKI. J-E. M. 


Ci Rhod, ci Mitylenę chwalić będą fwoim 

Wierfzem; ci Efez, Korynt miedzy morzem dwoim; 
Ci T'heby z Bacha , Delfy z Apollina fławy 
Maiące dofyć ;owi Teffalfkie żuławy. 

Są, ktorych ta iedynie zwykła praca bawić, 

Aby rymem Ateny nieśmiertelnym wfławić, 
I z oliwnych mieć liści wieniec koło fkroni: 
Inny na cześć Junony, obfite dla koni 

Argi w pafże, bogate Miceny wyfławia. 

Mnie nietak Lacedemon cierpliwy zabawia, 
Ni mi żyżney Laryffy tak miłe za gony, 
Jak brzmiącęy Albunei dom ciemnozzielony; 

I Anio fzumiący, i Tyburfkich cienie 

Gaiow, i śrzodkiem fadow rżnące fię ftrumienie. 
A iako częfto Aufter pogodny 'ociera 


4 chmur niebo, inie zawfże fłoty rozpościera; 


KSIĘGA PIERWSZA 4I 


Tak i ty, iako mądry, kłopoty z frafunkiem 
Pomni, Planku, łagodnym fpędzić wina trunkiem; 
Czyli w obozie między proporcami będziefz, 

Czy wiwym pod gęftym cieniem Tyburze ufię- 
dziefz. 
Choć przed oycem uciekał Teucer z Sałaminy, 
Jednak winem zagrzane fkronie z topoliny 
Okrył wieńcem, do fwoich tak mowiąc przyiacioł: 
Gdziekolwiek los nad oyca;(co fię w gniewie zaciął,) 
Łafkawfzy nas poniefie, towarzyfze mili! 
Poydziemy, nie trzeba nic rozpaczać w złey chwili. 
Teucer wam wodzem będzie, Teucer : przewo- 
dnikiem ; 
Przyrzekł bowiem Apollo , żę drugą. pewnikiem, 
Będziemy Salaminę w nowey ziemi mieli; } 
O mężni, ktorzy gorfze rzeczyście cierpieli, 
Rycerze! ze mną teraz trofki topcie w winie, 
Iutro będziem po morfkiey żeglować głębinie, 


" TAŻ.INNET. RĘKI ER 


— 


Niech inni chwalą Efez, lub- Korynckie mury, 


nn na: "ni e am mk se — Cisie = gn s 
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Czy raczey Mitylenę, lub Tefialfkie góry; 
Niech fobie Rhod wefoły, lub Apollinowe 
Pod nieba wznofżą Delfy, lub Teby Bacchowe. 


Są iedni, co fię na to tylko wyladzi'i, 

Iakby całym fwym rymem naylepiey wfławili 
Zacne miafto Pallady, a miedzy wfzyfikiemi 
Sami fię pofzczycili wieńcy oliwnemi. 
Miceny głofzą drudzy, gwoli {wey Iunonie, 

T Argos, tuczne maią gdzie paftwifka konie. 


Mnie nie tak Lacedemon w przygodach cierpliwy, 


Nie tak żyżne Laryffy porufzaią niwy; 

Tak to źrzodło Albuńfkie, co ftodkiin mruczenient 
Po miedzy rozłożyftym wiie ponik cieniem; 

Tak byftrość Anienu, a "Tyburna chłodne 
Miedzy gaiem fzpalery, i fidy ogrodne. 
Snieżny iako więc Notus, częfto znieba mglifty 
Zpędza kir, a nie zawfze defźcz leie rzęfifty; 
"Tak, baczny Planka, pomni fimutek ufpokoić: 
Pomni trunkiem łagodnym myśl zgryźliwą koić; 
Czyto w świetnym obozie pędzić lata będziefz, 
Czyto w fwoim Tyburze fpokoynie ufiędziefz. 


Tencer kiedy od oyca zmykał z Salaminv. 
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*Tymci (okiem, iak mowią, mężne krzepił czyny; 
A wieńcem topolowym fwą obwiodfzy głowę, 
Ku fmutnym przyjaciołom taką miał przemowę: 
Dokąd lepfze za oyca fzczęście nas prowadzi, 

O mili towarzyfze! tam więc póydziem radzi. 

Nic nie trzeba rozpaczać przy Teukrze hetmanie, 
I za Teukra powodem. pewne mam ufanie 

W świętey twey wyrocznicy, niezawodny Febie, 
Ze drugą Salaminę znaydziemy dla fiebie. 

O rycerze, przygodą żadną niezwalczeni, 

A wciężfzych mi daleko razach doświadczeni, 
Winem teraz fwe trofki, fwe rozpłofzcie żale, 
Tutro znowu na morfkie puściemy fię fale. 


CY U TYTST TECZEK ZTzZĄ 


P TES N VI; 
DOŻDŁOEĘDREE 
Wytyka Sybaryfa młodzieńca, miłością „Lidyi zgn- 


bionego, i w rofkofzach zanurzonego. 


Lydia dic per omnes. ` J. E.M. 


Eibvo! przebóg, powiedz, czemu, coć tak luby, 


SzBARYsA przywodzifz kochaniem do zguby è 
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Czemu od Marfowego pola nie pomału 
Stroni, niegdyś cierpliwy prochu i upału? 
Czem miedzy rowienniki, iako na żołnierza 
Przyftoi nieharcuie? ni konie uśmierza 
Gallikańfkie (k) krygami? czemu tak lękliwy, 
Ze fię Tybru tknąć nie śmie? czemu fię oliwy 
Zapaśniczey, (/ybardziey niż krwi iafzczureey chroni? 
Niramiona ma fine od ciężaru broni? 
Częfto przedtym fławiony, rzucaiąc czy dyfkiem (m) 
Za wytknięty znak fprawnie, czy innym pocifkiem? 
Czemu fię kryie, czemu nigdzie nie poftoi? 
lak fyn morfkiey T'hetydy (u) pod zburzenie Troi 
Krył fię niegdyś, z męfkiego by poznany ftroiu, 
Nie był iść przymułzony z drugiemi dó boiu ? 


TAZ INNEY RĘKI. 


pionki A e © 


Powiedz, profzę, na wfzyftkie zaklinam cię bogi, 

» P €> y (o) 

Lipxo-, zaco gubifz Sybarę do końca 

7 LLL LLeM p ee 

(k) w Gallii konie fiawne. . 

(/) Zapaśnicy oliwą fmarowali ciało, aby chodząc w załebki 
łatwiey fięieden drugiemu zrąk wyśliznął. 

(m) Difeus, krąg kamienny płafki, którym tak w Greckich iake 
w Rzymfkich igrzyfkach do mety rzucano. 

(z) Achilles. 


KSIĘGA PIERWSZA 
Miłością ? zaco zbrzydził (obie Marla progi, 


Przedtym na proch cierpliwy i na upał fiońca ? 


Ni rowiennikow zbroyny w pogoń goni, 
Ani munfztakiem Gallow {fpina koni, 
Za co fięboi byftrey Tybru toni? 

Niby fię iadu, zapaśnikow 'chroni 
Maści? na finych barkach czem oręża 
Nie dźwiga, ani w cewiczeniach zwycięża 
Woiennych? chociaż dawno fława głofi, 


Ze częfto krążkiem za metę przenofi ? 


Na coż fiętai ? kogo z Tetydą fię boi? 

Ktora Achilla niegdyś w białogłowikim ftroiti 
Ukryła, kiedy fmutny pogrzeb miał być Troi , 
By w męfkiey fukni nie padł od Troiańow w boiu? 


07 ZOE m m CZA 
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PIESN IX. 
D.0. TALIARCHA 


Wezafie ŻA Booki każe rojkofzy. 


Vides , ut alta ftat nive. HIK, 


—— 
Widzifż, wyfokim iak fię śniegiem bieli 

Sorakte, (0) ani ciężaru pościeli 

Zimowey lafy żnieść inogą, a wody 

Rżeczne ftanęły w ofire ścięte lody, 

Odpędzay zimno, drewek na kominie 

Kładąc doftatkiem :a przy izczodrey minie 


Czteroletniego poftaw banię wina, 


Co o dwuch ufzach robią ią w Sabina (p) 


Żday relztę bogofis:ci"iak tylko woyny 
Wiatry na morzu zakończą, fpokoyny 
Na tych miaft będzi cyprys z wichrow firony: 


Ani ftaremi fkręci wiat? iefiony. 


(o) Gora w pańftwie Papiefkim, montede S. Oreffe, niegdyś A- 
pollinowi poświęcona, 


KSIĘX TA PIERWSZA 
Nie baday chciwie, coby iutro było: 
Dzień każdy, co żyć fzczęście pozwoliło, 


Tak wzyfku rachuy: nie gardź, poki młody 


Słodką miłością, ani tańcem: wprzody, 


Niż wiek zgrzybiały miętkie zmarfzczy czoło. 


Teraz czas chodzić na rycerfkie koło, 
[ w umowioney na fzepty godzinie 
Skraść fię cichuchno , niżeli noc minie. (b) 


TAZ INNET RĘKI 


Widzifz, iak okrył śnieg Soraktę biały; 
Iak pod ciężarem [woie pozginały 
Gałęzie drzewa, iak griubemi lody 
Mroz tęgi w rzekach zaftanówił wody? 
Rozpędź więc zimno, kładąc do komina 
Drew podoftatku, natocz fzczodrze wina 
Czworoletniego ż Sabińfkiey baryły; 
I łykni dobrze, Taliarchu miły! 
Refztę na bogi fpuść, ktorzy gdy fwoią 


ph „ORO ZWZ 


(p) W krain Sabińficim fławne byty fabryki glitiiane: 
Çq) Poeta fekiy Epikurfkiey nie mogł inaczey pi(ać. 
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Walczące wiatry mocą ufpokoią, 
Wśrzód burzy morza; ftoią cicho bory, 
Ni fię cypryfiy trzęfą, ni iawoty. 
Jutro co będzie działo fię, nie pytay; 
Dzień, coć przyliczy Bóg do lat, poczytay 
Za zyfk, 2ni gardź miłofikami młody, 
Ni w tańcu fobie zabraniay fwobody. 
Pokić fiwizna włofow nie przyprufzy, 
"Teraz iść w pola, łąki, teraz w ufzy 
Czas fłodkie fzepty wpufzczać,gdy dzień minie, 
A wieczor przyidzie o zmowney godzinie. 
"Teraz, gdy wdzięczny śmiech panienkę wyda, 
Co fię w kąciku ktyiąc, niby wftyda, 
Możeíz iey ściągnąć lub manelki z rączki, 


Lub 2 niezbronnego palufzka obrączki. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


Patrz, iako białą lod Soraktę więzi 
Skrzepłym 'okowćm : zaledwo gałęzi 
Dźwigną podśniegiem drzewa; a gdzie łodzie 


Biegły, po bylwey wozy fkrzypią wodzie. 


A f 4 
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Cifkay nie fkąpą drwa na komin dłonią, 


` Niechay natrętny mroz zizby wygonią, 
Móy Taliarchu: a dla trofk potuchy i 


Poftaw na ławie z winem dzban dwouchy. 


Zday Bogu refztę: na głoś iego pelny 
Grozy, opufzcza Neptun mętne wełny, 
Pierzchaią z placu walki Eury bitne, 
Ni: klóń, ni olfze fzumią ftarożytne, 
Nie pytay oto, co fię. jutro ziści: 
Co los podaie, to chwytay w korzyści: 
Nie gardź pofkoczyć w gladki taniec, dni 
Kiedy ci fprżyia piękna z Cypru pani. 


Pokić fwym fłarość nie ubieli śrzonem, 
Teraz i chybkim w polu wygrać gonem 
Dobrze z chłopięty, 10 źmowney ċhwili 
Szeptać pođ wieczor, ż kim fżeptać naymileyś 
Teraz i fłuchać lubo, gdy uktyta i 
Naglym cię śmiechem kochanka przywita, 
Albo fię fzarpie „umykaiąc rączki, j 
Iakby niechciała z palca dać obrączki, 
Tom I. * D 
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TAZ INNEV RĘKI PF. Ka 


Widzifz, iako śnieg mroźne góry kryie; 


Gnuśne zaś drzewa pod fzadzią fię zgięłyż 
Ptaftwo ucichło, wiatr z pułnocy fzyie, 


A rzeki śklanym okowem fię ścięły. 


Każ, Taliarchu, fuchych do komina 
Nie fkąpić drewek; niechay fię rozgrzeiemiż 
Każ i ftarego w fporym krużu wina 


Poftawić na ftoł, niechay orzeźwieiemi. 


Refztę poruczmy Bogu: który nadnie 
Iak byftrych wiatrów [porne zeymie wiewy; 
Na tychmiaft morze wfwym łożu opadnie, 


Staną by wryte fośnie i imodrzewy. 


Co ma byćiutro, nie pytay fię tego, 
Bóg to w nieścigłym zofławił zakrefie 
Ty pomni zyfku nie opufzczać (wego, 


Taką ci kolwiek chwilę traf przyniefie, 


t 


Nim niedogodna ftarość cię nachyli, 
A rzeskie lata i dobra myśl fłuży, 
'Terazywięc wdzięczncy użyi krotofili, 


KSIĘGA PIERWSZA ' 
Fortunnać teraz niech godzina płuży. 
Wfzakże pomiedzy rozrywki miłemi 
I ffodkorymney Muzy nie pomiatay; 
A to przechiadźką, to pieśńimi fkładnemi; 
To trefną umyfł rozmową przeplatay. 


TZ) 


PIESN X. 
bo MERKURLUSŻA 


Którego chwali z krafomowfitoa, z rodziców, z Wwynas 
lazku lutni , z zapafew, dowcipnych [ztuk złodziey. 
Jkicb, i z tych wfzyftkich, które zwykł udbywac,powiń. 
nosci. i 


Mercuri facunde nepos Atlantis, _ J.E.M. . 
Merkury inówny wnukt Atlantowy ! (7) 
Coś pierwfzych ludzi dzielnością wymowy 
Z dzikości wyżuł, i wprawił w zapafki, 
g Twe wynalazki: 
D ij 


C) Urodzony zMai cor > Atlanta, 
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Ciebie ia będę. wielbił bogow pofła: 
Powiem, że lutnia kunfzt twego rzemiofła, 
I iak w noc fztucznie, że nikt nie poftrzeże, 


Kryiefz kradzieże. 


Tobie, byś woły wrocił mu, gdy żwawie 


Apollo groził, a tyś fię w pofławie 
Kryl mu chłopięcey, śmiał fię do rozpuku, 
Iak pozbył łuku. (s) 
Za twym przewodem niofąc kroki fwoie 
Przez oboz Grecki, opuściwfzy Troię 
Piyam; (2) ofzukał ftraż i ognie one 
„W. nocy palone, 
T w polach Mmieścifz Elizeyfkich święte 
Dufze.: ty cienie złotym prętem wścięte (u) 
Pędzilz,. na on świat ; gornym i podziemnym. 


Bogom przyiemny. 


Ha O A cc 


Cs) Apollo znieba wygnany paft bydło u Admeta Teffalfkiego 
Króla:... Merkuryufz bożek złodzieiow. 

Çz) Pryam oftatni Król Troiańfki, za ktorego zburzona Troja 
od Greków. 

(wy Po Łacinie Caduceus, Ag wężami obwiedziony, lafka 

L..  Merkuryufza. 
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TAZ INNEY RĘKI 
Wnuku Atlafa, wymowny Merkury, 
Dzikich w początkach życiem ludzi który 
Pierwfzyś ugłafkał dowcipnemi flowy, 
Na wzor fzkoł wymowy. 
Ciebie zafpiewam wielkich bogow pośle: 
Widział świat lutnią w. pierwlzym twym rzemiośle 


Tyś fztucznie umiał dowcipną kradzieżą 


Bawić fię z młodzieżą. 


Ciebie, gdy niegdyś za fkradzione woły, 

Gdybyś nie wrocił fztucznie fktyte w doły, 

Strafzył Apollo, rozśmiał fię wśrzod fuku 
Okradziony z łuku. 

Harde Atrydy (w), za przewodzy twoicy, 

Minął niepoznan Pryamidąc z Troi, (roty 

Wfirzod czat Teffalfkich (x) wizedł przez woyfka 
W Achilla namioty. (y) 

Ty dobre dufze do fzczęścia krainy 


(w) Agamemnona i Menelaa wodzow Greckich, fynow Atren= 
fza. 

G) Teffalia za Grecyą fie bierze. 

Çy) Dla wzięcia zabitego Hektwra, fyna. 


LR a m0 wn nn ać WO EEC ZORG 
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Wprowadzafz, ty dufz złotą. rozgą gminy. 


Rozdzielafz, ciebie wfzyfikie lubią bogi 
Jowifz, Pltitonfrogi. 


"PTESN Xt. 
DO. LĘUKONOLŁ 


amema ZZ 


Zażywać rofkofzy, nie dbaiąc nato, CO mia i Akt nae 
Jłąpić. 


"Fu nę quæfieris, feire nefas, NEM 
Nie baday fię ( co groza wiedzieć ) iaki czyli 
Mnie, czy: tobię bogowie koniec naznaczyliz 
Ani fię Babilośńfkich (z) wiefzczb będziefz radziła, 
Byś fpoykoyniey, cożkolwiek fpaść może,znofiłą; 
Czyć. Jowifz da zim wielężyć „ czy też tęcalę, 
Co fkałami odpiera teraz morfkie fale: 
Każ chłopcu, niech ci wino roztworzone leie; 
Przeciąg krotki dalekiey odetni'nadzieie, 
Gdy mowim, wiek zazdrofny uchodzi : dziś śmiało 
Pozwol fobie, niepewne iutro, wierz mu mało: 


z) Babilończykowie , Chaldeyczykowie naylepiey z gwiazd 
wrożyli. 
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TAZ INNEY RĘKI O. 


Niechciey (broń, Boże) badać fię wyroku, 
Którego zżalu pomrzeć mamy roku; 
Ni Babilońfkich liczb radź fię kabali; 
Raczey to ponoś, colos na cię wali. 
Czy więcey da Bog zim żyć, iednę czyli, 
Co w odpor morzu brzeg fkalifty filiz 
aczność roftropną zachoway, a w brzegi 
Bierz: ciafne płochych nadziei wybiegi, 
Patrz, czas zazdrofny, gdy mowim, ucieka, 


Dziś twoie : iutra kto wie, kto doczeka. 


TAZ: INNSY RĘKE © J.K. 


p Z Pn 
Nie chciey wiedzieć, ( co fię też ani wiedzieć godzi,) 
Jaki mnie, iaki tobie konies wyrok rodzi. 
Ni, o to Babilońfkich liczb kuś frę kabałą : 
Przyiąć trzeba, cożkolwiek znieść by fię przydało. 
Więcey zim; czy ofłatnią tę żyć nieba dały, 
Która teraz Tyrenna. (zy rwie fale o fkały. 


ZO ZE 
(a) Tyrreńfkie morzę częśc frzodzieninego, przy Xjęfiwie 
Flereńfkim. 
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Umiey żyć, niechci fporo wina chłopiec leies“ 
W>życiu krotkim nafironę rzuć długą nadzieię. 
Gdy mowim, nienawilny czas fzybko ucieka : 


Dziś żyi, niepewny czas ieft iutro dla człowieka. 


TAZ INNO RĘKI. EK. 


Lei 
Nie fzperay dwornie, czego nikt nie ścignie, 
Taki tobie i mnie koniec 
Smiertelny przyniefie goniec, 


Gdy w zimnym grobie fktzepły trup oftygnie., 


Niechciey fię liczbą Babilońfką bawić, 
Byś wfzyftko potrafił fnadnie, 
Cokolwiek na cię przypadnie, 


Stałym umyfłem, a cierpliwym fłrawić: 


Czy Bog użyczy więcey zim dla ciebie, 
Czylić oftatnią iuż dawa, 
Co nazbyt frodze powftawa, , 
A morfkie fkały w nawałnościach grzebie. 
Używay bacznie miłcy krotofili, 
Ktorąć przytomny czas leie; 


A długicy nie czyń nadzieie 


KSIĘGA PIERWSZA” 
W tak krotkiey życia lecącego chwili. 


Ono gdy mowim, czas nam ślifki zdradnie 
Cichym zmyka kołowrotem: 


Chwytay go teraz, bo potem 


Wiecznie nie zgonifz, gdy ci z rąk wypadnie. 


TAŻ INNET RĘKI | AN. 
Nie .nurzay, prożno myśląc, czoła w pocię, 

Boć fiętym rozum śmiertelny nie fzczyci, 
By dociekł, wiele na fwym kołowrocie 


Parka żywotnich uprzędzie mu nici. 


Iaka cię dola czeka w dalfzey porze, 
Ni bałamutny gwiazdarz nie wyśledzi, 
Chocia śkłem łowczym błędne zmyka zorze: 


Czekay cierpliwie, czym cię los nawiedzi. 


Bądź iefzcze wiele zim przepędzifz żywy , 
Bądź to ofłatnia iuż dobiera miarki, 
Co ieżąc mętne na Tyrrenie grzywy, 


O brzeg bałwanom dumne ściera karki, 


$8. HORACYUSZA PIESNI 


Mało dbay nato : niech fię wino leie, 
Poki lać.można ze dzbana do śklanki. 
Długic zamyfłow człowieczych nadzieie 


Scifłemi życia Bog otoczył fzranki. 


My zfobą gwarzym: a czas fkrzydłopłochy 
I ftowa goni i chwile powiewne ; 
Poki mafz w ręku, zążyway tey trochy 


Zycia marnego, bo iutro nie pewne. 
PIESN XIL 
Pochwały bogow i bobatyrow, ana ofiatku Augufia. 


Quem virum aut heroa lyra; J. Es M: 


Ktoregoż męża, albo bohatyra, 


Klio, (5) twa zabrzmi trąba, czyli lira, 
Ktorego boga, co go Echo wfzędzie 

i Rozgłafzać będzie * 
Bądź w Helikońfkim wierzchołku cieniftym, 
Bądź to na Pindzie, lub Hemie śnieżyftym, 


(4) Klio iedna z dziewiąciuj Muz. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Gdzie fzły za pieniem Orfeufza (c) lafy 


W one tam czafy, 
Gdy fztuką matki bieg tamował wfzędy 
Byftrych rzek, wiatrow wftrzymywał zapędy, 
I czułe dęby na dźwięk ffodki pienia il 

Rufżał -z korzenia. 
Coż nad Jowifza pochwały wprzód powiem? 
Co lofem bogow włada, lndzi zdrowiem, 
Co morze, ziemię i świat rządzi cały. 

Przez. czafow działy, 
Zkąd niewiękfzego nadeń fię nie rodzi, 


Anieo z mocą iego w rowni chodzi; 


Druga fię po nim atoli doftała 
i Palladzie chwała. 


Ni ciebie Bache śmiały pofizod bitwy, 


Ni z frogim zwierzem twe, panno, gonitwy (dy 


Zamilknę, ani groźny ftrzałą ciebie 
Niechybną Fębie. (e). 


1 a ZEN WON T 


O 

©) Orfenfz fiawny lutnifta, fyn Kaliiopy Muzy... Helikon-go=: 
ra w Beocyi.... Pindus łancuch, gor w Teifalii i Epirze; pow 
święconych od baieczuey ftarożytności Muzom, © `“ 

(d) Dyana bogini lafow. 

(2) Febus, Apollo toż famo znaczące imiona. 
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Wfpomnę Alcyda (f) i zLedy plemieniem, (g) 

Sprawnym zwyciężać koniem i kiścieniem, 

Ktorych gdy gwiazda blafk żeglarzom w oczy 
Jafny zątoczy, 


Natychmiaft fala wfpieniona zfkał ścieka, 


Ufłaią wichry,chmura precz ucieka, 
Grożna nawałność ucifza fię razem 
Za ich rozkazem. 
Romula po tych, czy też panowanie 
Spokoyne Numy, ciebieli tyranie 
Tarkwinie wfpomnę: czy fzlachetny w zgonie 
Ciebic Katonie? 
Regula, Skaurow, czy wielkiego męża 
Zyć niechcącego Pawła (b), gdy zwycięża 
Annibal : czy twe głofić będę w rymie 
Fabtycy imię? 
7, nieuczefanym Kuryufzem iego 


Z Kamillem wefpoł do. woyny zdolnego, 


5) Alcydes toż famo co Herkules. 
(g) Kattor i Poilux, 
© Emiliufza po bitwie Kanneńfkisy. 


+ KSIĘGA PIERWSZA 


"Grunt z dziadow fzczupłych, uboga i mała 


? „= Chata wydała. 

Rośnie Marcella (+ )„iako drzewo, fława, 

Miedzy innemi' gwiazda blafk wydawa 

Juliufzowa, (k)iak Xiężyca w koło 
Gwiażd mńieylzych czoło. 

Qycze rodzaju ludzkiego, zrodzony. (7) 


Z Saturna! tobie w pieczę poruczony 


Jeft od wyrokow Cefatz, pańuy: zatem 


Wiaz znim nad światem. 
On czy to Partow grożących. gawiedzie 


Rzymowi, zbitych:w tryumfie powiedzie, 


Czy ktorym wfchodzi fłońce mad głowami, 

Serow z Ińdami: (m) 
Niech nad cię mnieyfzy świat rządzi fzeroki;. 
Ty grzmiącyńywozem trząść będziefz obłoki, 
I znieba fpufzczać na lafy nieczyfte 


Gromy ftrżelifte, 


b -an m TARA PRE, ago A F a ak Š 


p z Nią 

(i) Sieftrzeniećc Auguita. 

(4) Kometa, ktora fię ukazała po śmierci Juliùfza Cezara. 

(4) Obraca Horacyufz mowę do Augufta. 

(m)-Serowie nakońcu- Azyi- niegdyś miefzkali, .gdzie.teraz- 
Chiny, ; 
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Jakiego męża, co za bohatyra, 
Klio, twa furma, czy chce wielbić lira? 
pa e Boga? ktorego polefie 
Imie rozniefie 
Czy Helikońfkińi mowna Echo; czyli 
Po Hemie, (n)co fwóy'katkpod śniegiem chyli. * 
Kędy Orfeu gay za fobą wodził; 
ca Gdy ż lutnią A 
A fztuką matkii rzeki niewrotne, 
I wiatry w biegu zatrzymywał lotne: 
Na glos którego wdzięczny, dębnik głuchy 
Podnofił fiuchy. 
Ciebie moy naprzod; oycze, rym opowie: 
Bo twoim morze, ziemia, człek, bogowie; 
I czas, ktory fięg godzinami kroi; ; 
Skinieniem ftoi. 
Zkąd żaden tobie, nie był, iak świat długi, 
Ani podobny, ani taki drugi: 


x 1 


Ca) Hemus gora w Tracyi. 


KSIĘGA PIERWSZA: y 


Lecz pierwfze po twym przyfzło w bogow radzie 
Mieyfce Palladzie. 


Ktoż cię, waleczny w potyczkach Liberze, 4 


Lub pannę, ktora dzikie gromi zwierze, 
Kto, grotemfrogi, rymem, fwoim ciebie 

Pominie Febie? 

Powiem Alcyda, i twoich, Tyndate, 

Ręką i koniem dzielnych fynow parę: 

Walz w pofrzod morfkiey ledwo błyfnąłwrzawy 
Płomień łafkawy; 

Zburzoney wody piana zefkał ścieka; 

Pierzchaią chmury, fzumny wiatr ucieka, 

A byftra fala, że tak. chcieli, fnadnie 
Gniewy fwe kładnie, 

RSE po tych, czy fpokoyne Numy 

Rządy mam wielbić, czyli pelne dumy 

MT arkwina, niewiem; czy cię i przy zgonie 
Mężny Katonie? 

Regula, Skaurow;i zFabrycym ciebie; 

Coś legł w niefzczęfney przy Kannach potrzebie, 

Pawle, fzlachetñe hoynie łożąc zdrowie, 


Lutni ma powie? 
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Przykre uboftwo i kąt proftey chaty, 
Podał cię światu, Dontacie kofmaty, 
Dzielnym rycerzem : lecz i Kamil tobie 

Rowńy wtey dobie. 
Bierze iak diżéwo z laty wzioft; Marcelu, 
Sława twa: gore iaśńiey w pófrżod wielu 
Gwiazda Julówa; i iak Xiężyc zgoła 

Cmi inieyfce Kola. 
Rodu ludzkiego oycze i obronó, 
Kiwi Satuftówa, tobie powierzono 
Pieczą Cefarza : więć z nim wefpoł ity 

l Sprawuy Kwiryty. 
Czyli na zgubę Rzymu lud zażarty 
Zbiwfzy, póżenie przed fwym wożem Party; 
Czyli gdzie fiońćć ogień miota fzczety, l 

Indy i Sery. 
Mnieyfzemiut nad fię zofław świat fzeroki: 
Ty fam woz, tócząć groźny nad obłoki, 
Cifkay, gdzie ludzka złość twe hańbi dótny, 
Ognifte gromy. 
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Ktoregoż, Klio, lutnią fawić męża, 


Sławnego kogoż grać będziefz z oręża, 

Lub kogo zbogow ? czyie imie wlefie 
Echo poniefie? 

Bądź w Helikońfkim gęftym w cienie kraiu, 

Bądź w Pindu, albo w zimnym Hemu gaiu, 

Za Orfeufzem gdzie dawnemi czafy 
Biegały lafy. 

Co umiał z matki fzybkie wody, wały, 

I wiatry trzymać, by w. biegu ftawały; 

Dab głuchy wznofił ftuch na iego wdzięki 
Lutni i ręki. 

Kogoż mam pierwey śpiewać, niż ciebie 

Qycze powfzechny na ziemi i niebie, 

Ktory odmianę czafow rządzifz; morza, 

i Ziemię i zorza? 
Nic nad cię nie ieft więkfze, wielki Boże, 
, Nic drugie, ani rowne ci być może: 

Cześć iednak pierwfza Pallady po tobie 

Winna ofobie. 
Tom I. 
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z 
-Ni ciebie minę, odważny na fzyki 


‘Bachu; ni ciebie Dyano, na dziki 
Zawzięta, ani ciebie, w ftrafzney minic, 
Cny Apollinie. 
I Herkulefa fpiewam z Ledy fyny; 
Co ieden fławny iazdą, w bitwach inny: 
Ktorych iak tylko iafny promień zorze 
Rzucą na morze, 
Natychmiaft piana wod zburzónych z fkały 
Leci, i wiatry zchmurą uciekały, 


A gniewy morza zawziętego padną 


Kryiąc fię na dno. 
Romula po tych pierwey wiekopomne, 
Czy Pompilego (0) fłodkie rządy wfpomnę ? 
Tarkwinow hardych? czyli twe Katonie 
Męftwo przy zgonie? 
Regula, Skaurow, wielką dufzą męża 
Szafuiącego Pawła, gdy żwycięża 
Annibal Rzymian, fpiewam , i twey zwroty 


Fabrycy cnoty. 


(o) Numy Pompiliufza, drugiego Krola Rzymfkiego. 


— 
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‘Tego z Kamillem, ico nie ftrzygł włofy 


Kuryus, woyny zrobiło na lofy 
Mężnym uboftwo, idom zoyca, zmatki 
Szczupły w doftatki, 
Tak dąb, nieznacznie rośnie fława zwieki 
Marcella: wfzakże przeraża powieki 
Nad innych Julus, iak nad inne zorze 
Xiężyc -w fwey porze, 
Qycze, iludzkiey obrońco natury, 
Synu Saturna, ftraż Cefarza ktory 
P> odwyrokow : ty rządź świat więk długi 
4 Pierwfzy, on drugi. 
Czyli on Party, co nam niofą woynę, 
Starte zwycięftwem uczyni fpokoyne; 
Czy Sery do .pańftw przyłączy zachodu 
I Indy wfchodu. 
Drugi on będzie rządził ten lud mnogi: 
Gdy ty ogromnym wozem wzrufzyfz drogi 
Nieba, i mściwe na dzikie niecnoty 
Wypuścifz groty. 
E ij 
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Któregoż męża, albo bohatyra 
Opiewać, K'io, twoia będzie lira? 
Któregoż boga? czyie Echo imię 
Rozgłafzać imie? 
Czy po cieniftych Helikonu gaiach, 
Czy po Parnafie , Hemowychli kraiach? 
Zkąd zięte niegdyś, gdy Orfeufż fpiewa, 
W fkok pofzły drzewa. 


-©n, na matczynym brząkaiąc bardonie, 


Wściągał Zefiry, rzeczne cofał tonie, « 
Rofłe zaś dęby na wdzięk iego lutnie 

*Tańczyły chutnie. 
Coż naprzod zwykłey Jowifza pochwale 
Nowego przydam ? ktory trzyma w cale 
Niebo i ziemię, a światowe rzeczy: 

Ma na fwey pieczy? 
Nicnadeń niemafz w naturze więklżego, 
Nic nawetiemu nie mafz podobnego; 
Po nim atoli w drugim Pallas rzędzie 
Pierwfza zafiędzie: 


| KSIĘGA" PIERWSZA. 


"Toż głofżę ciebie, Bacche w bitwie śmiały; * 
I ciebie, panno, co z pewnemi ftrzały 
Za zwierzem lecifz, a zatym i ciebie: 
6 Wfpomionę Febiet 
Więc i Alcyda z sfornemi bliźnięty,. 
Cowiodą fzczęśnie żeglowne okręty z 
Słynie znich ieden zapaśniczą bitwą; 

Prugi. gonitwą. 
Tych pożądane fkoro światła błyfną, 
Pierzchną wvdmuchy; ćmy pofępne pry(ną, 
Zcieka z fkał piana, a mętna fię błaga. 

Po morzu flaga. 
Po nich zaś Romul; czy Tarkwini? czyli. 
Pierwfze ma mieyfce fpokoyny Pompili,. 
"Trudno rozfądzić? czyli śmierć Katona- 

Niewyfłowiona * 
Skaurow: też wdzięcznąi Regula mufzę . 
Wfpomnieć: Kameną., i wfpaniałą, dufzę 
A mężne ferce Pawła Emilego, 

IFabrycego ; 


'Fen z Kuryufzem i Kamillem bitnym 


Stoią potomftwu modelem zafzczytnym. 
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Oftrego życia, a fkrzętney mierńości 
Przy fzczupłey włości: 
„Rośnie Marcella coraz buyniey fawa, 
A przed wfzytkiemi żywfzy blafk wydawa 
Juliufz, jak więc kfiężyc przed innemi 
Gwiazdy mnieyfzeimi. 
Qycze i ftrożu narodu ludzkiego! 
- Ty mafz w fwey pieczy Cezara wielkiego: 
Ty rządź z Cezarem: on po tobie drugi 
Niech ma wiek dlugi.. 
On, lub pogromi natarczywe Ścyty, 
"Tryumf odnofząc męftwa znakomity, 
Lub owe wfchodniey miefzkance krainy 
Indy i Chiny; 
Niech na świat cały berłem włada złótem : 
Ty trząś ogromnym gorne nieba grzmotem, 


Ty z {wey wierzchnice mściwe, miotdy groty 


Na ludzkie pfoty. 


„Le8O? co pssi tvk bocsjomsuie* 
Jre Tbogsremsh yê ysje weg pocpsme 

Mii us aśrdscj sêpeus susp bswrêmsà' 
Prlsue? csh ćr fesqenrec vsętróuk 

gueyué pietur rsss borasrki 
QOrLcI’ csh cr ogsbecyà psrpr 


ISK AGMUŚfrS mojue ursess mwe boysi. 


1 jsh tosbnqscss* qomoqsść stek inrsth* 


Wieden: nkisqyqeuj bjscs ui uć MMAQSTELS* 
ÁA FGU CS9? TT LOSM wś (AOT? r CELI 

parsh pó Me tonie zoję {erce Losqrsqs į 
KSK prsjogg cpaśis" wue vêqsuewin prsqs* 

ashie 8qa wiekkicp Teg MOTCOMŚ 
gA h prhqho* q ejcqs LOSOMŚ 
pad i aE E E AIEEE 

Crw p pàgs qejebpr TEN" 

e ECA ŘŮĖ ALA SOSA 
nuy asio Dzecysyue 
S Darsdpaoteg suo se TeDe o|Bogeweegotnyye JENE 


DO TIDLIT 
BIE2UN XIT 


o ee 


KeIÈCY BIEKAŻSY 
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Na ktore Wenus złafkawego daru 
Piątą część fwego wylała nektaru. 
Szczęśliwi trzy kroć: ktorych niefłargana 
Społeczność trzyma, ani rozerwana 
Przez kłotnie miłość prędzey ich rozłączy, 
Niż kres oftatni biegżycia dokończy. 


p ca 


PILESN. Xly. 
DO RZECZYPOSPOLITEŁ. 


Nie radzi znowu w/zezynać domowey woyny. 


ZA 


O navis- referent in mare, 


aint . 
Okręcie z nowu fale cię na morze (p) 

Porwą: co czynifz? w chwalebnym uporze 
'Frzymay fię portu! nie widzifz iak z ftrony 


Iedney bok z wiofłem mafziuż obnażony? 


f 


C armam enma 


(p) Allegorya nieprzerwana ciągnie fię w tey Odzie, iako” 
świadczy Kwintylian w Kfiędze: 8 nauk krafomowfki:h. 
Ktory także mniema ; iż nazwifkiem okrętu oznacza fię' 
Rzeczpofpolitą ( gdy inniwyraz Brutufa być raczey ro- 
zumjieią ) przez nawałnoścć zaś woien domowych roziu= 
chy; a przez ląd pokoy i zgodę wyrażoną być fądzi. 


"KSIĘGA PIERWSZA: ` 


Tak mafzt twoy zranił Aufter na połowę, ` 
Jak fame pręty, ięczą iuż mafztowe? 
A bez lin mocnych niezmoże dno „nawy 


Gwałtowney ftrzymać dłużey mmórfkiey wrzawy. 


Gdzie bogi , ktorych wezwiefz? gdzie mafz żagle, 
Powtorną burzą przyciśniona nagle ? 

Coż ztąd, żeś z Pontu fławnego ieft aa 
Icorko lafow z wielkich fofien płodu. 


Chełpifz fię zprzodkow i z imienia fawy. 
W malowanymże żeglarz tyle nawy 
Ufa ftrzeż fię być, wiatrow pośmiewifkiem,. 


Teżli cię wyrok nie chce mieć igrzyfkiem. 


Tyś mą tęfknotą był w przefzłey pamięci» 
"Ty teraz celem mych trofkow i chęci. 

Strzeż fię ukrytey w morfkich wodach zdrady, 
Ktore wyfokie oblały Cyklady. (gy 


ZZ | a A 


(g) Cyklady wyfpy na Axrcypelagu. 


| | atb ebe mmm — am 
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TAZ INNE RĘKI 


Okręcie, nowe ciebie miotaią fale! 
Co czynifz ? raczey portu trzymay fię ftale. 
Wfzak iuż twe. burty loźne 
Zbywfzy wiofła powoźne, 
ĮI mafzt od hardych wiatrow cierpi iuż wiele, 
T reiez pracy ięczą, twą fię kordele; 
Smierć prawie przed oczyma; 
"Tak: fię morze nadyma. 
Iuż twe zfzarpane żagle, iuż głuche bogi, 
Do ktorych wzdychać będziefz, doznaiąc trwogi : 
Nie czyń marnych pozorów, | 
Ześ płod fzlachetnych borów. 
Nie wynoś fię imienia, ni rodu fiawą, 
Bo fię nie fczczyci żeglarz prożną poftawą, 
Chybaby miał mieć zyfkiem, 
Iść za wiatrow pocifkem! 
O! ktory, miękarmiłeś dawniey tęfknotą, 
A dziś żalem napawafz, trofki, zgryzotą : 
Unikay mieyfe fkaliftych, 
Pośrzod Cyklad pieniftych. 


KSIĘGA PIERWSZA 
COTA TEZE RĘKI" S 


Okręcie drogi, ta co w przepaść nurza, 
Z nowu cię ña fwoy nurt porywa burza: 
Co czynifz? chroń fię zdradliwego prądu, 
A dzierż fię lądu! 
Czyliż nie baczyfz, żeć pozbawił wiofeł, 
Nadęty wicher. blifkiey zguby pofeł; 
Zeć mafzt nadwątlił, że liny narufzył, 
Reie nadkrufzył ? 
Zeć bez potrzebnych fłatkow i narzędzi, 
Lada dzień na hak ofłatni napędzi; 
Zeć ten, co przedtym zrządzał wiatr powoźny , 
Neptun dziś groźny ? 
Ani twe żagle fa w fwey dawney mocy, 
Boie potargał frogi fzturm z pułnocy: 
Ani cię z bogow (wśrzod tak trudney toni) 
i Ktory zafłoni, 
Nie bierz ztąd chluby, ni płonney okrafy, 


Ze znamienite wydały cię lafy; 


pn (|_| Da A s | A 
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Gdyż anirod'twoy, ni przedni gatunek: 
p Zwiękfzą fzacunek. 
Wfzak nigdy.żeglarz ftrwożony. nie ufa, 
Zwierzchnym ozdobom, że fię kfztałci: rufa, 
Chybaby,chciał przyiść na urągowifko 

Wiatrom w igrzyfko, 
Śtrzeż fię, ma rada. nowey niepogody, 
Bo coś tęfknotą mię udręczał wprzody,.. 
Teraz chęć moig i trofkęnatężafz,. 

Myśl nadwerężafz.. 
Omiiay, profzę, niebefpieczne fkały;. 
Znaczne, lubo iewody wfkroś oblały,. 
Omiiay: priat gdy nieokrążyfz,- 

Sam fię pogrążyfz! 


TAŻ INNET RĘKI. | J-EJM. 


Okręcie, nowe zapędzą cię fale 
Na morze znowu: o co czynifz! cale, 
Biecz fię dg lądu: czy nie widzifz z ftrony.. 
Każdey z poiązdow iak bok obnażony? 
Tak mafzt odwiatru Afryckiego ranny ,. 


Tak burty jęczą na fzturm nieuftanny? 


KSIĘGA PIERWSZA 


= -Tak ledwie bez lin porwanych fpod nawy 
Wytrzymać może frogie morfkie wrzawy? 

Ni żaglecałe, ni łafkawe bogi 

Mafz, ktorych wzywać mogłbyś wpośrzod trwogi; 
A chociaś Pontiką ieft zdawnego czafu i 
Sośnią, i corką fzlachetnego lafu, 

Nie fzczyć fię rodem : imie nic nie nada; 

Nie w malowanych okrętach pokłada 
Nadzieię żeglarz : ty ieśli igrzyfkiem 
Niechcefz być wiatrom, i fali pocifkiem, 

Ktoryś był moim niedawno frafunkiem, 


A teraz żądzą, nie małym ftarunkiem, 


Byś był befpieczny, ftrzeż fię z moiey rady 


Roźlanych morza wod miedzy Cyklady, 
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PIESN XV. 
WROŻKA 0 ZBURZENIU TRoOl. 


A SEANEM ACAR 
Paftor cùm traheret. JUż 


Kiedy uwodził w Ideyfkim okręcie (r) 
Helenę Parys zdradliwemi kroki ; 
Z trzymał burzliwe Nereufz (s) w momęcie 


Wiatry, by frogie fpiewał doń wyroki, 


Niefzczęfną wiefżczką w dom twoy przenofiny* 
Czynifz tey, ktorą woyfk liczbą zuchwali 
Odbiorą Grecy : twe z nią zaślubiny 
Rwąc,.ftare pańftwo Pryama fię zwali. 


Ach wieleż koni, wiele zginie męża 
W znoju Marfowym ! co pogrzebów Troi 
Gotuiefz ! Pallas (ż ) iuż w wozy, oręża, 


W puklerz, przyłbicę, i zemftę fię ftroi. 


nA mL 
C) Zrobionym zdrzewa zciętego nagorze Ida niedaleko 


oi. 

(s) Nereufz morfki bożek. ; 

(t) Pallas begini Grekom przyiazna, tak iako Venus Tro- 
jańiczykom. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Prożno nadęty Wenery obroną 

Włos będziefz piękrzył: nic ci nie pomoże 
Dzielić pieśn „miłą fabey lutni ftroną 
Miedzy kobiety: prożno na twe łoże 


Zawziętey włoczni i Kreteńfkiey fety (w) 
Unikać będziefz, i Aiaxa (w) żwawie 
W biegu zręcznego. Kiedyż tedyż śmiały 
Włos cudzołoftwem zakurzyfz w bitw wrzawie. 


Czyż Ulifieffa, pańftwa twego toni 
'Oftatniey, czyliż nie widzifz Neftora? 
Nieuftrafzony oto Teucer goni, 


Wkrotce nafłąpi z Stenelem rozpora. (x) 


Zołnierz on, i.gdy trzeba rządzić konie; 
Poznafz iak rogi Meryon zaboyca : 
Chcący cię doftać w ogniach gniewu płonie 
I Dyomedes bitnieyfzy nad oyca. 


Przed nim ty, iak gdy wilka wdrugiey ftronie 


(w) Kreta wyfpa teraz Kandya fławna niegdyś robotą ftrzat. - 
(w) Ajax fyn Telamona ieden z bohatyrow Greckich, tak ia- 
koiUlifles królik Itaki, i Neftor wiekiem i mądrością 
wfławiony od Homera. 


(5) Teucer, Stenel wodzowie. Greccy,na teyże woynie. 
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Poftrzeże ieleń, nie pomni o łące, 
Pierzchniefz niewieściuch w oftatnim tchu zgonież - 


Tężeś to przyrzekł dolą cudzey żonce? 


Przeciągnąć nączas Achillefa nawy 
Oftatnią zgubę Troi z fwemi matki: 
Lecz w krotce znowu wrocą fię do fprawy: 


Jlium fpłonie Greckim ogniem z dziatki. 


a AN NN RAZOWA, 
TAZ INNEV RĘKI EM. 


Gdy pafterz Ideyfkiemi unofił okręty 


Helenę, od którey był gościną przyięty, 
Nerenfz wiatry wftrzymał w pędzie rzutne, 
Aby wyroki opowiedział fmutne. 

Z niefzczęściem wielkim wieziefz tę do domu, którą 

Sprzyfiężona Grecya zliczbą woyfk fwych fporą 
Odbierze nazad „i twe przerwie gody: 
Pańftwo Pryama nie będzie bez fzkody! 

Ach iak fię konie pocić, gonić męże będą! 

Iakież klęfki przez ciebie Dardańfki nafiędą 
Narod! iuż Pallas w fzyfzak fię ubiera, 


Gotuie wozy y gniew {woy wywiera. 


KSIĘGA PIERWSZA gi 


Darmo! nie będziefz więcey, dufaiąc w obronę 
Wenery, włofy trefit; ani ulubione 
Kobietkom pieśni wygrywał na cytrze. 
Darmo! włoczni fię, która na cię przytrze, 


Nie uchronifz : ni ftrzały Kreteńfkiey, ni broni 


Zgrzytu, ani Alaxa rączego w pogoni: 


Tednak nie zaraz w prochu, tak chcą lofy, 
Utarza(z wonne, cudzołożco, włofy! 

Czyż Ulyfla narodu twego burzyciela, 

Czy Neftora nie widzifz? patrz, iak fię ośmiela 

Nacierać na cię Teucer z Salaminy, 

I bitwy świadom Stenelus: nie inny 
Sprawnieyfzy nadeń ieździec, gdy uieżdzać konie 
Trzeba: w tey także poznafz Metyona ftronie: 

Oto Tydydes wściekły na cię godzi, 

Co oyca fwego dzielnością przechodzi! 
Przed ktorym ty iak ieleń , kiedy wilka zoczy 
Zdrugiey ftrony doliny, od pafzy odfkoczy, 

Będziefz piefzczochu zatchniony uciekał: 

Nie takeś fwoicy kochance przyrzekał, 
Dla floty Achillefa będzie przedłużony 

Tom I. F 
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Dzień zguby Troi, z ktorą polegną matrony; 
Po kilku leciech ogniow Greckich gromy 
Pożarem znifzczą Iliackie domy. 


TAZ.INNET RĘKI A. N. 


| NO x(t, 
Niewierny Pafterz, gdy w Ideyfkiey łodzi 

Z gładką przeznurty Heleng uch dzi, 
Zdumiwfzy wietrzne bóg morza rozruchy, 


"e mu wiefzczemi klęfki śpiewał duchy. 


W niefzczęfnąś chwilę cudzey dopadł żony! 


Wydrzeć ią, gachu, Grek niepoliczony: 


Już czyni fpifki na cię, i na twoiey 


Wywrot, Pryamie, fłarożytney Troi. 


Przebog iaki cię w krotce los dofięże , 

Co za znoy czeka:i konie i męże ? 

Cofay ftyr nazad, ach wyrodne plemie! 

A krewney ra'fzwank nie podaway ziemie. 
Tuz oto Pallas gniewne pułży lice 
Hartówną ftalą pierzyfiey przyłbice: 
Wftrząfa paiżą groźną, chciwa wfiadać, 


I byfire w rydwan romaki zakładać. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Prożno, w boy frogi, ikrew z potem ffonem, 

Dumny Wenerzym rycerz pod robronem 
zędziefz włos w pierścień trefił, lub na łonie 
Ufiadfzy dufzki , brząkał na bardonie. 


Niewiele, żebyś miał umknąć, pomoże 
Od Kreckich bełtow, miękko fłane łoże. 
Doścignieć wartki Ajax, i warkoczy 


Blafk cudnych w błoto, wziąwfzy za kark, wtłoczy. 


Nieznafz piefkliwym otoczony dworenf, 

Co umie Ulis z poradnym Neftorem:; 

Iak raźno Teucer fzyię z głową dzieli, 

Iak dobry ręką i koniem Steneli ! 

Czyli fię fzablą, czyli woźnym gonem 

Spotka , zetkniefz fię z dzielnym Meryonem. 
Oto iuż na cię lotny dybie zboyca, 

Lepfzy Dyomed od mężnego oyca! 


Na iego widok, zemkniefz nogi chyże, 


DDD man z JE EZ 


Iak plochy ieleń , kiedy trawę ftrzyże: 


Awilk doń z krwawey rozboyni nieznaczny, 


Powleka czołgiem brzuch na mięfo łaczny. 


Fj 
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Przewleczeć iefzcze na niedługą chwilę 

Frygow zagładę upor twoy, Achile. 

Lecz trudno bofkich wyrokow ominąć, 

Mufifz w pożarach Greckich, Troio, zginąć. 
TAZ INNET RĘKI Autor Bezimienny. 

Gdy mimo ludzkie w iey domu wyjęcie, 


Pafterz porwaną Helenę zdradliwy 


av 


Ciągnął przez morza, W Ideyfkim okręcie; 


Przykrą żeglarzom cifzą , wiatr pierzchliwy 
Uderzył Nereufz , a wyniofłfzy frogi 
Głos, te zdumiałym przepowiadał trwogi. 

W zły ią wrog wiedziefz do domu dla zguby; 

Moc Grekow w zbroyney fprzyfiężona lidze 


Wydrzeć ią z gardła, potarga złe śluby; 

I pańftwo znifzczy Pryama. Ach widzę, 
Jaki pot koni, a mężow mozoły, 
Takie Troianom gotuiefz popioły! 

Widzę! a ono Pallas fię porywa; 

Wóz ma gotowy, helm i puklerz bierze, 


z Zemfła iey z oczu błyfka uporczywa; 


KSIĘGA PIERWSZA” 


Próżnać obrona w piefzczoncy Wenerze ;. 


Nie długo będziefz włos trefil, i chytrze 
Bawił niewiafty brząkaiąc na cytrze. 
Darmo gdzieś fkryty w łożu na uftroniu 
(Greckich pocifkow chronifz fio nieboże; - 
Darmo Ajaxa lotnego w pogoni: . 
Sciga cię rączo; nic ci niepomoże ; 
Poźno ach nazbyt! z mufkanych wytłoczy 
Silna pięść. w piafku ślad twoich warkoczy, 
Nie widzifz, iaką zgubę kraiu niefie - 
Uliffes, wiekiem i Neflor przeyrzały, 
Nieuftrafzony iak za tobą awie fię 
Wodz Salaminy, iak Teucer zuchwały, 
Iak biegły Stenel, który bić fię równie 
Umie, i końmi wóz pędzić kierownie, 
Poznafz.bitnego także Meryona; 
Lecz z miedzy innych Tydydes cię fzuka ; 
Tydydes, owo patrz, ścifka ramiona, . 
Ze cię nie widzi, fzaleje i fuka, 
Zwęczny zapaśnik wfzędy na cię godzi; 
A oyca w kunfzcie gonitwy przechodzi, 
Ty zaś, iak kiedy ieleń podkafały, 


m wm man A APR CZD 
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W teyże dolinie, gdzie ma karm zielony, 

Wilka poftrzeże, odbiega żyr cały, 

Zmyka i w pierfiach dech niefie ściśniony ; 
Pierzchniefz uyrzawfzy bohatyra, ani 
Uiścifz, coś fwey przyobiecał pani. 

Dzień ow oftatni, w ktorym pyfzne dwory 

Pergamu, i płeć 'cnych matron wyginie, 

Przeciągną iefzcze Achillefa fpory, 

Aż w brzegi nazad z fwą flotą zawinie; 

Lecz to nie chybi, że Greckie narody «a 


Pufzczą w perz z dymem Iliackie grody. 
PIESN XVL 
DO PANNY 


— OI 


Ktorą obraził fwoiemżi wierfzami. 


O matre pulchra. IC 


Nad matkę piękną, o pięknieyfza coro! 


Na wierfz, com pifal z krzywdą, karę , ktorą 
Chcefz, ufłanawiay : bądźlniech ogniem fpłonie, 
Lub niech w Adryifkim morzu (y) z piafkiem tonie 


CE) Golf Wenecki. 


KSIEGA PIERWSZA 


Nie tak Cybeli, (z) nie tak duch, co fiedzi 


Wiefzczy w świątnicy %w popach Apollina; 


Ni ieft tak frogi Bachus (a) ogniem wina; 
8 


Ni tak Korybant (b) tłucze w cymbał z miedzi, 


Inko gniew w fercu: ni go ftrach przefzyie 
Noryckiey (c) fzabli: ni go ftrzyma morze; 
Ni ogień, ani zapalone zorze, 


L ktorych nań Jowifz famże z grzmotem biie. 
o 


Nie darmo mowią, że gdy człeka z gliny 
Klecąc, z rożnego brał cząftki (tworzenia . 
Syn Japetowy, (4) z złości lwiey nafienia 


Zrobił gniewliwą pierś nam z tey przyczyny. 


Gniewem Tyeftes (e) zginął, nilzczą gniewy 


Miafta naywiękfze, gniew ie z gruntu wali 


— ee | atena) 


(z) Cybele albo  Dyndymene bogini, na ktorey ofiarach pop 
gniewem zapaleni fami fiebie fzarpali. 

(a) Przyrownywa złość fwoię do wiefzczkow Apollina, i do 
popow Bachusa, ktorzy natchnieni duchem fwych bożcow 
do wściekłości prawie przychodzili, 

(6) Korybantewie popi Marfa. > 

(c) Take Kreta itawna była robotą ftrzał, tak ziemia Narycka 
fzabel: 

(2): Obacz w nocie. Pieśni 3- 

(s) Tyeftai Atreufza wzaiemne gniewy i zaboyftwa tak by- 
ły ekrutne,.iż za zdaniem Poetow foce, niechcąc pa 
trzeć na nie, wrociło fię nazad. 


s zB men ik A Dw mn A aaoi À 


88 HORACYUSZA PIESNI 


A orząc w murach oftrym pługiem z ftali 


Zuchwały żołnierz zaczyna zafiewy. 


Tuż fię ufpokoy: prawda, że mnie błędy 
Słodkiey młodości w gniewliwe zapędy 
Popchnęły : i w mych pierfiach fą pożary 
Com dla nich pifał wierfz gniewny bez miary. 


Chciałbym iuż fmutną frogość w ludzkość miłą 
Zmienić, byle mi przyrzeczono było, 

Po odwołanych krzywdach w Muzy fkrufże, 
Ze twą mi wrocifz przyjaźń i twą dufzę, 


LL ną 
TAA INNEY RĘKI J. EM. 


o — A 


Nad matkę piekną 0. corko pięknieyfza !- 
Poday, iaki chcefz fpofob, oto mnieyfza, 
Na ftratę wierfzy złośliwych: czy fpłonąć 
Ogniem im każefz, czy w morzu utonąć. 

Nic tak Cybele, ni Apollo ducha (cha. 
W pierfiach {wych popow wzrufza,gdy zmieyfe dmu; 
Skrytych; niBachus: nie tak w rogi wyią 

Y w huczne kotły Korybanci biią; 
dak fię gniew froży: ni go miecz, ni burzą, 


KSIĘGA PIERWSZA. 


Odraża morfka, co okręty nurza, 
Ni ogień (rogi; ni fam Jowifz grzmotem 
Groźny, 'go z ftrafznym wypada łofkotem. 

Mowią, że człeku Prometeufz z gliny 

Pierwfzemu z każdey przymiefzał zwierzyny 
Cząfikę, ode lwa zaś frogiego wzięty 
W śrzod pierfi nafzych zawarł gniew zawzięty:. 

Zgubił Thyefta gniew: z gniewu przyczyny., 

Upadły z fzczętem wielkie wwozwaliny 

-_ Miafła, i tam gdzie mocne mury ftaly, i 

Zakroił pługiem nieprzyjaciel śmiały. 
Vśmierz gniew: że mię impet przeciw tobie s 
Uwiodł porywczy, w młodey wieku dobie, 

I fzalonego żołć prętko uniofła 

Do ufzczypliwych wierfzykow rzemiofła, 
Teraz tę fzukam przykrość ci ofłodzić, 
Bylebyś chciała przyjaźnią nadgrodzić 


Za odwołaniem potwarzy, i wrócić 


Nadzieję, ktorąś kazała porzucić. 


| R ce 
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TAZ INNET RĘKI © A. N. 


Nad piękną matkę gładfza iefzcze cóto, 
Znam, żem przewinił wolnym rymem: którą 
Chcefz, włóż nań karę ; czy komina warty, 


Czy, by po morzu błędne gonił karty. 


Nie tak Cybele'gźi fzalone: ferca, 
Ni wrog Piteyfki wego pulzy czerca 5 
Ani wrżafk Bacha opiłey gawiedzi, 


Ni groźny cymbał Korybańfkiey miedzi, 


Tako gniew ludzki: tego ni pochopny 
Ukroci ogień, ani fzarpak topny 
W Noryckich buchtach, ni Jowifza groty, 


Ni oceanu rozigranę foty. 


Gdy fyw Japeta chciał człeka ulepić; 

Z każdego żwierza miał inu część przyczepić, 
A fam żołądek z kłow finych zebraną 

Lwa fierdziftego uiadowił pianą, 

Gniewem Tyeftes upadł: zapalczywy 

Gniew był przyczyną , żew zafiewne niwy 
Zmuieniwfzy fławne grody, żołdak dziki 


KSIĘGA PIERWSZA 
Puścił po murach radła i motyki. 


Poprzeftań żalow : i mnie, w wieku młodem, 
Niebacznym byftra krew była powodem, 
Kiedym fię gniewnym uniefiony błędem, 


Rzucił za piorka ofłrego zapędem. 


Jużci przyrzekam na fumnienie moie, 
Ze iadowite żądło mu przykroię, 
I wziętą z zyfkiem przywrocę ci fławę;. 


Rzuć tylko na mnie oczy twe łafkawe. 


j 
j 
| 
| 
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E LESN XVII 
DO TYNDARFDY. 


Zaprafza ią na Lukretyl, zalęcaiąc go z wefołości, 


położenia miicyfca, nie mniey wicie po tazuige Wwysod, 
które tam znajdzie, 


AA ahaa e A 
Velox amænum fæpe Luerctilem. — J E M. 


nz 


Częfło rofkofzny nakukretyl (f) z gory 


Liceyfkey Faunus przebiega fię fkory, 


I od koz moich upały ognifte 
Oddala zawfze, nie mniey wiatry dźdżyfte. 
Befpiecznie fobie fzukaią wśrzod boru 
Zakrytych krzaczkow i zioł, złzedłzy z toru 
Samca parkotem śmierdzącego ŻONY, 
Ani im boiaźń fprawia wąż zięlony. 
Ani fię wilkow wżdy koźlęta boią, 
Iak fię z fuiarą Faunus ozwie fwoią, 


poe a neema 


Cf) Lukretyl gora we Wiofzech w Sabińfkim kraiu. Lycwum 
gora w Arkadyi, gdzie Faunewi bożkowi leśnemu ofiary 
palone. 
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Ktorey, doliny i Uftyki(g) fkały 

Pochyłey gory, dźwiękiem nie raz brzmiały. 
Bogowie wżdy mię bronią : bogom miła 
Cnota i Muza moia: ztąd ci fiła 


Wygod, doftatkow wieyfkich, do fytości 


Spłynie z hoynego rogu obfitości. (b) 


Tu fię w uftronney dolinie uchronifz 
Parnych upałow ; tu w lutnią zadzwonilz 
Nucąc: iak Cyrce z Penelopą (4) obie 
W iedney Ulifia kochały ofobie. 
Tu łagodnego Lesbiyfkiego wina (k) 
Pociągniefz w chłodzie: ni Semeli (7) fyna 
Z Marfem powadzifz: ni fię podeyrzana 
Cyrufa (m) będziefz' bać na cię tyrana; 


RZ aee ee 


(g) Uftyka gora w Sabińfkim kraiu. 

(4) Poetowie baią, że Jowifz przez wdzięczność ku Amaltei 
kozie, ktora go karmiła, rogi iey,wziąw(zy famą do nieba, 
kwieciem nieprzebranym natkał. Przeto fię róg ten kładzie 
u Poetow za znak żyźności. 

(i) Penelope żona Ulifieffa, przykład czyftości i wiary mał- 
żeńfkiey.... Cyrce czarownica, która fię rozkochała w U- 
liffefie, a potym towarzyfzow iego w rożne ftrafzydła od- 
mieniła. u 5 

CA) Lesbos, teraz Meteline, wyfpa morza Egeyfkiego, ffawna 
'winem zdrowym. 

(1) Semele matka Bachufa. ê 

(w) Cyrus fpolnki Horacyufza, 
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By na oporną chuciom fwoim cale, 
Srogą nietargnął ręką fię zuchwale, 
I wieniec nie zdarł dowłolow przypięty, 
Ni firoy niewinny pofzarpał zawzięty. 
TAZ UNNE RĘKL | < J.K. z 
Rzuca Liceum Faunus prędkonogi, 
By w Łukretylu, wiofce moiey drogiey 
Miefzkał: on chłodzi trzodę mą w upały, 


Broni, by dźdżyfte nań wiatry nie wiały. 


Smiało fzukaią iżuwek po lefie, 
Gdzie ich dzięcielin wonieiący niefie: 
Idą befpieczne bez mężow {wych kozy, 


Ani ich w gaiu zielony wąż ftrwoży : 


Ani Marcowe fzkodzą im w kofzarze 
Wilki, jak tylko Faun w ktorym obfzarze 
Zagra w pifzczałki, a Uftyki fkały 


Spadziftey z nimże wdzięczną pieśń zagrały. 


Bogi mnie bronią , bogom cnoty moie 


Z Muzą przyjemne. Przydź w wieyfkie podwoie: 


"Tu znaydziefź z więkfzych dochodow zadatkiem 


KSIĘGA PIERWSZA 
Wieyfkich fłodyczy obfitość z dofłatkiem. 


Tu fię ukryiefz w ufironney dolinie, 
Niż frogi upał Kanikuly minie: 
Tu o Uliślie wygrafz Teyfką ftroną, 


Iak go kochał a Cyrce z iegoż żoną. 


Tu nie fzkodliwy kielich z Lezbu wina 
Wypiiefz w cieniu; ni Bachufa, fyna 
Semeli zMarfem nie obaczylz walki; 
Ani fię zlękniefz męża, lub rywalki. ze: 


| DOZĄ NE M PZ j a] 


PIESN XVIIL 
DO KWINTYLEGO WARA. 


Zaleca mu lkromne wina używanie. 


Warre, nim na rodzaynych zaczniefz fzczepić inne 
Drzewa niwach Tyburu, (4) naprzod zafadź winne, 
Naywięcey biedna trzeźwych wyrok nafłał bofki; 


"Trudno na fucho topić ugryźliwe trofki. 


65) RE teraz Tiuoli rofkofzne niedaleko Rzymu miafe= 


CZEO, 


Wei SPM BOGOM 
Nullam, Vare, facra vite prius feveris &c: A. N. 
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Ktoż fię na chleb żołnierfki, kto na nędzę żali, 
Kiedy fobie podchmieli, a nie raczey chwali 
Cnego Bacha z Cyterą (9)? Lecz ażeby miary 


Nie przebrał, dorwawfzy fię krętogłowey czary, 


Niech pompi na Centaurow z Lapitami boje (p), 


I iak fię rżną przy kufłach Sytońfcy opoie (9) : 
Gdy rozum ponurzywizy w niezbedney śklenicy, 
Nieznaią uczciwości od hańby rożnicy. 

Bożku miły (7), niechcę ia twych nofić pofągow, 


Niechcę blufzczowym liściem okręconych drągow: 


Miey. fobie.hucznych kotłow i trąb groźne brzmie- ` 


Za ktoremi iniłofne chodzą zaślepienia, (nia, 
Idzie duma z wyniofłym karkiem, a przy dumie 


Sklanny ięzyk, co ukryć taiemnic nie umie. 


alkinknicenakniannonia „ozone add 


(o) Cyterea, toż famo,co Venus. 

(p) Centaurowie, których ftarożytność z połowy konia iczło- 
wieka złożyła, byh to miefzkańcy Teffalii, ktorzy pierwfi 
dzikich koni ofiodławfzy, wielkie rozboje: porkrain czyni- 
li. Ci zaprofzeni na wefele Pirytoufza Króla Lapitaw 
podchmieliwfzy fobie, chcieli nawo zaślubioney Hipodamii 
iżonom gościnnym gwałt uczynić: zkąd froga woyna, i 
zaboy wfzyftkich prawie Lapitow. 

(9) Sytonowie narod Fracki fiawny opilftwem. 

C2) Bachufie, którego Poetowie nazywają Baffarens, Evins, Li- 
ber. Tu Horacyulz opifuie obrządki, iak'ch zażywane ku 
czci Bachufa. 


ez 
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>"RAŻ_INNEE"RBR Joko 


Zadnego nie fzczep drzewka w przod, nad poświęconą 
Latorośl na Tyburu, Warre, zdolney roli: 
Trzeźwym wfzyftko ieft nudne; ni procz wina pono 


Zgryźliwych trofkow od cię nie odpędzifz doli. 


Ktoż fię kiedy na przykrość ffużby w woyfku żali, 
Lub na uboftwo płacze, piiąc wino zczafzy? 

Czyż nie raczey z Bachufem Cytereę chwali ? 

Lecz, by miary nieprzebrać, zwycięftwo przy flafzy.. 
Centaurow nad Lapity, i fam napomina 

Bachus nieznośny Trakom: cnoty od niecnoty 
Gdy nie czynią granicy; z złości w złość dla wina 


Lecą. Lecz ianie będę rofpuftnik z ich roty, 


Ani wydam taiemnic: ty fkrufz cymbał frogi, 
Bache, z-rogiem Frygiifkim : ślepa miłość chodzi 
Z niemi, a chluba harde w gorę ftawia rogi: 


Tak w śkle fekret w piiaku : wino zdradę rodzi. 


Tom I. 
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PIESN XIX. 
0 GLICERZE 


Powiada, że. go tók miłość Glicery pali, iż nic o woje 
nach, a o miłofikach wfzyftko pifać może. 


Mater feva Cupidinum. J.E. M. 


Matka froga, ktorey fię krwią Kupido (s) dzieli 
Z bratem, i fynek każe Tebańíkiey Semeli, (t) 
I fwoboda, ktora fię rodzi z prożnowanią, 
Bym do zakończonego myśl zwrocił kochania. 
Pali mię, piecże, praży glans nadobney cery, 
Jaśnieiącey nad marmur Paryifki (u) Glycery. 
Palą fochy przyjemne, i przekora miła, 
I twarz Ślifka. dla oka, co tylu zwabiła. 
Na mnie cała fię waląc Wenus, opuściła 
- Cypr, (w) i nie cierpi, abym to głofił, co fiła 
„Scytow może, i co Part zwrotnym koniem żwawy; 
gola go do miłości nie należy fprawy. 
n oa 07. 


(+)* Bachus fyn Jowifza i Semeli. 
(u) Wyfpa Paros na Archipelagu, iedna z Cykladow, ffaw: a. 


; z=amarmurami. 
(wyśWyfpa namorzudrodziemnym, od Wenery ulubiona. 
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Tn, chłopcy, ołtarz z darni fławcie mi zielonych, 


Tu kadzidła, tu mi zioł nanieście święconych. 
I wina dwuletniego podaycie mi €żarę, 


Łafkawfzą przyidzie,gdy tę ddprawię ofiarę, 


“TAZ INNET RĘKI, o LK 


Sroga miłości matka mię niewoli, 
I (ynek piġkney Semeli; piefzczoty, 
I wolność,co to wiedzie do fwywoli, 
Skończone każą zaczynać zaloty ; 
Palą mię śliczney, ach, Glitery wdzięki! 
Nad marmur z Paros iaśnityfzey bez fkaze; 
Pali mię wdzięczna śmiałość, oczu, ręki, 
I twarz, co fiebie fama kochać każe. 
Do mnie fię cała przeńiofła bogini, 
Cypr opuściwfzy : iak zręczny w potrzebie 
Scyta, iak mężny Partw ucieczce Czyni, 
Nieda nic fpiewać, oprocz famey fiebie+: 

' Tu mi chłopięta ziioście ia ofiatę 
May i' kadzidło, 1 datnie zielone, i 

; G ij 
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I dwuletniego nieście wina czatę, 
Aza ią zmiękczą ofiary [palóńe! 


PLESN XX 
DO MECEN ASA. 


-<Zaprafza go na ucztę nie bardzo kofztowną. 


Vile potabismodicis Sabinum. ` J.E. M. 


Lekkie pić będziefz wińko;'kubkiem małem, 
Ktore fam w Bani Gręckiey oblepiałem, 
Zchowane wten cżas, gdy ci dawał liczny 
7 Gmin plauz ‘publiczny, 
Miły Meċéno! tak, że Tybru rżťki 
* Oyczyftey brzegi, niech to pomaną wieki, 
Chwał twych ogłofem i Watykan (x) cały, 
- Zarowno 'grzmiały. 
: Ty Cekubfkiego, (y) lub z Kaleńfkiey -tlokn 
Jagody łykniefz-ciekącego foku 
(x) Iedna z gor, na których Rzym ftoi. 
(9) Cecubus gora w Latynow kraiu niedaleko wybrzeża Gaety. 


Cales miafto Kampanii Włofkiey; Oba te mieyfta fiawne 
< winem. 


KSIĘGA PIERWSZA. 


Nieznaią, eo fa Falerfkie (2 ) napoiej 
Puhary moie. 
TAZ INNET RẸKI J.K. 
Cienkie pić będziefz winko z gor Sąbiny,. 
Miernym kielifzkiem : me go ręce zlały 
W naczynia Greckie, gdy ciebie witały 
Z,okrzykiem, gminy, 
Cny Mecenafie :tak aż grały brzegi 
Qyczyfte Tybru, i wynioft fkały, 
I z Watykańfkim Echem twe pochwały: 
Rzym na wyścigi. 


Z Cekuby wina, a Kaleny prafy, 


Ty piiefz w domu: moy ani zFalerny 


Ni z Firmianu (2) gronem zrowna mierny 
Napoy w te czafy.., 

(z) Rola Faternus w Kampanii, obfita w wino. 
(a) Formianxs ager, kray w Kampanii Włofkiey, w wino dobie 
obfity. ~ na 


Tro E mar mik AAA 


PIESN XXI 


Zachęca dzicwczęża i chlopcow do fpiewania pochwał 
5 | Apollina i Dyany. 


Dianam tenere dicite Virgines; 


Wtąż Apollina chwalcie pacholęta, 
I naywyżfżemu cną Latonę (4) 
Jowifzowi nader ulubionę, 

Wy kochającą rzeki te boty, (e) 


Ktore wierzch kryią Algidowey gory, 

Lub Erymantu czarne knieie, 

Albo Kragu, co z drzew zielenicie. 
Wy chłopcy fławcie Tefalfkie doliny, 
I Delon, (4) gdzie miał Apollo rodziny ; 

I ramię iego wraz faydaczne, 

Nie mniey lutnią Merkurego, znaczne, 


xi U 
ETTR, E S E aar a ae i 
Ct) Latona, z ktorey, Jowifz fpłodził Apollina i Dyanę. - 
Ue) igid gora w ziemi Łacińfkiey; 0 20066 krokow od 
Rzymu... Erynigat gora Arkadyi. CragusgotaLicyi. 
(d) Delos wyfpa na Arcypelagu, fiawna urodzeniem Dya- 
nyiApollina. *Teffalia, prowincya Grecyi, fawna doliną 
rofkofzną Tempe. = S z 
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On odRzymfkiego ludu woynę, głody, 


Na nieprzyjazne zwroci mor narody, 


Na Perly, oraz na Brytatty, 
Wafzą proźbą bożek ubłagany. 
A 


TAZ INNEY RĘKI J.K. 


Dvanę chwalcie młode dzićwezęta, 
Wy Apollina chwalcie chłopięta „ 
I Jowifzowi Latonę 
Ukochang nad Junopę: 
Z rzek ią wynoście, i zlafow,wy cory, 
Bądź ią Algidu zimne bawią gory , 
Przez Erymant czarny drzefię, 
Bądź w zielonym Kragu lefie. - 
Wy rownie Tempe wychwalaycie fyny, 
Delos Apolla wfławiony z rodziny, 
Chwalcie jego barki chutni 


Sławne z-łuku, ftawne-z lutni. 


Ten fmutną woynę glod cięfzki oddali, 


Z ludem Cezara od moru ocali; 
A na Perfy i Brytany 
Pośle od was ubłagany: 


dE 2" w A "WIDAĆ ow. 


164 HORACYUSZA PIESNI 
a 1 
PTE S5'N*"XXHL. 
DO A RE SE O DZA 
Niewinność fzczęśliwego zycia wfzędy befpieczna :co 
Ę Jivoim przykładum autor dowodzi. 


PRODZIEKAN 
Integer vitæ fcelerifġue pirus: AW. 
P EATA b iN 


Nie fkazitelny, od wfzech zbrodni czyfty, 

Nie dba o puklerz, ni pocifk kończyfty ; 

Nie potrzębuie ftrzał, łuku, faydaku 

) ; Maurow (e) orfzaku. 

Czy to on Syrty, A gdzie fię Neptun froży, 

Czy niebefpieczńe Kaukazu (4) wąwozy 

Przebywa, lub gdzie wśrzod fkał Hydafp (5) płynie 
Włos mu nie zginie. 

Ia wolen będąc, raz w Sabińfkim lefie „ 


Buiam bezbronny, choć do mnie wilk drżefię, 


om ĖS ERA 
(e) Maurowie fitawni-biciem z łukow. 


Cf) Nieo Syrtach tu mowi morfkich, ale lądowych, to ieft fro- 
gich piafkach Afrykańfkich fiońcem rozpalonych,o których. 
Juwenalifz: nec 7e/pon/a Jeret Libicis in Syrtibus Amnon. 

(g) Kaukaz gora miedzy morzami Kafpiifkim i czarnym prze- 
biegła. 

(6) Dwoiaka ieft rzeka nazwana Hydafpes, iedna w Medyi, o 
którey Wirgiliufz w ziemiańftwie; drugą w lndyi fławną 
krefem zwycieftw Alexandra Wielkiego. 
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Gdy o Laladze(ż) nucę, mey nadziei, 


Uciekł wgłąb kniei, 
Tak zaś był firafzny, iż rownego zwierza, 
Daunia (k), matka dzielnego żołnierza, 
Ani podobnych w pufzczach potwor dzika. 

Niema Afryka. 
Poftaw. mię w -pośrzod okropnego ftepu, 
Gdzie zboż nieuyrzyfz, winnic, ani fzczepu, 
Gdzie chmury zawizę, nigdy nie mafż lata, 
Na końcu świata, 

Albo na śczodku, gdzie zbytnie gorąca, 
Gdzie żadnych ziemia domow nię maiąca, 
I tam bez winy pędzić będę mile. 


Swobodne chwile. 

TAZ INNEK RĘKI O.K. 
Cnotliwy'w życiu i odzbrodni:czyfty, 
Nieżąda Maura mieć pocisk: ftalifty, 
Ni złukiem faydak,pełen: rozmaitych 


Str zał iadowitych, , 


(+) Lalage, imie zmyślone kochanki Hora cyufzą. > ; 
Apuliisftawnia, . 


(£) Daunia, kray Włofki, teraz /a Capitańóte w 
ludem walecznym do boju zdolnym, 


kw SUSU Ia nin EA 
| PEREZ, mm nk A pam ~ mawe 
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Czyli po fkałach w naygorętfzym razie, 
Po ńiemiefzkalnyrń czy dąży Kaukazie, 
Czy w mieyfcach, Ktore, iak bayka opiwa, (7) 
Hydafp: podmywa, 
Boć i odemnie, gdy w Sabińfkim gaitt 
Miłofne piofiiki fpiewam że zwyczaiu, 
Wolne od trofck, Kezbiorinego człeka 
Sami wilk ucieka. 
Takiey potwory ani woiowriiczy 
' Dauńċzyk w rozległych pufzcź znaydkie:dziczy, 
Ani iey ziemia Afrykańfka płodzi, 
Która . lwy rodzi. 
Staw mię tam, kędy ńierodzayne role, 
I gdzie wiatrletni nie wionie w topole: 
W tym kącie Świata, gdzie ficie mgły; chmuty, 
Jowifz ponury. 
Staw mię pod metą: naybliźfzą Tytana, (m) 
Kędy od ludzi ziemiia nie miefzkana, 
7 Lalagą będę pieścić fię śmiejącą, | 
Słodko mowiącą. 


z Ja e , . - 
(1) Horacynfz Hidafpa rzekę nazywa baiecznym, bo powiac — 
daią o niey że wiele złota w fobie niefie. ; 


(a) Rod famym Ekwatorem, 
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Taz I) INNET RĘKI IEM., 


Niewinny w życiu, iai od niecnoty, 
Nie dba o Maura pocifki i groty, 
O łuk, o faydak nabrzmiały ftrzał fkładem 
| Hartownych iadem. 
Czy ma przez Syrty, czy przez niegościnne 
Kaukazu fkały, czy przez mieyfca inne 
Wędrować, kędy, co baykami fłynie, 
j Hydafpes płynie.. 
Boć, i odemnie, (gdy w Sabińfkim lefie 
O fwey Laladze dumam, i uniefie 
Krok mię za miedzę) bezbronnego frogi 
Wilk uciekł w nogi; 
Takiego, ktora bitnym zafzczyca fię 
Daunia ludem, w dąbrowach nie pafie, 
Ni ziemia Tuby (s) ma, gdzie fufza wielka, 
lwow karmicielka. 
Staw mię, gdzie letni wiatr: na żadne drzewa 


Wfkrzeplych mtozami polach nie powiewa, } 


A A WO e 
(3) Afryka... Juba Krol Maurytanii, KORZE” wielkiego Pan 
peia, zbity od Cazare., 
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W tey. fironie świata, gdzie fię Jowifz froży,- 
Mgłę, wilgoć mnoży: 
Staw mię pod wozem fłońca nazbyt blifko, , 
W ziemi, co ludziom odmawia. fiędlifko,. 
Z Lalaga moia, gdziekolwiek ofiędę, 
; Pieścić fię będę... 
TA INNEE RĘEKKZSJ KO 


Kto ieft niewinny, i bez zbrodni śladu, 
Niema potrzebyrzbroynych Maurow znaku, 
Ni łuku, ni fłrzał,nofi. polnychiadu 

W cięfzkim faydaku 


Bądź on przez: Syrty: wrzące: piafkiem nogę 


Niefie, bądź w Kaukaz, co ie zna.przechodnia; i 
Bądź tam, gdzie Hydafp płynie, idzie.wdrogę, 
"W. nocy:czy: do/dnia. 
Gdyż i przedemią wilków Sabiny lefie 
Uciekł, gdy moy wietfz:cną Lalagę dzwoni, 
A myśl bez:trofki wgłąb. kniei mnie niefie, '. 
Chociem bez broni, 


Iakiey poczwary ni Apulfkie kraje 
Nie żywią, w buki bądź zarofłe mnogie, 
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Ni Juby ziemia, choć płodna wydaie 
We lwięta frogie. 
Pofław-mnie, bądź w tak niepłodney krainie, 
Gdzie drzewa nigdy lato nie ochłodzi; 
Bądź tam; gdzie żawfze fłońce we mgłach płynie, 
Jowifz defzcz rodzi. 
Gdzie fam żar z fwego wozu fłońce ficie, 
Gdzie nie mafz domow, i tam nie zakwilę: 
Lalagę kocham, że fię mile śmieie, 


Ze mowi mile. 


NZ 


TAZ INNET RĘKI F.K. 


Człek fumienny a poczciwy 
Nie potrzebuie cięciwy, 
Ni fzablicy, ni mufzkietu, 
Ni zręcznego piftoletu; 
Bądź na koniu, bądź piechotą, 


Befpieczen on wfzędy z cnotą. 


| Czy przez Syrty krok:go niefie, 
Czy w Hercyńfkim błądzi lefies 
Czy fię puści przez Kaukazy 
Nie przyftępne owe głazy; 


tio HORACYUSZA PIESNI 


Czy gdzie Hydafp nieźmierzonem 
Złoto chlubne toczy łonem. 
Tak fię ftało teraz zemną, 
Kiedym przechadzką przyjemną 
Po leśney bawił fię cieśni 
Słodkorymne nucąc pieśni ; 
Wyfunie fię wilk przed oczy, 
I na tych miaft w gęftwę fkoczy. 
Taki fię źwierz nie nawinić 
Ani w Apulfkiey fzelinie; 
* Ani w kraiu Maurytańfkim; 
Ani w narodzie Hirkańfkir, 
Ś Ani fię tam nawet płodzi, 
Gdzie Nil cały narod chłodzi. 


Niechay ftanę tam, gdzie wiolny 


Zefirek nie zna radofny, 


Gdzie mroz tęgi na w fkroź fzyie , 
Gnuśne pola zamieć kryie; 

A.ziemię lowifz ponury 
Pofępnemi oblokł chińtirj/: 


Ofadź mię w tym świata końcu, 
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Gdzie ieft nifka droga fłońcu, 
Gdzie ni źwierz.fwego lożyfka, 

Ni człowiek nie ma fiedlifka ; 
Beśpieczen będzie i żywy 

Człek fumienny a poczciwy. 


PIESN XXil 
DO CHLO 1. 


Aby będąc w porze ftanu małżeńjkiego nie uciekała 
przed nim, 


Vitas hinnuleo me fimilis Chloë Mc: Jan Koch. 


Stronifz przedemną, Chloe nie tykana, 

By więc farneczka, kiedy obłąkana 
Macierze fzuka, po gorach uftronnych, 
Nie bez boiaźni i pofirachow płonnych. 
Bo, czy fię naymniey na drzewie zieżyły 
Powiewne liftki, czy naymniey rufzyły 
Jafzczurki krzakiem, tak: fig dufza zlęknie, l 
„Aż od boiaźni na ziemię-przyklęknie. 


Lecz ia, nie iako niedźwiedź, albo mściwa 
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Myślę cię drapać lwica popędliwa: 
Przefłań też kiedy za macierzą chodzić, 


Tuż fię ty możefz mężowi przygodzić, 
TAZ INNET RĘKI. 


Stronifz Chloë odemnie, iak ielonek, ktory 
Szukaiąc łani, bieży przez bezdrożne gory, 
Nie bez boiażni prożney w leśney cifzy, 
Gdy fzeleft wiatrow albo drzew ufłyfzy, 
Bo czyli fię na wiofny i Zefiru przyjście (c) 
Porufzone zatrzęfty na gałęziach liście, 
Czy fię iafzczurka rufzyła z ciernifka, 
Drżą mu-kolana, i ftrach ferce ścifka. 
Atoli ia cię fzarpać, iak tyg rys, nie myślę 
Ani iak lew G e tuliki. (p ) Lecz chcę ztobą ściśle 


Zyć: przeftań, Chloe, iuż za matką chodzić, 


Będąc fpofobną mężowi dogodzić. 


p LIE e meee. 


(o) Zefir wiatr zachodni łagodny. i 
(p) Getulia, kray Afryki głębfzey, około rzeki Senegal. - -** |, 


OK K 
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TAZ INNET REKI AN. 
ENVIALA CYCLE WĄŻ 
Stronifz odemnie Chloeurodziwa, 


o pam 


Iako farneczka, gdy matkę pierzchliwa 
Ściga po knieiach, a na wietrzyk lada 
Ucha nakłada. 
Bo czy to lekką dmą zaigra chmurka 
7 liściem powiewnym, czy we krzu iafzczurka 
Rufzy gałąfką, fama niewie w lefie 
Gdzie ią ftrach niefie. 
Wfzakże ia nie lew, ni tygrys fzalony , 
Bym na cię oftrzyć miał okrutne (pony. 
Porzuć inż matkę; a dla męża zdolna 


Bądź mu powolna. 
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PIESN XXIV. 
DO WIRGILIUSZA. 
Który śmierć Kwintylinfaa niezmiernie opłakiwał. 

Quis defiderio fit pudor. J E.M. 
Co za wfłyd, lub co ma być za miara żalowi 
Z zeyścia tak miłey głowy ? niechay pofłanowi 
Załobne Melpomene (4) pienia, ktora w darze 
Głos wdzięczny od Jowifza wzięła przy cytarze. 
I także Kwintyliufz (7) wiecznym fnem ulpiony? 


Ktoremn fprawićdliwość, wftyd nieufzczerbiony, 


I przy nienarufzoney fzczera prawda wierze, 


Kiedyż z pomiędzy innych rownego dobierze? 


Umarł on z żalem wielu dobrych: lecz nie kwili 
Zal tak bardziey nikogo, iak ciebie Wirgili! 
Nieftety! darmo profifz, choć pobożny, bogow, 


By ci nazad zpodziemnych wrocili go progow. 


z w w SE meee a Z 
(4) Melpomene iedna z Muz. 
tr) Mowa tu oKwintyliufzu Warze,abo rodem z Kremony, o 
którymi Euzebiufz w Kronice : albo otym, który w Niem- 
„ czech zginął z trzema pułkami zwyciężony od Arminiufza. 
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Byś ty nad Orfeufza (s) wdzięczniey bez wątpienia 
Stroił lutnią, co drzewa rulzała z korzenia; 
Nie wroci fię do prożney iuż poftaci dufza, 


Wygnana wężokrętem (z) raz Merkuryufza: 


Ktory na żadne proźby wyrokow nie zmicni, 
Gdy ią do czarney trzody czczych zapędzi cieni, 
Ciężka rzecz:lecz cierpliwość ulży, ułagodzi, 


Cokolwiek ni poprawić można, ni fię godzi. 


TAZ INNET RĘKI. J.-K. 


Ktory wftyd żal ukoi, i co za fpofoby 

Łzy ftrzymać? naucz, profzę, fmutney wierfz żałoby, 
Melpomene, co, abyś grała przykre lofy, 

Jowifz dał. ci w pofagu zlutnią wdzięczne głofy: 


Jużże tedy ufpiony wiecznym fnem Kwintyli? 


Tego wfłyd, fprawiedliwość, wierne fioftry, czyli 
Hj 


PO E S T T E 

Cs) Orfeusz tawny w Tracyi lutnifta, czyli Poeta, który według 
Poetow wdziękiem fwey lutni tak zmiękczył bogow piekiel- 
mych, że pozwolili wyprowadzić na świat żonę Eurydykę.. 

(4) Wężokręt Caduceus, rozga Merkurego wężami okręcona, 
ktorą trzymaiąc w ręku dufze przeprowadzał lub naqola 
Elizeyfkie, lub znoww do ciał nowych, iak baig Poetowie- 


e maz o ski ŻĘ 


1 gb ADO aw maki 
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Wiara bez zdrady, z prawdą w. fzczerości ozdobie, 
A kiedyż znaydą ieęgo rownego ofobie? 
Wfzyfcy go dobrzy płaczą: na iego «pogrzebie 
Nikt go.bardziey nie płacze, W:rgili, nad ciebie: 


Ach prożno modlifz, żebyć wrociły go bogi. 


Minął iuż nieprzebyte nazad, życia progi. 


Byś wdzięczniey, niż Orfeufz, firoił Jutni fironyz 
Ktorego,:głuche w.lafach fłuchały iefiony, 
Martwym Wara wyrazoin nie przywrocifz życia, 


Ni krwi, ktorego ftrafzną ztego świata bycia 


Lafką wpędziwfzy:w czarnych dufz Merkury roty, 
Raz zamkniętych wyrokow nie otworzy wroty. 
Nieznośny los: lecz fama cierpliwość ofłodzi 


"Fo, co odmienić ani można, ni fięgodzi. 
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0 YZ. 


TAZ. INNEY RĘKL Autor Bezimienny. 


p A ZE ZNZZĄ) 


Czyliż wfłyd tefknić , czy trzymać żal w cieśni, 
'Pravgc na zawize ofobę tak miłą? 
Ley go w żałofne, Melpomeno, pieśni:! 
Wfzak z darow oyca tobie fię zdarzyło 
Głos mieć rzewniący,i wyiąkać fmutnie 
Zgodne z nim tony naftroioney lutnie, 
Stało fię; iuż (nem nieprzebytym zdięty 
Zniknął Kwintyli! oiakąż miał cnotę! 
Skromność nie tkliwą, niczym nie uięty 
Przy prawdzie umyf, rzetelną proftotę! 
Któż mn w tey mierze równy? iuż nie żywy”, 
Godzien by każdy płakał go poczciwy. 
Rzewniey go płaczefz, Maronie, niż inni: 
Prożnieś pobożny; Kwintylego wołafz; 
Nie tak on wzięty; bogowie nieczynni: . 
Wrócić go nazad modłami nie zdołafz ; 
Choćby wdzięk lutni twoiey bardziey er 
Niż Orfeufza, ktory drzewa rufzył. - 
Krew fię nie wroci żywić marną poftać; 


Kogo raz rofzczką śmiertelną dotyka 


SR | || ZAWODOWE AC 
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Merkur, co ciemney trzodzie każąc zofłać, 
Zaporow progu nazad nieodmyka. 
Nie modły; fama cierpliwość niech fłodzi, 


Czego fię ludziom odmienić nie godzi. 


PIESN XXV. 
Dior Lit par 


Natrząfa fię z niey, że będąc iuz babą. fiufzną od mi- 
łośnikow fipoich wzgardę odnofi. 


Parciùs junctas quatiunt feneftvas. J. E. M. 


Tuż do zamkniętych nie tak częfłym razem 
Okien rozpufina młodź fzturmuie głazem, 
Ni fen pizetywa: wpiogu drzwi zawarte 
'Trzymaią wattę, 
Co przedtym lozem w zawiafach chodziły: 
Mniey ftyfzyfz co taz, by wołał twoy miły: 
Ja tu przez całą dyfzę w poniewierce 
$ Noc, ty fpilz ferce! 
Zapłaczefz wzaiem na hardych wzgardzona 


Gachow, pod murem babo obarczona 
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Pułnocnym wiatrem, w noc ciemną fzumiącym, 
"Tężey wieiącym! 
Gdy cię lubieżność i miłość rozgrzeie, 
Takim zapałem mać końfka fzaleie, 
Srożąc fię z żalem, że co była wczora, 
Dziś nie ieft pora: 
Że młodź wefoła bardziey fię zielonym 
Blufzczem, lub mirtem ciefzy rozkrzewionym; 
Zwiędłe i fuche zaś gałązki miece 


Na wodę w rzece. 


TAZ INNEY RĘKI A. N: 


Już ten wiek naftal, moia miła matko, 
Ze ci mołoycy tluką w okna rzadko; 
A drzwi fpokoynych i wpołudne czafy 


Nie dzielą z progiem ruchome zawiafy. 


Nie trzeba ryglow : chrap na obie ufzy; 
Zaden „upewniam, złożka cię nie rufzy 
Smutny głosw fieni: juž to kury czwarte, 
lak wierny fłużka odprawuie warte. 


Coś pierwey w głowie dziką dumę przędła 


| E MAR m mami si 


ue taa] 
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Będziefz też u drzwi fzlochać, babo zwiędła, 
Znofząc na nowiu wiatr zpułnocy fzumny, 


Gdy cię wzaiemnie gach nie paści dumny. 


Kiedy cię Wenus fzalona ofiodła 5 

I do famego fzpiku będzie bodła, 
Koląc lukieżnym prętem, nie inaczey,, 
Iako na wiofnę, iedną z trzody klaczey, 
Ze młodzież jafna, a nakrafę chciwa,. 
Zielone tylko gałązki urywa; 

I kwiaty zpierwfzey wydobyte trawki, 


A rzuça mięty z płonnemi żegawki. 


nm AZZARO Z 


PIESN XXVI 
Pochwały Eliufza: Eamii: 


Miufis amicus triftitiam & metus: JK: 
anete O MACA TE DEI ZZA 2 O E, 


Jam Maz przyjaciel: trofki-nieufpione' 
Dam wiatrom zanieść za morze czerwone, 
Mniey o tym myślę, kto ieft na polnocy j 
Brzegach zamiarzłych panem : ezyiey mocy 
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Zląktfię Tyrydat (z). O ty, którą zdrore” 
Przeczyfte bawią, zafłąp wier(ze moie 6: 
Pimpleo (w):niech twe zżywych kwiatow ręce: 


Lamii memu pochwał plotą wieńce. 


Bez ciebie nie fọ warte me pochwały: 
Jego ma fpiewać w nowych pieśniach cały” 
Chor: iego z Lezbu lutnią chwalić zgoła: 


Tobie z fioftr, Muzo, przynależy koła: 


TAZ INNET RĘKI J E M. 


Ta Muz przyjaciel, frafunki i trwogi 
Wiatrom, niech niofą na Kreteńfkie (x) morze,. 
Oddam; befpieczen, ktory w groźney: frogi . 


Krol na pulnocy lud. {woy trzyma sforze. .. 


Ni fię tym trofzczę, co tam Tyrydata - 
"Trwoży. O ktora czyfte kochafz 'zdroże ;. 


pm a DAZZOZECEOCZJ 


(=) Król Partow: 

(w) Muza. .... Pimpleus gora w Macedonii ze źrzedłem tegoż na. 
zwifka od Muz ulubiona, Muzy fię częfto nazywaią od Poetow 
Taftalides, Parna/fides, Pimplea, od gor, rzek, źrzodeł, doli 
które fwą bytnością, ozdobiły, iako Poetowie mowią. $ 


(x) Morze Kreteńfkie przy wyfpie Creta, Candia, tudię bierze. 


zaiakiekolwiek mor Š , zwyezaiem poetyckim, 


me 


nna mnan a i: C 


ab O AU 
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Niech twoia ręka wieńce zkwiecia fplata 


Lamijgmemu, fłodka Muzo moia! 


Bez ciebie chwałą nic nie mogą: nową 
Przeto go pieśnią, ku wieczney ozdobie, 


I lutnią z Lezbu wielbić Alceową (7) 


I twoim fioftrom przyftoj i tobie. 


j TAZ INNET RĘKI A. 


W fpokoynym gronie gładkich fioflr:dziewięci, 
Zadna mię trofka ni lęka, ni fmęci. 
Nieście ie fobie wiatry nienięte, 


Na wod Kreteńfkich bałwany rozdęte! 


Iak tam pod fkrzepłym niebemrna fwe Cary 
Patrząc, od ftrachu drżą dumne bojary; 
Ktora boiaźni nabawia potęga + 


Ormiańfkie trony, nicznię to nie fięga. 


Uciefzna Muzo, ty co przeźroczyfte 
IT źrzodła lubifz iłąki kwiecifte, 


ONZ ZOZ ZZ 


(5) Alceus, ftawny Grecki Poeta; urodzony na wyfpie Lesbos 
<- Heteline, 
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Bierz złoty łubek, iiedwabną ftronę, 


A upleć memu Lamii koronę! 


Bez ciebie mało ważą rymy moie: 

"Ty w mowną cytrę f fłodkie oboře 

Zabrzini z fioftrami zacne iego fprawv, 
Wfzak nic mafz nad nie godnieyfzey zabawy.! 


— me eei 


PIESN XXVIL 


Upomina towarzyfzow, aby fie nic kłocili przy 


kufiu, ż 


"a EA 
Natis in ufum letitie fcyphis. A- Nor 


Tluc na łbach fporządzone kufle doruciechy, 
Tracka: (z) rzecz.. Precz: zwyczaiu barbarzyńfkiey 
cechy! 
'* Nie ma*żadnego związku Bach fpokoyny 
Z grubemi zwadyi krwawemi woyny, 


I-wymowić niełacnoș iak fię winna:flafza 


(2) Trakowie, ffawni piiący , ktorzy Likurga krola wygnali, że = 
im winogrady popfuć kazał. 
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Z kagańcem (4) godowniczym rożni od pałafza. 
Porzućcie, bracia, wrzaiki nieprzyftoyne, 
Oparfzy lokcie.na ftołach fpokoyne! 

Cheecie, abym też i ia wychylił do gruntu 

Kielich tęgiego wina? niech powie z Opuntu (9) 
Brat Megilii, co za'piękna pani 
Szczęśliwym grotem dufzę iego rani? 

I coż, nie chce fię przyznać... nie będę inaczey 

Pił z wami... Iakakolwiek Wemus-cię kulbaczy, 


Niewinnym ogniem ferce twe podżega, 


i twa milość nagani dlega. 
Ani, wa miłość naganie podlega 


-Naże, niebaw mię daley! włoż w ucho życzliwe, 


Godne inakfzey zaifte ponęty; 
W iakeś to ftrafzne zabrnęło odmęty! 
Ktoryż bog z tey cię toni, ktora wiedrna (d) fwemi, 


Lub czarownik wydźwignie zioły T'effalfkiemi ? 


o O PNA WN I 


(a) U a NAĆ? biefiady odprawowały fię w wieczor przy 
ogniach. 
6) OPen miafto Lokrydy w Grecyi. 
(e) Ddaie Horacynfz, iakby mu fię przyznał taiemnie o fwey 
i miłośnicy. 
(2) Medea czarownica... W Taffalii.wiele fięrodziło zioł za- 
arźliwych. 
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Ledwo cię lotne z tey Chymery fidła 
Zdołaią wynieść Pegazowe fkrzydła! (c) 


TAZ INNET REKI. J.K. 


Can at a NAA 


Dobra myśl do uciechy kielich wymyśliła : 
Piiąc bić fię, Trakow ief: dzikie.obyczaie 
Znieście; a zdrowych trunkow fpiiaiąc niefiła, 


Bachufa w krwawe walki, niech z was nikt nie wdaie. 


Pers, ktory oftrym mieczem w polu Marfa żwawy, 
Nie fiedzi, ni przy winie, ni nócnych uczt kole. 
Uśmierzcie towarzyfze te nieznośne wrzawy, 


Siedząc fpokoyniez łokciem opartym na ftole. 
Chcecież, bym wam dopomogł fpiiaiąc w kolei? 
Stary Falern? dobrze ieft:niech zacznie przy winie 


Powiadać brat Megelli, w pomyślney nadziei 


Ktorą fzczęśliwy raną, ktorym grotem ginie c. 


em p | tiesto kaza 

C) Bellerofon wfiadifzy , według powieści poetow, na Pegazą 

baiecźnego konia. zabił Chimerę, ftrafzydło troygtowe. Chi» 

mera zaś wrzeczy famey była gora w Licyi, ognie wybu- 

„ chaiąca, na ktorey' wierzchołku miefzkały lwy, w pofrzode 
ku kozy dzikie, hadolewęże, Ztąd bayka urofa, 


6 E S mea mai ni a z s o 
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PIESN XXVIII. 
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W prowadza Architę Filozofa i Geometrę, odpotwiada- 
żącego iakiemus zeglarzowi, iz wjfzyfiktm umierać ko- 
niecznie trzeba ;oraz profzącego, aby niepogrzedione- 
mu iego ciału leżeć pod niebem ma lądzie 
niedopufzczał, 


"Fe maris  terre numeroque carentis aren. JEM 


Z GEAR 
Ty, coś morze, coś ziemię co piafek przemierzył 
Lądowy, w małym grobie leżyfz, ktoby wierzył 
Archito ? czymże twoia nauka cię wiparła, 
Ktora fię do powietrznych aż gmachow przedarła? 
Myśląś niebo obleciał; przebiegłeś obłoki. 
Unieść iednak przed śmiercią nie mogły cię kroki. 


ARCHITAS. 


Umarł ociec Pelopa (f), co częftował bogi, 


Paame MZ p A EE NN NN w, 
(Ff) Tantal krol Frygii, częftniąc będących u fiebie bogow, aby” 


dofkonale poznał, czy oni byli prawdziwie bogami, Pelopa 
{Týna fwego zabił „i do iedzenia im podat: za cow piekle 
Paiecznym ponurzony „w Wodzie po fzyię, uftawicznie pra= 
gnie: u * aai 


(4) 
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W_niebiefkie fię zgrzybiały Tython (g) przeniofł 
progi. 
Do Jowifza taiemnic Minos (5) przypufzczony: 
Pythagoras(ż)wpodziemne wfzedł drugi raz ftrony, 
Choć pod woynę Troiańfką puklerz zawiefzony 
Pokazuiąc, dowodził, że zświata zgładzony 
Nie był cale, lecz tylko to ułomne ciało 
Z fkorą, z żyłami, łupem śmierci. fię doftałe: 
Człowiek,twym zdaniem,biegły iw prawdy poznaniu 
Iw fkrytych przyrodzenia fkutkow odkrywaniu. 
Wfzyftkich noc iedna czeka, nikt fię nie wywierci, 
Każdy mufi wędrować w ciemną drogę śmierci., 
Iednych iędze pokofem Gradywowi (k) ścielą; 
Chciwych morze żeglarzow pogrąża topielą, 


Zagęfzczone pogrzeby: fłarych młodych ścina; 


Każdą głowę żnie frogim fiérpem Prozerpina( /). 


Z Z a — 


(s) Tithonus mąż Jutrzeńki, niebiefką: rofą od żony fkropiony 
w młodego fię przemienił. 

(6) Minos król Kreteńfki, dla fprawiedliwości po śmierci mie- 
dzy fędziow piekielnych policzony, Z Towifzem za życia 
co dziewięc miefięcy gadał. 

(4) Pytagoras fiawny Filozof, ktory twierdził, że dufze ludzkie 
znowu po nieiakim czafie do innych fię ciał przenofzą. 

(ky Nawoynie.... Mars Gradivus bożek woićn: 


(/) Prozerpina Cerery corka, Plutona bożka piekieląego fona 
tu fię bierze za śmierć, 
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Mnie towarzylz dżdżyftego Oryona (m)frogi = 
Notus, wlrzod Jiliryckiey (n) zatopił odnogi. 
Ty zaśżeglarzu, piafku -nie żałuy z litości 
Wziąć trochę, i nim przyfuć bez pogrzebu kości. 
Tak niechEuruste, ktore miał wywrzeć hałafy, 
Na nurty Hefperyifkie (0) obroci i lafy 
Wenuzyńíkie (p); niech oraz, przy zupełnym zdrowiu, 
Zyík ci zewfząd obfity płynie pogotowiu. (4) 
I gdziekolwiek ftyr fwego fki eruiefz okrętu, (r) 
Niech ci fprzyia z Jowifzem, Neptun ftroż U arentu. 
Jeśli zaś tey zaniechafz uczynności, winę 
Na niewinne twe dziatki ściągniefz, na rodzinę. 
"Toż cię potka za pychę twoią, co potyka 


Mnie teraz, nie przykryie nikt cię niebofzczyka. 


Sciągnie zemfłę głos moich proźb : nie uydziefz kary: : 


Nieoczyfzczą twoy żadne wyftępek ofiary. 


— 


(m) Mowa tu o wietrze południowym, który moc fwą naybar- 
dziey na morzu wywiera, kiedy Oryon Konftellacya wfcho- 
e dzić poczyna. 
(n) Illiryckaodnoga Sirus Aäriaticus, Golf Wenecki. 
(o) Morze Włofkie, ponieważ ftarożytnośc Włochy Hefperyą 
„ nazywała. . 
(5) Venufium miafto Apulii. (9) Z handlu. i 
Qr) Tarent miafto: Włofkie w kroleftyie Neapolitańfkim od 
Tarry fyna Neptuna zbudowane. 


nn" 


~g 
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Choć fię fpiefzylz, nie długa to zwłoka, fwoiemi 
Rękoma rzucić na mnie ze trzy garści ziemi, 


FAZ INNEF RĘKI TAR 
ZE. ) Tobież, coś profzki ziemi zliczył, krople wody, 
I piafek, co bez liczby przy brzegu Matyny, (s) 
Archito, tobież nieco mułu grobw nadgrody 
Sypiewoda, i w nim fpifz wieczności godziny? 
Korzyściż śmiertelnemu żadney nie przynofi , 
Ześ kraie, i okrągłe nieba zwiedził ośi? 
AR. ) Umarł Pelopa ociec chociaż z bogi 
` Tadal, i Tyton do nieba porwany, 


I Minos, co tow rad taiemnych progi 


Wchodził Jowifza. Powtore oddany 


I Pithagoras piekłom : choć po zires 
Poznał, że bronił niegdyś Troi mury; 
Znowu dał śmierci żyły fkury fwoiey, 
Wielki ten świadek prawdy i natury, 
Iedna nas wfzyftkich noc czeka „a nogi 
Tom I. „A 


Beee r rr, O O EEE) 
(s) Matynowie narod Apulii 7 ` 
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Wfzyftkich raz mufzą śmierci deptać drogi! 
"Tam zapalczywość frogiemu Marfowi 
Widok wyprawia: morze żeglarzowi 
Owdzie chciwemu zyfku nad potrzeby 
'Obmyśla zgubę: cilną fię pogrzeby 
Wraz mlodych, ftarych: froga Prozerpina 
Zarowno z każdey głowy włos ucina. 
Mnie też Oryon fchylon ku zachodzie 
Upoił śmiercią w Illiryckiey wodzie. 
"Ty, co mnie miiafz, zpiafku, ktory niofą wody, 
Mym kościom niepogrzebnym uczynić obchody 
Nie leń fię: za to groźny Eur z wod Włofkich fali 
W las uderzy {wym fkrzydłem, a ciebie ocali. 
I cotylko chcieć możefz korzyści, bez końca 
Da ci Jowifź i Neptun Tarentu obrońca. 
* Co gdy odmowifz tey winney przyfługi, 
Uyrzy niewinne twe dzieci wiek drugi 
* Nofzące karę, gdy wtym frogi los na ciebie 
Hardzie wetża wet czyniąc, ciebież nie zagrzebie, 


* Nie wrocą z nieba bez zemfty meproźby 


"—Zadną ofiarą, za tę zbrodnią, groźby 
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DI 
Nie zmiękczyfzbogow. Chociaż fpiefzyfz fię,mafz tyle 
Czafu, ftań, rzuć proch trzykroć, popłyniefz za 
chwilę. 
TAZ. INNET , REKI A.N. 


— 


ŻEGLARZ, Tyż to, coś dawniey dziełem cudney lafki 
Byftry ocean, ktożby temu wierzył, 
I ziemny okrąg, i niezliczne piafki, 
Dowcipny Gwiazdarz, Archito, pomierzył. 
Dziś nędzny topień, a wiatrow igrzyfko 
W trofze lichego mafż prochu łożyfko ? 
Małoć pomoże, widzę, gdy umierać 
Zmikoma dola biednym ludziom każe, 
Wartkim fię w niebo aż umyfłem wdzierać, 
A iednym biegi, drugim, czuyne ftraże 
Gwiazdom ryfniąc, mieć na {we fkinienie , 
Co tak wyfoko wzniofło przyrodzenie. 
ARCHITA. Umarł 1 ociec fławnego Pelopv, 
Choć z bogi razem. zafiadał za ftoły ; 
"Ani rąk ufzedł niezbedncy Atropy 
OST I 
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Tyton żeńfkiemi odmłodzony zioły. 
I lubo ściśle z Jowilzem fię zbradił, 


Przecież i Minos dług śmierci wypłacił, 


„I tego w ciemnym ofadził Erebie, 
Pod innym mędrka twardy los imieniem, 
Co fię w Troiańfkiey być mieniąc potrzebie, 
Poznał troiftym bitą tarcz rzemieniem ; 
Bądź miftrz nie lada prawdy i natury, 


Nic Parkom nie dał, procz kości a fkury. 


Maci czas lata ze fwoiemi ludy: 

Krotko , czy długo fłońce nam poświeci, 
Przyjdzie nocczarna, i zLeteyfkiey rudy 
Rdzawą fkroń gnuśnie kuty fen obleci: 
/A przez gościniec od śmierci ubity, 


Ktorym ia deptał, w krotce poydziefz i ty. 


„Tych; Mars na. mordy naraża fzalone: 
Boć to nie iedne wfzyftkich gnębią lofy: 
Złopa łakomy żeglarz nurty fłone: 

A kwiat i prochno w fpolne waląc fiofy, 
Coi iey popadło pod miecz, rowno ścina, - 


-Nie patrzącna wiek blada Prozerpina. 
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I mnie, groźnego fzumny Oryona 
Giermek, uiąwfzy na Ilyrfkim brodzie, 
W pofrzod mętnego połknął Aufter łona. 
Ale ty maytku, czuły w mey przygodzie, 
Niefkąp na Kości rzucić piafku trochę, 

Co go podmuchy gonią wiatrow płoche. 
Gdzieżkolwiek fzczęfnym popłyniefz okrętem, 
Niech ci za taką uczynnośc nadgrodzi 
Jowifz, i Neptun, co rządzi Tarentem; 

Niech brudna fala w niczym ci nie fzkodzi; 
A Eurus, gdy w nim chęć bitwy urośnie, 

Na Wenuzyńfkie złość wylewa fośnie. ` 
Miiafz mię głuchy! ach na wiek niewinny 
Sciągafz potomną, winowayco, karę! 
Bodaybyś, życzę zferca, tey godziny . 

Sam pierwfzy rowną w zyfku odniofi miarę; 


A'wefpoł zemną rozbitbez. litości, 


Wietrzył na. piafkach „kędyś białe kości! ! SA 


Nie znikną z. prożną żale mioie parą i : 
Skwarz bogom wonie, mrucz fetne pacićrze, 


Niezetrzefż żadną zbrodńi tej; ofiarą :. 
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Wroć fię: nie wiele czafu to zabierze., 
Ze marney oddafz me członki mogile. 
Wrzuć garftkę prochu, a płyń w dobrą chwilę. 


TAZ INNET RĘKI F K. 


Ze.)Ciebież to ziem, i morza, i piafzczyftych brzegow 
I planetnych, Archito, mierniczego biegow, 


* Szczupły dar lichcy bryły nędznie zatrzymawa 


Tu na lądzie Matyńlkim ? w coż pofzła twa fława, 
Coś gorne zwiedził domy, nad niebios obrotem 
Bujaiąc byfirym myśli śmiertelney polotem? 
As.) Legł i ociec Pelopa, choć bogow biefiadnik, 
Legt Tyton długoletni, i fławny poradnik 
Jowifza ow to Minos; i Pitagor zafię 


Ofiadł wiecznie w okropnym Plutona tarafie, 


Acz zdiętym u Junotiy Argiwfkiey puklerzem 


Twierdził fiebie przy Troi być niegdyś rycerzem; 


Nic atoli łakomiey nie zoftawił śmierci, 

Nad kości, a przegniłe ciała (wego ćwierci: 

A chocia i twym zdaniem ón niepofpólity 
Wyńialeźca natury i prawdy ukrytey. (czeka, 


Prożno, prożno fię zbraniać: wfzyfikich mrok ten 
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A hak to nieprzefkoczny ieft każdego człeka, 

Tych iędze na rzeź krwawey- miotaią Bellonie; 

W bezdenney, owych Tetys przepaści pochłonie. 
Zewłząd ftarych i młodych tłoczny nacifk płynie; 
Zadna głowa. nie zemknie frogiey. Prozerpinie. 
Mnie takoż pochyłego giermek Oryona, . 

Cifnął Notus porywczy do motfkiego łona. 

Lecz ty, maytku, nieleń fię kości me=i ciało, = 
Coie Neptunokropną wyrzucił: nawałą, 

Lądnym piafkiem przyfypać: tak,cożkolwiek będzie 
Pochmurny grozić Eurus w nieuiętym pędzie; 
Niechay nurt Adryacki fzumne rzuca kłęby, 

Niech fię łamią i krufzą Wenuzyńfkie dęby, 

Ty miey, drogę pomyślną; a za bofkitr darem 
Prowadź ftatki tyfiącznym ładowne: towarem. 
Niedbafzli na me proźby, i śmiefz z tey przyczyny: 
Podobnąż kaźń fprowadzić na bezwinne. fyny? 

A ktowie, [nadź wetowny los famego ciebie - 
Łrownąż napotka wzgardą, żeć nikt nie pogrzebie? 
Mam zato, że, co mowię, Bog fprawi; a kary 


Nie uydziefz fprawiedliwey na,żadne ofiary, 


R 

| 
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Lubo fpiefzyfz, niedługać to. chwila ; oto tym 


Narzuć mię trzykroć piafkiem, a iedź fobie potym. 


PIEŚN XXIX. 
DO. IZA EU 9 Z A: 


Dziwuie < fig. temu; że dhcyufz Filozof zaniechaw(zy 
nauk, z chciwości bogaćiw,udat fie do zołnier/iwa. 


Icci, beatis nunc Arabum invides ~ J. E. M. 


Ixcy, Arabom (0) teraz fkarbow niefpokoyny 
Zazdrościfz , przeciw krolom Sab cyfkim (u) do woyny 
Biorąc fię nie podbitym puzedtym, i ina Medy 
Kuiąc pęta, z ktoremi Rzym miał dofyć biedy. (iv) 

Ktoraż ci z Partfkich ftużyć będzie branek, 

Gi iey zabity polęże kochanek? 

Ktoryż ci dzieciuch krwi zacney, przy flafzy 


Upiźmowany fłać będzie podczafzy, 


- EA m, 
(7) Arabia w złotobogata: “i Miq) Iy ZŁĄ 
(u) Saba miafto fzczęśliwey Arabii... Arabow zwyciężył 
Alexander Wielki, nie Rzymianie. 
(w) Partowie Rzymianow zwyciężyli, zabiwfzyich wodza 
CU 
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Ćwiczony zoycowikiego {aku pufzczać ftrzały ? 
Ktoż przóczy, by fię rzeki wftecz iuż nie cofały 
Z przykrych na doł płynące gor; by Tyber w {trong 
Gorną nazad nie pofzedł ; kiedy ty fkupione 

Panecyufza (x) zewłząd klięgi, tomy, , 

I $okratefa dom dobrze znaiomy, 

Chcefz za Iberfki (2) pancerz dać zamianą, è 


Myląc nadzieię z przodkn. obiecaną? 


————— 


TAZ INNET RĘKI" 


Ikcy, iciebież; chęć: zbiorow; zmamiła 3 

Arabfkich ? iuż cię froży: duch Marfowy! * 

Iefzcze nie fłarta krolow Saby fila, 

Ni Perfow., a ty wiążefzim okowy? * 
Ktoraż ci zpanien; choć.w grubvim:narodzie, :: 
Będzie życzliwą :za śmierć oblubieńca ? < 
Pełnego woni, dwor,:w-klztałtney urodzie 


Zapodczafzego, daże ci młodzieńca? : 


meanman 


| 60) Filozofa Stoika, którego częfto wfbomina Qycero; naslade 
| iac go w pifaniu. kfiąg fwoich o powinnościach. de  Oficźis. 
| GG) Tberfkie żelazo fiawne. 


ab” ZADBA moga) S a 
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Ktoryby umiał ciągnąć Serow (a). ftrzały. 
Qyczyftym łukiem ? ktoż iuż teraz, fprzeczy; 
Zewod fpadziftychw gorę ciągnąć wały 
Mogą, a fzybki Tyber płynąć wfteczy ! 
Gdy ty nabyte Paneta pifm.znoie,,. 
Timądrey fzkoły Sokratefa dzieie, , 
Myślifz admieniać za Hifzpańfkie zbroje, 


Lepfze o fobie rzucaiąc, nadzieie. . 


TAZIN INNEY INEF REKI A.N. 


Takżeć fię nagle Marfowa ochota . 
Zmieniła w żądzą Arabfkiego złota, : 
I niepożyte Sabcow kfiążęta 

Z dzikiemi Medy kuć w żelazne pęta? 


Ktoryź ci teraz do puhara wino- 
Chłopiec lać będzie;ż pachnącą. czupryną ;- 
Lub co zapanna w godowniczym „wieńcu, .- 


Słać po, zabitym .ł0że oblubieńcu ? 
Zkąd weźmiefz giermki, i raźne pajuki, 


(a) Wfchodne narody, miedzy ktoremi Serowie, miały fiawę y 
z.włądania łukow.. .. 


à 
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Qycowdkie gładko zdolne ciągnąć łuki. 2 


Prawdziwie myślę na taką odmianę; 


Zefię ftać mogą. rzeczy niefłychahe.. 


Ze {we zwyfokieh gov prowadząc ścieki. 
Mogą fię nazad byftre cofać rzeki; 
Iwartkir"Fyber rzuciwfży tor dawny, 


Ku fwympieluchom grzbiet obroci pławny. 


Kiedy dzieł lepfzych zawodząc nadzięie, 
Szkoły na groźne zamieniafz turnieie, 
A miafto kfiążek fkupionych fzacownie, 


Slefz. do Iberfkiey pokiryś zbrojownie,. 


pd! | ŚBEEEEEJĄNA "DAŃ, wn. a ~ 
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P LES. Ns „XXX. : 
DOW ENERT. 


Profi iq, aby -do -kaplicy Glicery. fobie - poświęcóney 
z Cypru. fig przeniofia, 


, o Venus regina regina Gnidi Paph Paphique. | ie J E ENR 


Krolowa Gnidu, (5) opuść ulubiony 

Cypr, a w przybytek fobie poświęcony 

Przenieś fię, gdzie cię przy kadzidle fzczera » 
Wzywa Glicera.. 

Z tobą-twoy-fynek, (cj Nimfy, i trzy Łafki 

Niech nieodziane .fpiefzą bez :przepafki, _ 

I Hebe (4) fmutna bez cię, i Merkury og 
Mowća znatury. OZ 


«== 4 


TŻ INNECREKI JK 


Pafu iGnidu: pani, Wzgardź Cypruniły: - 
W dom, ktory ręce Glicery ftroiły, 


(5) Gnidus, Paphus miafta Cypru. 

(O) Kupidyn... Łatki Charites, Gratie. 

(2) Hebe bogini młodości. 

(e) Merkuryufz nie tylko złodzieiow alei wymowy bożek. 
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Kędy cię wzywa woń wdzięcznych zmiefzanie, 
| Przenieś miefzkanie. 
Nimfy, i fynekco to ognie rodzi, 
I Wdzięksco w fukni, a bez pafa chodzi, 
I Hebe niechay przyiemna młodzieży 


Z Merkurym bieży. 
PIESN XXXL 
DO APO LLIN A 


Nie profi go o bogactwa, ‘ale o życie fpokoyne i wefółe, 
tudzież oumyft w zdrowym ciele zdrowy. 


OO ofeit Apollinem. J.E.M. 
catum p R j 


O coż piforym profi Apollina 
Leiąc mu z czary fok nowego wina? 
„Nie żąda buynych zboż Sardyńfkicy niwy 
Obfitey : aniieft na ftada chciwy, 
| Takie fię w parney Kalabryi mnożą: 
| Nie pragnie złota, ktore z Indow wożą; 
Ni WIOŚ: kolo ktorych plynie „brzegu 
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- Spokoynie Lirys ( f) cicha rzeka w biegu. : 
'Niechay Kaleńtkich gron tłoczą iagody, 
'Ktorym fortuna dała te wygody; 
Niech kupiec złote z wina fufzy czary, - 
W zamian zań dawizy Syryifkie towary, 
Bogom dość miły; gdy fię w roczney porze 
Trzykroć, cztery kroć na Atlanckie morze (g) 
Bez fzkody pufzcza: mnie pafie oliwa: 
Domowych jarzyn żołądek pożywa, 
Zdarz mi , Apollo! proźbą cię tu wzywam, 


Niech zczerftwą fiłą mey pracy zażywam : 


Dayrozum zdrowy, niech w przyfłoyney tra- 


wię 
Wiek moy fłarości, ilutnią fię bawię. 


TAZ INNEY RĘKL © J. K. 


Czegobym chciał, Apollo, w twym nowym kościele? 
O co bym profil młode leigc wina z czary ? 


Niechcę mieć tłufte obfzary, 


Eh 


Cf) Lirys rzeka w Króleftwie Neapolitaffkim. 
fg) Ocean zachodni przy Afryce tak nazwany od gory Atlafa. 


` 
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“Coch: Sardyńczyk ma wiele. 
'Ni*wrzącey Kalabryi uprafzam o trzody, 

Ni o'złoto, nizo kość'z Indow fonia profzę, 
-Ni wfi, ktore Liry wody,  , 
Milczkiem.liżąc rwą potrofze. 

Komu miećfzczęście-dało w Kalenie'winnice, 
Niech ieobcina nożem; niech z złotey śklenice 
Kupiec fufzy trunek ftary, 
“Cogo nabył za-towaty. 
Bogom on miły; trzykroć na rok, chciwy kiedy 
Atlańfkie zwiedza morze, bez izkody i kary: 
„Ja oliwki, flaz, kapary, 
‘Mleczko gdy iem, nie znam biedy. 
Pozwol, fynu Latony, (b) zażyć, co mam w domu, 
-Przy czerftwych fiłach; profzę day myśl zdrową 
człeku ; » 
Starość. nie przykrą nikomu, 


I pieśń z utnią w ftarym wieku. 


PERONY" mo 
Cy Apollinie. 


Ń 3 
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TAZ INNET RĘKI 


— — 


Czego wiefzcz żąda, oco Apollina 
Profi, świeżegozczarę leiąc wina? 
Nie o Sardyńfkie obfite niwy, 
Co ftokrotnemi fzczycą fię żniwy. 
Nie o bogatą w trzody Kalabryą, | 
Nie oprzefławną w kleynoty Ińdyg, 
Ani o włości, co ie gdzieś zcicha 
Spokoyną Lirys pow b zpycha, 


Niech ten fiekaczem ufirzyg a macice, 
Komu dać raczy fortuna winnice ; 
Ow niechay złotym piie puharem, 


Kupione a o, wino towarem; 


'Trzykroć do roku co Adlańlie; wrzawy 


Zwiedzi pomyślnie ładownemi nawy. 


A mnie (maknią świeże oliwki 

Slaz, i fałata, i ftrawne śliwki. 
Tym żyć day, Febie, co mam pogotowiu, 
A w dobrey myśli, a w zupełnym zdrowiu: -` 
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Niech z daru twego nie doznam fmutnie 


Gnuśney ftarości, bez wdzięczney lutnie. 


TAZ INNEV RĘKI. A. N. 


Przewodni bożku mey fłodkiey cytary, 
O coż cię profzę, leigc wino zczary 
Na poświęcony ołtarz, czy o Żniwa, 
W iakie kray Sardow maiętny opływa? 
Nie pragnę złota, ni fłoniowey kości, 
Ni tłuftych cielcow Kalabryifkiey włości; 
Nie chcę rofkofznych wiofek z lubym bytem, 
Co Lirys cichym liże ie korytem. 
Komu z płodnego ugor pędzi łona, 
Niech kupiec tuczne w kadziach tłoczy grona, 
A z drogich handlow dumny i bogaty, 
W złotych puharach topi we intraty, 
Miły fnaćbogom! że trzykroć bez fzkody 
Na rok Atlańfkie fłatkiem zmąci brody. 
Ia na oliwkach, w drobney fiedząc chatce, 
Chętnie i lekkiey przefłanę fałatce. 

Tom I. 
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Zdarz to: bym kontent z niewinney iścizny, 
Brudney i głodney nie doznał fiwizny, 

A krzepki zawfze na zmyfłach i ciele, 

Ña mey luteńce fkoczne nucił trele. 


t 


ZE 


PIESN. XXXII 
pop ob USTA. 


LL mn PZN ` 


Lm 

Pofeimus, fi quid vacui fab umbra. J.E.M. 
Da O BĘ 
Profiem, ieśliśmy prożni trofek grali 
‘Co z tobą w cieniu, co ten rok i dali 


'Trwać ma: racz, lutnio, zabrzmieć zfwey ochoty 


Wierfz mey roboty. 
Ograna w przod iuż w Alceufza ręku, (7) 
fzczęku, 


Ktory tchnąc woyną w pośrzod broni 
Lub gdy zawinął znużon morfką wrzawą 
Do lądu nawą ; 


Bacha i Muzy i Wenerę Z fynem 
Iey nieodfiępnym fpiewał Kupidynem, 


o 


A AZÓD z 
(7) Alceufz flawny Grecki Poeta, urodzony na wyfpie Lesbos 


teraz Metelino. 
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I Lyka, co goi włos, i wzrok miły 


Czarne zdobiły. 
Ozdobo Feba, Jowilzowi miła 


Przy {tole lutnio , obyś zawfze żyła 
Pociecho w trofkach! gdv cię chcąc zażywać, 
Przyidzie mi wzywać. 
TAZIINNEK REKE IK 
Cożkolwick grałem w cieńiu, prożen trofki, 
Jeżeli me żyć nadrok więcey piofki 
Maią, ty lutni wiąż fwych wdziękow tony 
W Łacińfkie ftrony. 
Dałaśie niegdyś Lesbu miefzkańcowi, 
Ktory' wśrzod boiu poświęcon Marfowi, 
Lub fkołatany, mokrego gdy w biegu 
Chwycił fię brzegu; 
Bacha, i Muzy, Weńerę, i fyna, 


Co za nią biega zawfze, Kupidyna 


Spiewał i Lika czarniawe oczęta, 


Włos iak kruczęta, 
Feba Ożdoko lutni! byway, ciebie 


K ij 
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Na ucztach i fam Jowifz kocha w niebie. 
Słodka pociecho, w pracy miłe lofy, 
Gdy mi dalz głofy. 


TAZ INNEI RĘKI Jan. Koch 


Profzę, ieśli fięztobą co fpiewało, 

Coby i ten rok, i daley trwać miało, 

Powiedz Łacińfki rym, o wieloftrona 
Lutni złocona! 

Mityleńfkiego miefzkańca przed laty 

Zabawo, ktory choć w boiu zębaty, 

Przedfię $rzed mieczow, lub gdy. nawę w biegu 
Przybił do brzegu, 

Muzy Parnafkie, i naleźcę wina, 

I Aphroditę (m) „az nią ieyże fyna, 

I Lika zczasnym włofem, i z czarnema 
Spiewał *oczema. 

O czci Febowa, i ftołow złoconych 

Krafo niebiefkich ! o myśli frapionych 

Wdzięczna ochłodo ; imnie fprzyiażliwąm, 
Bądź, gdy cię wzywam * 


CZ m z a mw mea 
(m) Aphrodita, toż famo co Venus. 
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A ZAJ 


PIESN XXXIII 


DO ALBIUSZA TYBULLA. 


Aby fig nazbyt nie trapit, że Glicera w/(połmiłośnikow 
iego niefłufznie naden przekłada. 


ZERA PESO 
Albi nedoleas plus nimio memor. 


Nie trap fię nazbyt frogością Glicery, 

Nie dumay fmutnym wierfzem na niefzczery 
Pofiępek, nad'cię że przenofząc gacha 
Mlodfzego „łamać wiaty fię nie ftracha, 

Gładkiego czoła Likorys goreie (z) 

Miłością Cyra, a: Cyrus fzaleie 

, Tam za dziwaczką Foloą, Lecz wprzody 
Z wilkami kozy przyftąpią do zgody, 

Niż fię Foloe da użyć Cyrowi. 

Tak ci to Wenus z Kupidem fłanowi; 

Ktora nierowne twarze i humory 


Przeciwne, lubi nakłaniać do sfoty. 


(»)_Imiona zmyślone kochnakow. 


ab” o Ao mmo Rodin a 
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Mnie gdy pięknieyfza nie rownie kochała, 
Wfłodkich okowach Mirtale trzymała, 
Z poddanki wolna, nad Adryifkie moize 
Srożfza, co lądy Kalabryifkie porze. 


TAZ INNEY RĘKI jk. 


Nie day fię żalom; pomniącna Glicery 
Śrogość, Tybullu; ani fmutney cery 
Wiąż wierfze o to, żewzłamaney wierze 


W fercu Glicery młodfzy prym ci bierze. 


W piękney Likorze ognie Cyrus Żarzy: 
€yrus Foloe frogiey ogniem niknie . 
Pierwey w Apulfkich lecz lafach fię zdarzy, 
Ze farna z wilkiem żyć w parze przywyknie: 
Niżli powolną będzie zdraycy wiary 
Foloe. Iak chce to fercami włada, 

To rożne fercu i urody dary 


Z frogim igrzyfkiem ciężkie iarzmo wkłada. 


I mnie, gdy przedtym lepfza Wenus chciała, 
W {wych mnie okowach Mirtale trzymała; 
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Choć frożfza była, niżli na wyściegi 
Wiatr zmorzem, co rwie Kalabryifkie brzegi. 


PIESN XXXIV. 
DO SIEBIE SAMEGO. 


Załuie, że udawfzy fię za nauką i życiem Epikurey- 
czyków, niedbale czci bogow, 


r e E E M DZA 
Parcus Deorum cultor & infrequens. J.E. M? 


Nie częfty bogow czciciel, {wym zapędem 
Idąc fzaloney za mądrości błędem, 

Teraz fwe żagle cofać nazad w ftronę, 
I lady wracać mufzę opufzczone.. 

Gdyż Jowifz w gromach co zfyła wyroki, 
Jafnym piorunem dzielący obłoki, 

Po niebie czyftym fwerozpędził z grzmotem 
I konie iwoz zlotnym koł obrotem. 

Ktorym nie czuła ziemia, i rzek wody, . 


I Tenarowe:(0) do piekła przęchody, . 


Po ZORRO ly tea 
fe) Tenariafkinia w Grecyi, kędy do baiecznego piekła wcho 
dzono. » 
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I Atlantowa gora, kopiec świata 

Wftrząfa fię. Bofka moc rzeczy przeplata 
Nifkie wielkiemi: znakomitych gnębi 

Bog, dobywaiąc podłych ma wierzcii z głębi. 
Fortuna takim zaś igrzyfkom rada, 


tamtąd fwe bierze dary, a tu fkłada. 


TAZ INNET RĘKI TIR 
Rzadkom cześć winną oddawał wam, bogi, 
Głupiey mądrości {prawą zwiedzion nagle: 
Z.omylney teraz wrocić fig chcąc drogi, 


Wfłecz mufzę płynąć i zawijać żagle. 


Albowiem Jowifz, czarne z'nieba ktory 
Przenikaięcym ogniem fpędza chmuty,. 
Iednak po iafnym częfto nieba łonie 


W piorunnych wozach fzybkie pędzi konie. 
Tak aże cięfzka ziemia w {wych fię wzrufza 
Zawiałach; rzeki błędne, i Styx (p) ftaie; 

I ftrachem piekła choć zwykła drży dufza, 


Z nią głuche brzegi Atlantu i kraie. 


ZZOZ 


0 meea 
(») Sx rzeka piekielna. 
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“Sam Bog ieft mocen z gor robić niziny; 
Pokorne w znofić, harde zniżać (yny: 
Tuz fzumem fzczęście gmach zwraca w perzyny, 


Owdzie fię ciefzy, że dźwiga zruiny. ` 


TAZ INNET RĘKL O: Ra 


Skąpy boftw czciciel i nieczęfty w zborze, 
W błędne fię nauk filozofskich morze 
Gdy pufzczam, mufzę cofać nazad kroki, 
I znowu wielbić wzgardzone wyroki. 
Bo Jowifz, ktory żarem płomieniftym: 
Rozpędza obłok, po powietrzu czyftym 
Rozeguał konie, iak piorugy lotne; 
I koła w wozie ni ptaki obrotnie.. 
Ktorym czcza ziemia, wody, piekła, źrzodła 
Tenaru ftrafzne, i gdzic fwóy wywiodła 
Wierzch Atlas gora, wzrułzona łofkotem 
Przerażającym wfkroź trzęłą fię grzmotem. 
'Takci-Bog może wynieść w gorę z. nifka: 
Podłych podwyżfzyć, gdy znacznych przycifka: . 
Wziąwfzy jednemu, aten woła biada, 


Fortuna fzczęście u drugiego fkłada. . 
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p NIĄ Z, 


PIESN XXXV. 
D: Oli E ORT UNT. 


Proźba za całością Cezara Augufta gotuiącego wypra- 
wę na Brytanow,, i kraie wfcbodnie. 


pn 


O Diva, gratum que regis'Antium. KIR 


—— 


O ktorarządzifz Ancyum (g) bogini ! 
Ty człeka możefz z podłey wzgardy cienia 


Na widok chwały wynieść: twa moc czyni, 


Ze pyfzny. tryumf w pogrzeb fię odmienia. 
A ' 


Tobie fię modli «za .fwemi: zagony 
Ubogi rolnik, ciebie panią cale 
Wyznaie morza, co ftatkiem.pufzczony 


Bityńfkim (r) żeglarz rżnie. Karpackie (sJfale. 


pp NN W ——— 


(9) Antium - miafto Kampanii Rzymfkiev, ftołeczne niegdyś 
Wolfkow : teraz go zowia Anzo Rovinato..W tym mieście 
był wfpaniały kościoł Fortuny. .. { 

(9): Bitynia,prowincya Azyi mnieyfzey: obywatele.iey byli fta- 
wni w fztuce żeglarikiey. 

(5). Carpatkium pelagus, Karpackie morze, nazwane od wyfpy 


Carpatho,teraz Scarpanto, leżącey miedzy KretąiRhodem . | 
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Dak dziki, ico nie zna Scyta dachu, (ż) 
Miafta, narody, i fam Rzym drży frogi, 
Przed tobą matki krolow dzikich w ftrachu, 
W fzkarłat odzianych tyranow drżą nogi. 
Ten filar, (u) ktorym całość pańftwa ftoi,. 
Nifzczącą nie krafz nogą; a lud mnogi: 
Złożoney broni wołaiąc i zbroi (w) 
Niech nie da pańlftwa w ruinęi trwogi. 
Przed tobą zawfze frogi Wyrok (x) chodzi. 
Co dźwiga fnopy: klinow: ibratnali (y): 
W miedzianych ręku, i hak: oftrey ftali, 


A. ogniem-ołow. płynący rozwodzi. 


LLL lc a 01, 

(+) Dakowie Daci, miefzkali okoto Dunaiui Dnieftru,gdzie te- 
raz- Wołofza, Miltany.. Scytowie, narod wielki, w potno- 
cney części Azyi, aż do Kuropy ciągnący fię, niebudowali 
dómow, ale pod namiotami miefzkaiąc,tabory fwoież miey- 
fca namiey fce przewozili. j 

(u ).Przez ten filarrozumie Horacyufz Augufta Cezśra. 

(w) Profi, aby domowe woyny:zakończone: od:Augufta niepo- 
wracały. i 

(x); Nie:zgadzaią fie tłomacze w rozumieniu tego mieyfca. Zda- 
ią-fię naybliżey rzeczy fądzić,ktorzy przez:to fwvaneveffifas 
rozumieią fa/um,czyli wyrok; i ten robią profty wyraz myśli 
Horacyufza. Wycok rządzi fortaną;a'tak-fortuna idąc zawfze 
ża wolą wyroku; ieft iego inftrumentem. 

0) W Ancynm w kościele Fortuny byo malowanie reprezne- 
tuiące rożne naczynia rodzaie, iako to: gwoździe wielkie, 
kliny, haki, ołów rozpnufzczony, ktoremi. to wyrek, przez 
roboty Fortuny, iednych trapiąc nifzezy,. a, drugich wzma- 

enia pomyślność. 
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Ciebie Nadzieia, (2) i Wiara'w odzieży 
Co chodzi.białey, (2) na krok nie odbieży: 
I w ten czas, gdy ty czyniąc fzat odmiany (6) 
Zawzięta nagle wielkie rzucafz pany. 
Lecz lud nieftały, zdradne nierządnice (c) 


Wftecz umkną; krzywo co przyrzekli śmiele, 


ü ; 
Wraz ciężar lofow znofić przyiaciele, 


Iak tylko z lagrem wyfufzą piwnice. 


Prewadź, Forino, Augufta w Brytony,(d) 
I młodzi nowo-zaciężney fzeregi, 


Ktorych wfchodowe (e) lękaią fię ftrony 


(e) Nadzieia zwykła i wnaywiękfzych przeciwnościach wfpie- 
raćiciefzyć, przeto Poeta mowi, że nadzieja fzanuie Fortu- 
nę, nawet przeciwną, nieodftępniąc niefzczęśliwych. Toż 
io Wierze,czyli wierności ftąteczney. Tak więc w wyraże- 
niu tego głębokiego Poety,i wiara czci fortunę,kiedy nie po- 
rzuca przyjaciela w niefzczęściu. 

Był zwyczay u dawnych, żeczyniącofiary Wierze,pokrywa- 
li fię białym fuknem; na znak fzczerości i proftoty. _ Ztąd 
fpofob mowienia u Łacinnikow fides a/bó velata panni. 

Dla ktorych fię odmienia fortuna, tych zwykła odmieniać i 
fuknie : atak co my mowim, obrociła fię, albo odmieniła fię 
fortuna, Łacinnicy to wyrażają pod czas, odmieniła fortuna 
fuknie. 

Cc) Wfpofobie myślenia Horacvynfza, pofpolftwo, nierządnice i 
przyiaciel nieftały, odftępuiąc przyjaciela w przeciwności, 
fą nieprzyiaciele fortuny, takiakowyżey nadzieję i wiarę 
przez ieh nieodftępność nazwał przyiazuemi fortunie. 

(a) Teraz Anglia. 

(6) Kraie wfchodowe iako to Perfowie Medowie,z ktoremi Cezar 
miał woynę. 
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I ciągłe morza czerwonego brzegi. (f) 


Ach, wityd ran, zbrodni, i zabitey braci! (g) 
Na coż fięnafz wiek nie odważył frogi? 
Coż w niefkażoney zofłało poftaci? 

Od czegoż ręce młodzieży, na bogi 
Wzgląd wftrzymał ? ktoryż ołtarz ocalony? 
Obyś, Fortuno, ztępiony i fłaby (5) 

Miecz w nowey zlała kuźni rozpałoney 

Na grube Gety, (3) i frogie Araby! 

TAZ INNE REKI AN 


zma 


Ludzkiey władarko doli, którey ramię dzielne 
Waży gwoli koleią ich lofy śmiertelne, 
Az pyfznemi rydwany burząc gromce świata, 


Do groźnych Rzymu fiekier ciągnie od warfłata ! 


Ciebie kmieć, co ubogi fpłacheć radłem porze, 


Ciebie kupiec ftyrniąc dąb pławny przez morze 


Cf) Toieft Arabom, blifkim morza czerwonego, ktore Grecy zo- 
wią Erythreum. z x 

(5) W tym i naftępuiących wierfzach wylicza okropne fkutki 
woyny domowey. : 

(4) Profi Fortuny, aby nadwątlone przez woynę domową pańs 
ftwa fify na nowo wzmocniła. są) 

C) Getowie lud Scytow czyli Tatarow przy poncie Euxyśfkim. 
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By mu fłatku Karpacka nie ztrzafkała flaga, 


Wonne fkwarząc kadzidła, nurtow panią, błaga. 


Na twoy głos drży Dak dziki, i pierzchliwi Ścyte, 
Izwielkiemi narody miafła znakomite 
y > 
frogi rod Latyna; a w fzkarłat odziani 
roo Rsi 


Z barbarzyńfkiemi matki truchleią tyrani. 


Nie wftrząfay nam zawiśnie, w ofobie Cezara, 
'Twierdzy kraiu iedyney, oyczyzny filara, 
By miał.kiedy lud ztwoiey wypufzczony dłoni, 


Mącić pańftwo, wołaiąc, do broni, do broni! 


Tobie Mis marfzałkuie, bite zrudy finey 
Co ogromne bratnale, i ftalifte kliny 
Niofge z wrzącym ołowiem, z miedziolitey ręki 


Wypufzcza, na kogo chce, drapieżne ofęki. 


Z tobą fłodka Nadzieia, i w śnieżną przybrana 
'Togę chodzi, od ludzi rzadko Wiara znana, 
Gdy na dumnych mocarzow gniew'miotaiąc frogi, 


Rzucafz, zmieniwfzy fzatę, nienawifne progi. 


Lecz kmochy wiarołomne, lecz za niemi i ty 


Gminie znikafz nieufny : i wy paforzyty 
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Pacholcze fzczęścia trzody: poki leiąc fnadnie 
Wino w kufel, goźdź drożdży nie pokaże na dnie. 
Prowadź nam oyca chętna w odległe Brytany; 
Prowadź z nim iafncy młodzi pułk świeżo fpilany, 
Poftrach dzielny twych łukow, Parcie w biegu chytry; 


I gdzie fię btżeg zatoczył czerwoney Erytty. 


Drży umyff na klik tyle. Na kogoż krwie bratniey 


Wylewca rak nietargnął wiek w zbrodnie doftatni? . 


"Ktoraż boiaźń od dzikich gwałtów iłupieży 


Cofnęła wyuzdaną ekg: byftrey młodzieży ? 


Pofzły bogow przybytki y w opryfzkow rozbójnie. 

O gdybyś na niegodney miecz ztępiony woynie 
Rzuciwfzy, z hartownieyfzey grot ubity fztaby, 
Na Maffagety raczey pchńęła i Araby. 


TAŻ "INNET F RĘKL 1 


sza EE: WZA, NOCĄ 0 S 


Można bogini, ktorey biie czołem 
Ancyifkie miafto! u ciebie to fnadnie, 


Zefię ten znifka wartkim wzniefie kołem, 


Ow zafięzgory nędznie na dol padnie, 


SIĘ 2 AAA BA, e ww. a 
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Ciebie z pokorną trofkliwością profi, 

Co fpłacheć roliw dziennym znoju orze; 
Ktobie na morzu fwe modły zanofi, 

Co byftrą nawą nurt Karpacki porze, 
Tobie Tatarzyn 1 Wołofzyn fiogi, 

I Rzym potężny hołd winny oddawa; 
"Tobie przy władnym berle, nie bez trwogi 

Maieftat krolow potęgę przyznawa. 
Pod twym przeważnym, a niepewnym lofem 


Zamki, i miafta, i narody ftoig; 


A co zamafznym światu grozi ciofem, 
Dzielney prawice kroleftwa fię boią. 
Nie potrąć z gruntu nogą wfzyfikolomną 
Stoiący filar, co fzczytem wyfokiem 
I fwą wielkością fzczyci fię ogromną, 


Rażąc zazdrofnym świat cały widokiem: 


By do oręża wartogłowe duchy 
Nie pobudziły fwe zgraic przezdzięki, 
A to więc pańftwo nagłemi rozruchy . 


Nie roźżpróło fię od buntowney ręki. 


Przed tobą zawżdy Mus dźwiga okropny 


KSIĘGA PIERWSZA 


I klamty fpoyne, i bratnalew ręku, 


I kliń żelazny, i ołow roztopny, 


Czym więc pożyie naytężfżego feku: 


Za tobą idzie Nadzieia, i białą 
Pokryta fzatą rzadka Wiara w tropy; 
Kiedy porziucafz, mieniąc twarz nieftałą; 


Pizemożne domy pierzehliwemi fłopy: 


Lecz nierządnice w pozad fię cofaią 
Z niewiernym gminem; a przyiacioł hufy 
W miefżczęfiey doli zdradliwie zmiykaią, 


Do dna ź drożdźami gdy wyfiilzą kufy. 


. Broń nam Cezara, co myśli wfpaniale 
W oftatnie świata puścić fię Brytanyż 
A znim zaciężną prowadź młodzież w cale; 
Młodzież na wfzyftkie ftrafzną oceany: 
Ach blizn haniebnych i fzkaradney złości, 
Wfłyd nas, i braci poległych niegodnie! 
Na iakieśmy fię, w fprofńey zawziętości, 


Przeż wrog żawifny, nie rzucili zbrodnie? 


Tom L L 


p" | __ _ w GA "NB (e mni 
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Czegoż bezbożne nietknęły prawice ? 
Wczym rozbeftwiona użyła młodź względu, 
Na prawa, karność, na bofkie świątnice ? 


Czyż od ołtarzow wftrzymała zapędu? 


O gdybyś przekuć w Liparze raczyła 
Stępione miecze naniezłomne kordy, 
A płytki zamach- fzerm obrociła 
Na Arabczyki, lub na chybkie Hordy! 


| 


TAZ INNET REKI J.C. 


Antium można pani : ktorey dzielna - władza 
Nędznych z cienia na widok światu wyprowadza, 
"Fwoia mocw martwym pyfznych zwyciężcow popie- 


Z wfpaniałemi tryumfy hardą ręką ściele. (le 


Ciebie, przez frafobliwe modły i pacierze, 
Kmiotek za opiekunkę fwych zagonow bierze: 
"Tobie, boiącfię fmutney wod Karpackich katy, 


Bityńfki zleca kupiec.wątpliwe towary. 
Zbiegły przed tobą Tatar, Dak dzikii frogi, 
Drżą grody, iRzymfkiego pańftwa dumne progi, 


I rodzice tyranow barbarzyńfkiey ziemi, 


KSIĘGA PIERWSZA 
1 ozdobne płafzczami Króle PATEN 
By twa wfzyfłko nifzcząca pańítw filaru noga 
Nie z tarła, niech płochego ludu liczba mnoga 


Runtówniczą oręża ręką nie dobywa, 


I zmocnionych narodu rządow nie przerywa. 


Ciebie każdey poprzedza frogi Mus godziny , 
Ktory możne bratnale i hartowne kliny 
Miedzianą dźwiga ręka: ten i hak okropny, 


I w ogniftym płomieniu ołow, trzyma topny. 


"Twoim iefti Nadzieja „iw odzieniu białym 
Rzadka na świecie Wiara towarzyfzem ftałym; 

I w ten czas; gdy odmienną fukńią przyodziana, 
Rzucafz naynożniey(zego w ńieprzyiaźni pana. 
Lecz pofpolftwóniewierne wftecz,i nierządnice 
Krzywoprzyfiężne idą: i gdy iuż w piwnice 
Łagodnych wina fmakow kadź nie toczy wiele, 


Spolnym fię trwożą iarzmem zdradni przyiacielę. 


Szczęść w zaległe Brytannow idącemu kraie 


Cezarowi: gdzie nowo młodź zaciężna daie 


L ij 
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Dowody męfiwa, wfchodnim groźnego narodom, 


I byfitrym czerwonego oceanu wodom. 


Wftyd nam niecnot, ran, braci pobitey niegodnie: 
A na ktoreż fię wek nalz nie odważył zbrodnie? 
Co w całości bez żadney zoftało fię kaźni? 

Ktoraż młodź wftręt dla bofkiey uczuła boiaźni? 
Ktorćż dla zepfowaney i bezbożney wiary 

Są w całości Oltarze i bogow ofiary ? 

O gdybyś na Arabow iGetow fłępiony 


Zoftrżyła na kowadle nowym miecz flalony! 


| KSIĘGA PIERWSZA 


PIESN XXXVI 


Szczęśliwego z Hifzpanii powrotu Numidzie wiufzuie, 


Et thure & fidibus juvat. TR; 


Wonnym-kadzidłem, wdzięczną lutni ftroną, 
I ze krwi woli niech przyiacio: grona 

Czci ofiarami ftroże Plota (w:) bogisi 
Ze z Hifzpanii zdrow w oyczyfte progi 

Pówrocił: wfzyfikich przyiacioł onwita 
Całunie, ścifka; obchodzi i pyta. 

Lamig iednąk' przed wfzyftkiemi wprzody: 
Zktorym pod iednym rządzcą żył wiek młody, 

Ff razem zaczął męfki wiek wefoly.. 
Fen.dzień zapilzmy kredą; (s) nafze ftoły 

Zafławimy winem, pełniącchyżo fiogi, 
Puhar, fpoczynki niech nieznają nogi; 

Ni fię do tańca niech z nasnikt nie cięży,, 


(m) Ten Numida nazywał fię Plocynfzem, albo według innych 


Pomponim: imie żaś Numidy wziąłod Afryki, gdzie wojo- 
wał. 


Ca) Zwyczaiem wziętym od Trakow, ktorzy dni wefołe białym 
kamykiem, kretą czyli wzupnem Cze//f notá zapifywal, 
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Na-wzor frogiego.Marfa (o) fkacząc kfięży. 
Ani Damalis fławna:trunkiem w Życiu, 

Niech Bafla (p) dufzkiem nie zwycięża w piciu; 
Niech zdobią ucztę nie trwałe lilie, 


Roże, i opich coto długo żyie. &e: 


| LAZ. INNŻK REKI „RAN; 


Wonnym kadzidłem, lutnią ftodko-ftroyną, 


Izarzezanych cielcow krwią ołtarze hoyną 
Zlewaycie bogow, firażnikow Numidy, 

Ktorych darem zofłatniey zdrowo Hefperydy (9) 
Wrocony, miłych przyjaciół obdziela 

Słodkich uftupominkiem: twoiez innych wiela 
Całuiąchoyniey, Lamio, iagody. (młody, 

Tyś znim pod. jednym milftrzem więk odprawił 
Z tymeś wziął fzatę męfką rowiennikiem. 

Niechże fię ten dzień znaczy Kreteńfkim kamykiem ; 
Niech fię dzban z winemaż do dna wytrząfa, 


ZA RZ DEDO E E 


(o) Salfkich kapłanow; od Numy poftanowionych, którzy wier« 
fzami Marfa bożka opiewali. 

(p) Damalis, Baflus imiona zmyślone. 

(9) Z Huzpanii,po woyniez Kantabrami. 
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Niech Salfkim trybem noga nieprzefłaiąc-pląfa; 
Niech iDamalis, ktora dobrzełyka, 
Daley iak Baffus kuflem Thrackim niepomyką: 
Niechay ftot roże z zielonym okryią 
Opichem, i lilie, ktore krotko Żyją: 
Wfzylcy w Damalę wlepiać będą radzi 
Mdleiące oczy: lecz fię ona nie odfadzi 
Iuż od nowego. gacha, tężey z chęci 


Scifkaiąc nad blufzcz, co fig około drzew kręci. 


p A 


PLESN XXXVI. 
DO PRZYIAGDOŁ: 


Ktorych zachęca do wefołości, z okazyi Akcjackięgo 
zwycięfiwa, edniefionego przez Augufta nad’ Kle- 
opatrą i Antonim, 


Nunc eft bibendum, nunc pede. libero ka JE M. ! 


"Teraz; cni towarzy[ze,czaskufle wytrząfać, 
'Feraz nogą fwobodną biiąć wziemię- pląfać; 
"Teraz ucztami, iakie Saliowie(7) 


- Miewali, zdóbić czas bogow'węzgłowie. 
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Przedtym fię niegodziło Cekubfkiego rufzyć 
Wina z piwnie dziadowfkich, gdy Kapitol fkrufżyć, 
‘Gdy pańftwo zburzyć krolowa zuchwała (s) 
Po fzalonemu fię odkazywała. (gniona 
Z brzydką rzezańcow zgraią, w {wych niepowścią+ 
Nadzieiach, i fłodyczą fzczęścia upoiona; 
Lecz ten fzaleńftwa wściągnął zapęd śmiały, 
Ledwie z pożaru ieden okręt cały. 
Poczuł Mareotyckim trunkiem (z) zafzybiony 
Rozum trwogi prawdziwe; gdy niezwyciężony 
Cefarz gnał za nią z Włoch ulataiącą, 
Tuż nacieraiąc fztabą wpadaiącą . 
Tak iaftrząb za pierzchliwych gołębi tyfiącem, 
„Albo fkory myśliwiec zwykł gnać za ząjiącem 
«U. W.śnieżnych Emośńfkich polach; (w) aby w pęta 


Poczwara była ta od niego wzięta. 


Ktora-ginąć fzlachetnie pragnąc iak nayraźni, 


r w mr CE a EO 

C) Kapłani María w Rzymie,o ktorych wyżey. 

() Kleopatra Krolowa gyptu, żoną Marka Antoniufza Tryum- 
wra. 

em Fgipfkim od Mareotyckiego ieziora, nad ktorym 

rośnie, tak nazwanym. 

(4) W Trącyi polach nazyanych Emońfkiemi, od gory Emus, 
czyli Hemus. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Nie ulękła fię miecza z niewieściey boiaźni, 

Ni w kąty pańltwa z flotą fięudała, 

Z kądby fię znowu do woyny pozwała: 
Ale do Krolewfkiego wfzedłfzy puflek gmachu 
Z.pogodną'twarzą, śmiała tykać fię bez ftrachu 

Zmii rozdraźnionych, aby prędzey w żyły 

Ciała, śmiertelny iad iey zapuściły. (w) 
Umierać dobrowolną wipanialę gotowa 
Smiercią raczey, niżli żyć nie będąc krolowa, 

I widzieć fię być w niewolniczych pętach 


Na tryumf w Rzymikich wiezioną okrętachę 


TAZ INNEY RĘKI Ja: 


"Teraz pić, teraz fkokiem lekkiey nogi 
Niech zadrży: ziemia ; teraz Rzymfkie bogi 
Czciymy: Saliyfki bańkiet dawać móże * 
Każdy, i ftroić bogom miękkie łoże, 
Czyż można byłó pić wina Cekubv 


Z dawney piwnicy, kiedy Rzymu zguby, 


' (w) Kleopatra umarfa z ukąfzenia padalca, ktorego fobie umy- 
ślnie przyfadziła, aby wpadłfzy w ręce Augufta nie była 
prowadzoną w tryumiie. kle: ; > 
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I iego pańftwa fzukała pogrzebu, 
W wściekłych zapędach nienawifna niebu 
Krolowa, ztrzódą mężow (x) fprofney doli, 
Płónnych nadziei oddana niewoli, 
I długim myśli fwoich fzczęściem piana? 
Lecz przecie w złości zapędzie: wftrzymana, í 
Gdy ledwie ieden okręt pozofłały 
Nafzym niefpłonął ogniem“ z floty. całey. 
Umyfłiey hardy i nadęty fiłą 
Pańftwa Egyptu; Cezara wprawiło 
Męftwo w niepłónną trwogę, gdy wfrzod toni 
Tuż:z Włoch-lecącą okrętami goni. 
Iakwśnieżnym polu łowczy.chciwy łanią, . 
Lub za gołębiem iaftrząb. pędzi, za nią, 
Chcąc'tę poczwarę, w, twarde wziąć okowy, 
Lecz mężney śmierci fzukaiąc krolowy 
Serce, ani fię zlękło miecza, ani 
W głąb fwego pańftwa radziło, weyść pani, 
A nawet śtniała 'w wefołey zrzenice 
Tuż iuż lecącą oglądać ftolicę : 
Na -fwą krew wreście węże rozdrążniła; 


ae ZZA M 
(x) Rzezańcow, Ennuchow 


KSIĘGA. PIERWSZĄ 


By śmierć zich iadu czarną w. fiebie wpiła. 


Smielfza, im śmiercią rozmyślnieyfzą ginie: - 
Lecz tę wolała, niż w polępney minie 
Przed pyfznym wozem ze fwoiemi w parze 


Wodzmi twoy tiytimf ozdobić, Cezarze. 
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TAZ. INNĘT RĘKI A. N. 


Teraz to podpić, teraz fkoczne nogi 
Rufzyć do tańca, a łafkawe bogi 

Błagać u hoynych ftolow, fiedząc między 
Mędlem połmifkow, . kochani koledzy 4 


"Trudno wprzod było z: piwnicy zaklętey 
Dobyć twych fokow, Bachu głowokręty; 
Kiedy Krolowa klęfką pańftwu froga, 

A wściekłą miaftu groziła pożogą. 


Więc i fortuną fłodką upoiona, 

Wfrzod niemęfkiego. twych wyrzezkow grona, 
Dumą a ogniem miłofnym uwiędła, 

Dzikie układy;w.prożney głowie przędła. . 


Lecz ftępił hardóść i byftre nadzieię, | 
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Strawiwizy WGRA i powiewne reie 
Pufzczony ogień; że ledwo do domi 


Iedna łodź ufzła zwalnego pogromu. 


Gdy dzielny Cezar daley daley po ni, 
Wartkiemi wiofły doieżdżał w pogoni; 
Nim fię ztak liczney niedopałkiem fioty 

W brzegach uyrzała mętney. Mareoty. 
Tak więc orlica mdłe ściga gołębie, 

Lub krwawą niofąc broń w rozdartey gębie 
Zołty lew w polu dopada zaiąca, 


Aż biedny-wiatwy w ucieczce potrąca, 


Chciał {nać woiennym mieć tę iędzę plonem. 
Lecz fzlachetnieyfzym woląc umrzeć zgońem, 
Ani fię fzabli zlękła przeciwnika, 

Ani gnuśnego fzukała taynika, 

Qwfzem pogodnym na fwych gmachów gruzy 
Patrzała okicin : a brzydkiey Meduzy 

Płod obewrzały iadem biorąc w-palce, 


Śmiertelne pafta fwą-pierfią padalce. 


Hartowna na śmierć, a Liburnow dziczy 


KSIĘGA PIERWSZA 


Chciwa wyrownać: by ią niewolniczy 
Powroznie ciągnął przed zwycięfkim panem, 
Gdy pyfznym bogi nawiedzi rydwanem. 


“TAZ INNET RĘKI F. K. 


Teraz więc podpić, teraz nogą darfką ` 
Uderzyć w ziemię, a przy piękncy chwili 
Teraz to bogom fprawić Saliarfką 


Przyftało ucztę, towarzyfze mili! 


Nie moźna było dobywać z piwnice 
Przedtym Cekubu, gdy iędza zuchwała 
Zgubić to pańftwo, a Rzymfką ftolicę 
Pogrześć w ruinie prożno zamyślała : 
Gdy fprofny mężow motłoch z fobą chutnie 
- Wywiodłfzy na plac kobieta fzalona, 
Chciała wfzyfikiego dokazać okrutnie, 
Pomyślnym nazbyt fzczęściem opoiona, 


Lecz oney śmiałość uśmierzył zapędną, 


Mało me wlzyftkie fpaliwfzy okręty, 


A myśl w zawrotnym zapale bezwzględną 


Przefzył poftrachem Cezar nie uięty: 
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Ze wylęknioną tuż taż ścigaiącem 
Gonit ią wiofłem: iak więc iaftrząb groźny 
Za płochym ptakiem, albo za zaiącem 
Łowiec po Nizie upędza fię mroźnty. 
Jużby w kaydanach Rzym nafz obaczyła 
Ta to poczwara: lecz ona wfpanialey 
Po męfku mieczem zginąć umyśliła, - 


Niż w pośmiewifku poftępować daley. 


A na fwą hańbę i pańftwo zgnębione 
Z twarzą wefołą poglądaiąc śmiało, 
Wzięła do ręku węże naftrofzone, 


By iad śmiertelny w iey puściły ciało. 


W frożfzey wolała życie fkończyć zgubie, 
Niż w Rzymfkich nawach prywatnie do miafta 
Przy tryumfalacy być wiedzioną chlubie, 


Wyniofłey nader hardości niewiafta. 
y 


KSIEGA PIERWSZA 


PIES N XXXVI. 
DO SŁU GL 


Rozkazuie mu, aby do powierzchownej ozłóby ńczty, 
nic innego. precz mirtu nie przydawał, 


| Z aeee mao meae 


Perficos odi, puer, apparatus. J-E. M. 


REINA ha 
Perfkich (y)ia zbytkow, chłopcze, nie nawidzę, 
Wieńcow na łubku witych nie rad widzę, 
Zaniechay pytać, gdzie fię roża rodzi, 
Co poźno wfchodzi. (2) 
Mirt:profły przynieś, nic więcey każę ci: 
Niciebie fługę, ni też mnie:mirt fzpeci, 
Gdy w chłodzie figdę pod winną macicą, 
Piiąc sklenicą, 

ERĄ ERY, 
(y) Perfowie narod „bogaty, ćhlabniy, zbytki i przepych lu= 
GZ) SE db ludzie zwykli barkiety odyiawawać w wieńi» 

cach z kwiecia rożnego uwitych. Do tego częftokroć 


gnuśne przychodziły zbytki, Że w pośrzod tęgiey zimy 
ftarane fięi przepłacano roże, 


| 
l 
j 
l 
$ 


i 


7 
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TAZ INNEY RĘKI ZPRZYDATKIEM Jan Ko. 


Nicpotych zbytnich potrawach: nic potym 
Srebrze na ftużbie, iobiciu złotym: 
Mam kwoli, kędy roża poźno kwitnie, 


Nie fzukay zbytnie. 


Dobrać i miętka, co ią naydzie wfzędzie, 
A kiedy towne towarzyftwo fiędzie, 
Prędka dobra myśl, a tym iefzcze chutniey 


" Gdy nie bez lutniey. 


Lutnia wodz tańcow, i pieśni uczonych, 
Lutnia ochłoda myśli utrapionych, 
Ta ferce miękczy fwym głofem przyiemnym 


Bogom podziemnym. 


TAZ INNET. RĘKI 
Chłopcże! o pyfzne niedbam Perfow fprzęty; 
Ni o lipowym wieniec łyczkiem fpięty : 
Nie fzukay mi róż, co i w zimie kwitną, 


Choć mrozy przytną. 


KSIĘGA PIERWSZA 


Nazbyt, iak widzę, dbafz o pańfką głowę : 


Dofyć ią odziać w gałązki mirtowe: 
Rownie mirt zdobi i fługę i pana, 


Siedząc u dzbana. 


KONIEC KSIĘGI PIERWSZEY, 


HOR AG) YUSA 


PIESNI: Ø SZYSTKICH 
KSIĘGA DRUGA. 


aj RE 
Podl BoSNogab 
DO AZYNIUSZA POLLIONA 


Napomina go, aby Tragedyi pifanie poniechał, pokiby 
Rzeczypo/politey w rząd dobry mie wprawił: 
potym wychwala ięgo pifma. £ 


NTO EK REF = = A 
Motum ex Metello Confule ciyicum. J. E.M, 


m LM 


W'ętrzney rozruchy woyny, za Metella (2) doby 
Konfula, iey przyczyny, wady i fpofoby, 
Igrzyfka fzczęścia , możnych ligi panow (2) 
Ludowi ciężkie, i broń krwią Rzymmianow 


Mg 
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Dotąd nieoczyfzczoną, broń oblaną z wieczną 
Hańba ; dzieło wątpliwe, nader niebefpieczną 
Rzecz przed fię bierzefz, i pufzczafz fię śmiele 
Przez ogień w zdradnym ukryty popiele. 
Niech fię troche twa Muza oddali tragiczna (c) 
Od teatrow, aż przez cię w rząd dobry Publiczna 

Rzecz fię przywiedzie: to gdy przygotuiefz, 

AW ten czas Cekropfki (d) znowu koturn wzuiefz, 
Obrono obwinionych, (e) iw wybornym gronie 
Mężow radnych ożdobo, zacny Pollionie: 

Ktoremu przyniofł nieśmiertelne, fpory 


Laur z Dalmackiego tryumfu honory. (f) 


Z twoich opifow żywych, iuż przeraża ulzy 


ZZOZ DZSZ Zo a W Wn 

Ta) Woien domowych początek miedzy Pompeiem i Cezarem 
ziawił fię w krótce po Konfulacie Metella Celera. 

(6) Pompeia wielkiego, ktory fie zpokrewnił z Cezarem, bio- 
rąc iego corkę za żonę: albo tu raczey mowa o Tryumwi= 
racie. 

(c) Azyniufz Pollio pifał Tragedye o woynach domowych. 

(ad) CaErbyś król Ateńfki, pierwfzy, iak powiadaią, pifał Tra- 
gedye. Cozhurni, bóciki teatralne, używane od tych, co 
Tragedye udawali, biorą fię częfto u Póćtow za fame Tra< 


gedye. 

(e) Nayznakomiti Rzymianie, chcąc dać dowod wymowy; nie- 
'wftydzili fię ftawać w fprawach fwoich przyiacioł. Cyce- 
ro, Cezar, Pompeiufz; Hortenfyufz byli patronami: 

Cf) Pollion tryumfował z Dalmatow, wziąwfzy Salonę miafte 
ftołeczne Dalmacył . 
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Huk trąb groźny: głos brzmiących kornetow mię 


Iuż blafk oręża, i dobyte bronie (głufzy; 


'Trwożą, i twarze ieźdzcow, i ich konie. 


Zda fię, jakbym iuż widział wielkich wodzow onych, 
Tumanem wzdy nie fzpetnym wodzow zakurzonych, 
I w niewolnicze wzięty świat okowy, 


Wyiąwfzy umyfł Katona furowy. (g) 


Iuno i z przyiaźnemi bogami Afryce 
. Le 

Nie mogąc fię mścić, ufzła 4 tey świata dzielnice: 

Lecz to na wnukach zwyciężcow wetuie , 

Gdy ich lugurty cieniom ofiaruie. (4) 
Ktoreż albowiem pole krwie Rzymfkiey nie prożne, 
Mogiłami nie świadczy walki zbyt bezbożne 3 
I miedzy nawet Medami iuż głośny 


Pańftw Hefperyifkich upadek żałofny ? (2) 


Ktoreż rzeki, zatoki, nie wiadome fmutney 


Woyny ? ktoreż nie zmącił morze mord okrutny 


Z NA I a ai 

(g) Katona ,ktory wolał zginąć dobrowolnie, niżeli fię nie» 
przyiaciołom wolności zwyciężony pokłonić. 

(4) Jogurta krół Numidyi, wydany w ręce Sylli od fwego te=, 
ścia Bochufa. 

(+) Medowie, narod Azyi tu fię bierze za Partow, z któremi 
Rzymianie czętte woyny wiedli.... Hefperya toż famo co 
Wtochy. k 
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o Pofoką Rzymian? ktoraż ziemia hoynie 


+Nie napila fię krwie nafzey w tey woynie? 


Lecz coż to, Muzo, frafzki fwe porzucafz? owe 
Smutne tam treny wfzczynać chcąc Symonidowe : (k) 
Idź ze mną raczey do groty Dyony, (7) 


Brząkać miłoftki w krotofilne ftrony. 


© 


TAZ INNET RĘKI IR 
Pod rząd Metella pożar zapalony, 


Igrzyfka fzczęścia, i panow przyiaźni, 


Przyczyny, fpofob, los woyny domowey, 


Woyny, co dotąd ferca zemfią draźni, 


Dotąd ofiarą broń nie oczyfzczoną; 
Rzecz niebefpieczną piorem kreślifz śmiele, 
Stąpaiąc na Żar nogą obnażoną, 


Ktory fię tai w zdradliwym popiele. 
Niech ftrzyma na czas five poważne kroki 
Muża Tragedow : kiedy do pokoiu 
Ułożyfz pańftwa rozterki; widoki 

Znowu otworzyfz w teatralnym ftroiu; 


(4) Symonides Poeta Grecki Liryczny, 
(4) Wenus corka Jowifza i Dyony. 
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O ty pociecha nędznych, i obrono ! 
W twoim i Senat rady fzuka męftwie; 
Ktoremu wieczney chwały laur fpleciono, 


W godnym tryumfu z Dalmatow zwycięftwie. 


"Twe pifma iuż me przerażają ufzy: 


Huk w nich kornetow z trąbami fię fwarzy; 


Blafk broni konie do ucieczki wzrułzy ; 


Koni i ieźdźcow blednieią iuż twarzy. 


Zda mi fię, że w nich fłyfzę wielkie wodze, 
Ktorych twarz prochem Marfa zakopcona;. 
Widzę w nich cały świat podbity frodze, 


Oprocz mężnego umyfłu Katona. 


Iuno, i inne Afrom chętne bogi, 
Słaba, bez zemfty opuściła kraie: 
Lecz teraz z wnukow, zwyciężcow krwi drogiey, 


Cieniom Iugurty ofiary oddaie. 


Ktoreż ulane ktwią Łacińfką pole 
Krwawych nie świadczy woien przez mogiły ? 
I tego huku, co go Medow role 


Słyfzą, a z ktorym giną Włofkie fiły ? 


nn mannaa EZ EOS IE 
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Ktorażby fmutnęy tey woyny nie znała 
Rzeka? gdzież morze naydziefz pod obłoki, 
Ktoreby czarna śmierć nie zfarbowała ? 


Gdzież nie płynęly krwi nafzey potoki? 


Lecz śmiała Muzo, nie waż fię, fwawołę 
Rzuciwfzy na bok, fpiewać fmutne trenv: 
W Wenety grocie flroić lutnią wolę * 

Tam fzukay ze mną tonow profifzey weny. 


A. 


TAZ INNEY RĘKI N. 


Domowych za Metella turnieiow początki, 

Lofy woien, ich wady i rozliczne wątki, 
Nietrwałe nigdy w iedney fzczęście sferze, 
Groźne mocarzow narodom przymierze, 

I broń, co iey błagalne nie omyły cielce 

Tefzcze z bratniey pofoki : niebefpieczny wielce 
'Tragiczney pragniefz ton podawać cytrze , 
Depcąc w powiele żar ukryty chytrze, 

Otrzy na chwilę świeżym płaczem rym ulity. 

Więc kiedy walne {prawy Rzeczypofpolitey 
Ułożyfz, znown gładkim błyśnie {topa 


Korkiem, na icenie „w obuwiu Cekropa, 
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Wdzięczny moy Pollionie. . Tyś obrona dzielna 
Niewinnych, ty Senatu fława nieśmiertelna, 
Ktoremu wieniec zwycięfki przed laty, 
Zgromione na fkroń włożyły Dalmaty. 
Blądzę? czy na twe pienia iuż groźny wydaie 
Dźwięk trąba, a krzykliwe wrzefzczą fzałamaie? 
Zewfząd broń ogień polerowna toczy, 
Rażąc i fzkapie i żołdackie oczy ! 
Iuż widzę dzielne w pośrzod mętney wodzewrzawy, 
Pełne znoiu i chlubney na hełmach kurzawy! 
Pod tłumnym mieczem drży ziemia zwalczona, 
I świat fię chyli, procz głowy Katona. 
Ciefzy fię z przyiaźnemi Afrom bogi mściwa 
Iuno, że fię krew Rzymfka za iey żal rozliwa, 
A zran wetowne wzaiem tocząc nurty, 
Znieważonego błaga cień Tugurty. 
Ktoreż klęfki nafzemi nie utyły pola? 
Kędy mogił nie wzniofła niewściężna fwywola? 
Wftrząśnionych Włochow bratniemi niezgody 
Aż fię otrącił huk o Perskie grody. 


Ktoraż przepaść i rzeka twoich nie świadome, 


oaz 
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Rzymianinie, turniciow ? gdzie morze łakome 
Krwawey nie wzięło farby; a fwe wały 
'Twemi śmierć mokra nie napafła ciały? 

Stoy płocha Muzo! nie twey to robota weny 

Wfkrzefzać lubieżnym tonem Ceyfkiey fletni treny, 
Pod tym łafkawey Dyony chłodnikiem, 
Zacżni no lepiey co wefelfzym fmykiem, 


TAZ INNET REKL. FLS; 


2 NĄ 


Domowe za Metella Konfula turnieię, 


Woien przyczyny, wądy, i kręte koleie, 


Plochey fortuny obłudne igrzyfka, 


I co możnieyfzych przyjaźń umieślifka : 

I nie omytą jefzcze broń z bratniey pofoki 
Bierzefz w twe ręce, ftawiąc obłędliwe kroki 
Na mieyfcu, kędy zpod białey pokrywy 

Niebaczną ftopę ogień piecze żywy. 
Niech na poważney Muza chwilę milczy fcenie; 
Foki domowych kłotni mafz ufpokoienie 
Przed fobą; wkrotce gdy fię zła waśń zatrze, 
Uczony widok fprawifz na teatrze. 


D zielna nędznych obrono, wielki Pollionie, 
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W Senatorfkim do rady pierwfze czoło gronie, 
Ktoremu z wieczney wieniec fławy wity, 
Włożył na głowę Dalmata podbity. 

I teraz groźney ufzy dźwięk furmy poczuły; 

Qkropnym wyią hafiem woienne krzywuły; 

A blafk dobytey z wiernych pochew broni 
Przeraża oczy i ieźdźcow i koni. 
Waleczni przed oczema fłaią mi Hetmani , 
Ozdobnym na potyczcę kurzem pofypani; 


Rozległa mieczem ziemia zawściągniona, 


Krom upartego umyfłu Katona, 


Tuno, i ktorykolyiek bożek Afrow bronił , 
Tuż z podbitego kraiu bezbronny fię zchronił, 
Zwyciężcow wnuki pofyłaiąc w dani 
Do czarnev fwemu Iugurcie otchłani. 
Ktoreż pole krwią Rzymfką napoione hoynie 
Rezbożney grobowcami świadkiem nie ieft woynie? 
Lub tey, z którey fię ciefzył Med zwycięfki, 
Nie wie ógromney Hefperyi klęfki ? 
Ktoryż wir, którey rzeki niehamowne brody 


Nie znaią [mutney rzezi ? które morfkie wody, 


16 EBI 
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Ktory brzeg ze krwią obficie z miefzaney 
Nie nażłopał fię do fytości piany? 
Lecz w uciefznym ćwiczona, płocha Muzo, żarcie, 
Nie wznawiay Ceyfkiey fletni łez fmutnych uparcie: 
Raczey w tey fkale rofkofzney Dyony 
Zanućmy piofnkę piefzczonemi tony. 


PIESN Il 
DO SALUSTTUSZA KRYSPA (m). 


Nie pofadanie doftatkow, aleich wzgarda chwalebnym 
i fzczęsliwym czyni. 


Nullus argento color eft, avaris. OR 


Ty, co w łakomey ziemi fkryte fkarby, 
Pogrążafz, Kryfpie ; żadney nie ma farby 
Złoto, ieśli mu nie dafz luftru w byciu 

W miernym zażyciu. 
W poźny wiek Prokul (s) życia nie utraci, 


Ktory miał ferce oyca dla fwey braci; 


(m) Wnnka Saluftyufza Hiftoryka. 

C”) Rycerfkiego ftanu, ktory pod czas Tryumwiratu przyftał 
do ftrony Augufta, i ktoremu on chciał corkę fwa oddać za 
żonę. 
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Z piorem, co odgłos wieczny cnocie dawa, 
Nie zginie fława. 


Szerzey panuiefz, gdy pofkromifz żądze, 


Niż żebyś z Kadix ( o) Libii pieniądze 


I ziemie złączył; a ftużyły obie 
Kartagi tobie. (p) 
Piiąc z pragnienia powiękfza puchlinę, 
Ni go ugafi, choroby przyczynę 
Ten co ma w żyłach, poki wodę białą 
Ma blade ciało. 
Do pańftwa Cyra Fraates wrocony (q): 
Lud za fzczęśliwe ma pany i trony: 
Cnota błędliwe ludu o ich panie 
Poprawia zdanie. 
Tego iednego ofadza na tronie, 
Tego prawdziwym laurem wieńczy fkronie, 


Sameena D eea OTACZA ZZ CZ, 


(o) U ftarożytnych nazywało fię to miafto. Gades, zbudowane 
na wyfepce tegoż imienia, miedzy uyściem rzeki Gwa< 
dalquivir, aciaśniną Gibraltar. 


(p) lednaw Afryce od Dydony, druga w Hifzpanii od Azdrubas 


la założona. : 

(2) Mowa tu o Fraacie IV. fynu Oroda, okrutniku izbrodniw, 
ktory Antoniego Tryumwira wygnał, a z Auguftem miat 
wielką przyiaźń. Cyrus pierwfzy krol Perfow, na których 
zburzonym pańftyie Partowie fwoie kroleftyo założyli. 
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Ktorego oczy chciwości ślepotą 
| Nie zaćmi złoto. 
wy 
TAŹ INNET RĘKI A. N. 
Naydrożfzy krufzec, gdy go ręka chciwa , 
Tłocząc pod ziemią, mądrze nie używa, 
Brzydkim łakomcóm zyfk przynofi pufły, 
i Kryfpic' Salufty: 
Nic w poźnych wiekach Prokuley nie ftraci, 
Znany oycowfką miłością dla braci : 
Na byftrych piorach, ktorych śmierć nie ścignie, 
Sława go dźwignie. 
Obfzerniey władać będziefz, gromiąć dziką 
Chciwość, niż gdybyś zapadłe z Afryką 
Gady chciał złączyć; i zhołdował fobie 
Kartagi obie, 
Nie zgafi ognia, kogo pali wodna 
Puchlina, choćby morze wypił do dna , 


Ieśli przyczyny, co mu trzewa wędzi , 


Z żył nie wypędzi. 
Wyłącza z liczby fzczęśliwych Fraata, 
Bonigdy zgminem cnota fię nie brata, 
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Ani na fkarbach, iak on płocho gada, 
Szczęścia zakłada. 
Temu fkroń blafkiem fzlachetney korony 
Wieńczy, a wawrzyn tka.w ręce zielony, 
W ktorym do'fiebie naywiękfze pieniądze 
Nie budzą żądze. 


— m 


TAZ INNO REKL | |. E M. 
Zadney zalety, nie ma ftebro w żieni 
Zchowane, Kryfpie, rękoma chciwemi, 
Ieśli mu rozchod i mierny fzafunek 
Nie da fzacunek. 


Zyć będzie w wiekow Prokuley pamięci, 


Znany z oycowfkiey ku fwym braciom chęci; 
Skrzydłem go fwoim, ktore nie ufława, - 
_ Poniefie ffawa. 


Szerzey panuiefz, od łakomftwa wady 
Wolen, niż gdybyś fprzągł z Libią pn» 
Dalekie, i miał Kartaginy obie» ` 
Podległe fobie. . 
Wzmaga fię, ani napoiem,puchlina a 


Pragnienie gafi, aż poki przyczyna , 
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Z żył nie uftąpi, i z ciała do czyfta 
Niemoc wodnifta. 
Przywroconego na Perfki Fraata ; 
Tron, cnota, co fię zpofpolftem nie brata, 
Z liczby fzczęśliwych wyłącza, i zdania 
Gminu nagania 
Falfzywe: temu kroleftwo i ftałą 
Koronę daiąc ilaur z wieczną chwałą, 
Ktokolwiek fkromnym na to, co uzbiera, 
Okiem poziera, 


pzy a 


TAZ INNET RĘKI F. K. 


Nie pozorne ieft frebro, aż chyba przez mierny 
Miedzy ludźmi użytek glanc weźmie mifterny; 
Słufznie więc tych nie lubifz, moy Kryfpie Salulty, 
Co drżącą fkatby dłonią wloch miotaią pufty. 


__Nieśmiertelnie żyć będzie Prokuley dofłatni, 
Oycowfkim zacny fercem ku niedoli bratniey: 
Będą fławić tę iiłość czafy wiekopomne 
Wabiąc pigknym przykładem umyfły potomne. 


Obfzernieyfze w fwey mocy kroleftwo mieć będziefz, 
Jeśli w cialnych chuć fzrankach zawartą ofiędzefz, 
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Niż gdybyś zprzągł Afrykę z dalekiemi Gady, 
Ipod fwa zciągnął władzę zamorfkie ofady. 
Pomnaża fig; im bardziey kto piie, puchlina, 
Ni pragnienia ugali, aż chyba przyczyna 


Sprofney zemknie choroby; kiedy fłabość (aa 


Z rozpławnych ciała czlonkow powoli opada. 


a’ 


Cnota,-nie.idąc płochym SERA "myśli torem 
Acz Fraat berlowładnym „zalzczycon. honorem 
Znowu ofiadi tron Cyra, z feczęśliwych go, ady 


Wytrąca, i oducza. M mylnego wzg lędu,. 
Kiedy widzimy; że ona: nie nagańnym czýhern $° 
"Temu berło'podawa,i wieńczy wawrzynejń, 


Ktokolwiekamęfiwo ktyśliyżuimiyśle wylokiemn;” z 


A aie wzgląda ukośnie.chcittym na kipsokićm 


nin 
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Ami w przeciwnościach upadać , ani w pomyślności Thy 
nofic fię nie powinien człowiek. 


ł 
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Æquam memento rebus in arduis. J. E. M. 
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Iednaki pomniy umyfł mieć na pieczy, 
Czyć dobrze poydą, czy opacznie rzeczy, 
W zbytniey radości ftrzegąc MAS 
Deli „ co mafz iść. zrczafem: na; mary: 
Lub w fmutku.będziefz pędził cały prawie 
Wiek, lub w uftroniu ufiędziefz na trawie, 

Piiąc wefoło,j we:dni;święte, 

Wino z beczki znaczoney poczęte. 
Sofna ztopolązgdzie ZAK cienie” 
Gałęzi czyniąc, chłodzi pofiedzenie: j 

Gdzie ftrumyk krętym nurtem płynie, 

Szemrząc fłodkim fzumem po dolinie, 


Tam fobie wina, oleykow pachnących 


Każ przynieść, i roż nie długo kwitnących, 
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Pokić wiek fprzyia czerftwy, zdrowy, 

Pokić przędą trzy fioftry ofnowy: o 
Umkniefz fię zgaiow fkupionych i zdworu, 
Co Tyber mętny płocze go, i zbioru 

Odbieżyfz fwego, ktory marnie 

Chciwy dziedzie po tobie zągarnie, 

Czyś ty z Inacha (r) rodu, i bogaty, 
Nic na tym; czyś tyz podłey żebrak chaty 

Kmieć pod przykryciem żyiefz nieba; 

Na ofiarę poyść Plutona trzeba. (5) 
Wfzyfcy tam mufiem iść, iak fię wytoczy 
Los zurny, (*) prętko,czy: poźno zafkoczy, 

Co na wygnanie nas do łodzi 

Wieczne wfadzi, gdzie! {tyt Charon' (z) wodzi; 


TAZ INNEY RĘKT Jan. Koch. 


— 


, Stateczny uimyfł pamiętay zachować „; 
Ieśli cię pocznie niefzczęście frafować; 


ARS Aeg W 


(r) Krola Argiwow ftarożytnych, 

(s) Bożek piekielny-x== zma sr) 

(+) Szufladka z lofami. 

(«) Charon przewoźnik piekielny, ktory ludzi umarłych du- 
fze, przez rzekę Styx do piekłow, lub na Elizeyfkie pola 
przewozi. 
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Także iw gorę nie radzęć wylatać, 


Kiedy fię fzczęście imie z tobą bratać, 


Smierci podległy, człowiecze cnotliwy A 
Choć wfzyftek twoy wiek będzie frafobliwy, * 
Chociaż też czafem fiedząc z przyiacioły, 


Przy dobrym trunku, firawifz dzień wefoły. 


"Tu przy ciekącym przezornym ftrumieniu 
Każ ftoł gotować, w iaworowym cieniu; 
Każ wino nofić , poki beczka leje, 

Poki wiek fluży, a śmierć nie przyfpicie, 
Uftąpifz z włości drogo zapłaconych, 
Uftąpifz z dworow i gimachow złoconych. 
A go|zebrąnia twego kolwiek będzie, 

To wfzyftko przyfzły namieśnik ofiędzie-. 
Bądź fię kto zacnym zrodził i bogatym, 
Bądź niewolnikiem, u śmierci nic na tym: 


Czyi kolwiek pierwey los wynidzie, wfiaday 


Wieczny wygnańcze, ani więc odkładay. 


z + 
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TAZ INNEV RĘKI A W. 


Choćby naywiękfze padły na cię klęfki, 
Zachować zawfze pomniy umyfł męfki;- 
Ani fię wfźczęściu ciefz zbytecznie; - 
Trw na ziemi żyć nie będżiefz wiecznie. 
Umrzefz, czyli wiek w trofkach wiedziefź lichy, 
Czy pełne winnych nektarow kielichy, 
W ogrodzie cjefząc fię wefoły ,. 
Zrkochanemi fpełniafz przyiacioły.. 
Gałęziftego w miłym cieniu drzewa 
Gdzie fłodki Zefir fiedzący powiewa, 
Tuż blifko, gdzie zfzumem krynice 


Wdzięczną rofa fkrapiaią ulice, 


Piy. i iedz co chcefz, wraz, ieśli być może; 
Niech ci rożamiwyściełaią łoże; 
Bądź czerftwy, maiętny i zdrowy, 


Nie ocalifz tym .życia:olnowy; 


Zoftawifz ogrod, pałac i folwarki, 
Zawilne cię znich wyprowadzą Parki; 
Afprzęty, ktore ledwie zliczy, 


Twoy zaftępca fkrzętnie odziedziczy. = - 
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Czyliś bogaty, z krolewfkiego rodu, 
„Czy podły wieśniak omdlewafz od głodu, 
Nie ubłaganey żadną miarą 
Smierci pewną ftaniefz fię ofiarą. 
Wfzyfcy umrzemy, ale nikt nie:zgadnie, 
Poźniey czy prędzey, źle czy dobrze padnie, 
Do portu iakiego ugodzi 


W Charontowey ofadzony łodzi. 


TAZ INNET RĘKI. 


Serce iednakie miey w'rzeczach zawiłych, 
Tednaki umyfł w pomyślnych i miłych; 
Umiarkowanym bądź w porze wefelney, 


Wfpomniawfzy na to, Deli, żeś śmiertelny, 


Umrzefz, czyć w trofkach wiek przyidzie wieść, czy li 
Na miękkim darniu, tam gdzie ci naymili, 

Wolen od zgiełku, fwobodny od pychy, 

Będziefz z Falernu wyprożniał kielichy. 


Tam kędy lipy ziaworem gałęzi 
Splecenie na cień iedną z drugą więzi; 
Gdzie przeźroczyfły nurt w cieniu ftrumyka, 


W tyfiąc firon kreto mruczący umyka. 
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"Tam znieść każ wonie, moment trwałe 'roże, 
Czegoć wiek ielzcze twoy dopuścić może, 


I dobr dofłatek: nim wyfchłe fieftrzyce, 


Wątek dni twoich wezmą wfwe nożyce. 


W ten czas precz z gmachow i gaiow fkupionych, 
Uftąpifz z włości Tybrem opławionych, 
Upuścifz i zbior, co go drżąca liczy 


Ręka: po tobie infzy odziedziczy. 


Czyś bogacz, czyli z liczby krolow dzieci, 
Czy nędzarz, ieden znaypodleyfzych kmieci, 
Umrzefz; pod niebem rowney ta rzecz miary: 


Nie litościwey łup legniefz ofiary. 


Wfzyfcy tam dążym: nikt nie uydzie iędzy 
Smiertelney : bądź topoźnicy, bądź to prędzy 
Rozfłać fię z ciałem, komu los przychodzi ; 


Wizyfcy na wieczność w iedney. płyniem łodzi 


AZ [NNET RĘKI F.K. 


Stateczny umyfł, a niczym nietknięty 
Pomni zachować: bądź płochemi pięty 


Uleci w ftronę, bądź pożądna w oczy, 
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Złoty ci rydwani Fortuna zatoczy: 


Raz umrzeć mufifz, kochany moy Delu ! 
Czy dążyfzów fniutku do wiecznego celu $ 
Czy pod dzień święty legifzy kędyś mile, 


Przy fłarym winka lotne! gonifz chwile. 


Gdzie klon ż topolą ftoiąc rozłożyście, 
Pod fwe ramiona kupią gęftóliście 
Ciennik przewiewny, a firamyk z poboczy 


Pochopnę perły , fzemrząc fobie, toczy. 


Tu każ nieść wino, tn piżźmowe wonie, 
Tu krotkochwilną uwieńcz rożą fkronie; 
Poki ci fława, i wiek ieft po temu, 


A Parka, życiu przędzie,. nić lubemu. 


Uftąpifz z domu, i z miłey dziedziny, 
Ktora ci Tyber podmywa upłynny z 
Uftąpifz, d twe niezmierne po zgonie 
Dziedzic łakomy bogadtwa ozionie. . 
Czy fię krwią tykafz Inacha możnego, 
Nic to nie nada;czy z gminu podłego 


Zrodzony, żyiefz pod niebem gołota: 


Mufifz za ciemne poyść Erebu wrota, 
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Wfzylcy tam dążym: a kómu los padnie: 
Poźniey czy-prędzey,/czego nikt me zgadnie, 
Zegnay. fię bracie 12 ciałem.i zdomem; 
Charon. z gotowym czeka na cię promem: 
TAZ INNET RĘKI 
Pogodnym.fmutek pomni pokryć czołem, | 
A pomyślności nad.miarę welołem 
Nie przyimuy fercem, niechybnie ieżeli 


Mafz fię z tym światem w krotcę rozfłać, Deli. 


Bądź w gorzkich trofkach żyjefz. nieprzerwanie, - 
Bądź, uroczyfty kiedy dzień nafłanie, 
Chłodkiem.na trawie z przyjacielem wiernem:. 
Starym fiş wefol. zafilafz, Falernem,, 
Gdzie-biała-topol przy -wyfmukłey: fośnie; 
Spolnym--darń- cieniem okrywaiąc, rośnie 3=* 

A czyfty ftrumyk, przy brzegu pochyłym;.'. 


Szepce do ucha gwarem mrucząc miłymi", 


Tu każ dać wina i kofztowney woni; 


Eroży, co zbyt prętko-krafę roni; 
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Poki czas ffuży zlaty, a trzy iędze 


Czarney łakomie nie uftrzygą przędze. 


Poydziefz precz z domu ikupney dzierżawy, 
Z wiofki, gdzie Tyber pędzi nurt żołtawy; 
Poydziefz, a zbiory, w pożądanym plonie, 


Łakomy dziedzic bogate pochłonie. 


Czyliś Inacha prawnuk, bogacz ciemny, 
Ni rliś inu człek nikcz 
Nic na tym, czyliś z gminu człek nikczemny, 


Pod gołym niebem umierafz ubogo, 


Maiąc fwym zgonem blagać otchłań frogą. 


Wfzyfcy tam dążym: wfzyftkich z iedney fkrzyni: 
Los nieuchronny zapewnie nie minie: 
Prędzey, czy poźniey komu fię dofłanie, 


Na wieczne w łodce popłynie wygnanie. 


— 


TAZ INNEY RĘKI A.N. 


EEEE A ES ETT, 
Rowny zawfze umyfł fobie, 

Choway w:trudney życia dobie; 
Ni wierżgay, na śmierć pamętny, 


Gdy ci wiatr powiewa chętny. 


Czy twe lata we łzach broczyfz. 


"KSIĘGA DRUGA 
Czy fmakowne wino toczyłz, 
Na trawney fiedząc pościeli, 


We dni święte przy buteli : 


Gdzie topola zbuynym klonem, 
Chłodnym z liści pawilonem 
Cień czyni fłodki, a podle 


W iafnym woda pierzcha źrzodle. 


Nie żałuy mofzczu, i woni 

Z rożą, ktora prętko roni 

Kwiat fwoy, pokić wieku przędzę 
"Trzy na przęśli toczą iędze. 


Wynidziefz do ciemnych. kraiow „. 


I ztych wiofek,i z tych gaiow , 


Ktore Tyber rwie potrofze: 


A kto inny weźmie grofze. 


Czyś ty możnych Carow plemie, 
Czy twoy pradziad orał ziemię, 
Niechybna każe potrzeba, 

Być w gościnie u Ereba.. 


Wfzyftkich tam powfzechne fiadła, = 


HORACYUSZA. PIESNI 


Poźniey, czy prędzey wypadła 
Kartka z fatalnev fzufladki,. 
Nie miniefz:Charonta kładki. 


TAZ TEYZE RĘKI A. 


Czy ci Fortuna groźną twarz nafroży,, 
Czy gwoli wfzyftko pomyślnie ułoży, 
Rownym znoś fercem, pomniąc nato, Deli, 


Ześmy śmiertelne wlzyfty życie wzieli. 


Bądź ci wiek nudny, dola pcha mizerna, 
Bądź z czarą w ręku tęgićgo Falerna, 
Darem fię krzepifz, pod wefołe świątki, 
Leżąc, gdzie buyne trawa wfpina prątki: 


Kędy sfornemi uięte ramiony, 
Chłodny cień czynią topole i klony, 
A krętym ftrużek sforcowny wężykiem , 


W iafnym dnie kamyk trąca za kamykieim. - 


Szafuy zapachow z winem nieofzczędnie, 
Troże, ktorych barwa rychłą więdnie, . 
Poki wiek z grofzem mafz, a brzytwy oftrey 


Na nić żywotną trzy nie biorą fiofiry, 


nosa 
N. 
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Ufłąpifz z kupnych gaiow, iwfi owey, 


Ktora fwym mirtem wilży Tyber płowy: 


A co w wor natkał złota. przemyfł zręczny,: 


Ledwo duch z ciała, porwie fyn niewdzięczny. 


Czyś ty zArgiwfkich. krolow wyfzedł ftadła, ' 
Czyś kozy pafał, i pilnował:radła, 
Zarówno z-tronu;-iakpodłego konta, 


Mufifz brod-mętnv przebrnąć Acheronta. 


Tedna śmierć czarna ludziom 'fpicwa gadkę. 
Wfzyfikim dłoń ściągnąć trzeba w icy fzufładkę, 
Prędzey czy poźniey gotny wczefną ftypę, 

Tuż na cię Charon brudną pędzi Krypę. 
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i mae a 


PIESN IV. 
DO XANCTI FOCEUSZA, 


Nie ma fię czego wfłydzić Xanryafz, że Fillidę niewol- 
nicę kocha, gdyż: ż0 fie częjło i wielkim ludziom 
trafiało, 


Ne fit ancilie tibi. JEN. 


Nie wftydź,fię kochać, Xancyo; poddanki : 
Hardy, był Achill, a przecie go branki 
Snieżną białością Bryzeidy miła 

Twarz zniewoliła, 
Piękność Tekmefly fprawiła, że żona 
Zoftała z branki fyna Telamona:(w) 
Kochał porwaną Htreyćzyk, co „Tróię (x) 

Zburzyl, dziewoię. Y) 
Gdy Frygow woa zniofł Achill, dftrupem 


Polegfzy Hektör(e) podał Grekom pom 


y > 
ra a 
(w) Aiaxa. 8 
(x) Agamemnon Krol Miceńfki, wodz Grekow pod Troią. 
(y) Kaffandrę corke Pryama królewnę Troiańfką. 
(2) Syn Pryama fławny rycerz, ktory poki żył, Troja ftała, 
zabity od Achillefa. 
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Pergama, (4) ktorych gdy filar upadnie, 
Zburzyć ie fnadnie. 

Ktoż wie?,z rodzicow czy ci nie przybędzie 

Fillidy zacnych zafzczyt, gdy twą będzie, 

Rod opłakuiąc fwoy krolewiki; frogi 


Zal ma na bogi. - 


Nie z motłochuścią wyrwał, wierz mi, profzę: 

Ani tak wierna, ni lala na grofze, 

Rodzić fię mogła z tey, co wftyd na iatki 
Wydała, matki. | 

Ręce, twarz, nogi gładkim tokiem, chwalę 

Umyfłem czyftym, nie myśl tu źle cale 

O tym, co fię zląk, Hat dziefiątek czwarty 
"Widząc zawarty. 


m TAZ" INNET RẸ RĘKI: R J. K 


Nie wfłydź fię poiąć ffużebney za żonę, 


Xancyo, ferce miał niezwyciężone 
Achilles, przecież nad śnieg bielfze lice 
„Kochał „niewolnice. a) 


ui cize 
(a) Zamek w Troi: 


16 E m a as 
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Kochał i Aiax; z Felemazrodzónys | 
Służebney panny wdziękiem zwyciężony (e); 
W padł. Agamemnon; w.frzod zwycięliwa,w fzranki! 
i Niewolniczey: branki. (d) 
Potym iak mężnych zniefiona podpora 
Troian, i zabił Teflalczyk.. Hektora, 
A przez śmierć jego fłąba Grekow fiła . 
Silna Troi buła, . 
Nie wiefz, czy złotey Fillidy rodzice 
"Twoiey nie dadzą ozdoby łożnice? 
Krwi ona krolow, fkarży los fwoy frogis 
i  Skarży firoże Bogi. (e) 
Nie miey ią gminu nędznego za, Corg, 
Dla niefkażóney wiary kochafz ktore: 
Dalekie zyfku nie rodzą fię dziatki 
CZ, Z niewftydliwey matki 


Barki, twarz i pierś niewinnie wydaną 


Bez żądzy chwalę, dla cnoty kochaną; ze 


(6) Bryzeidy, $vzi ęt6ytw. niewółą A Lar ffy. 
(c) Tekmefly. ; Ge 
(2) Tożfamo co wzięta w niewolą. Braniec, bra: ; 
Captiva. tu mowa o Kaffandrze corce Pryama uż cez, gus 
Cey Bogowie domofi, BOŻE ~ domu, Penatesios T w 96483 10) 
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Nie fądź, mnie też wiek -fkończył lat czterdzieści, 


Skończył wiek niewieści, 


—— IZA ZIZI 


PIESN V. 


Wjtrzymywać należy chęć do owocu niedoyźrzałegó. 


A eee ae iaia 
Nondum fubaćła ferre jugum valet. * [. E. M, 


Nie uśmierzoną ielzcze fzyię worzągnąć 
W iarzmo mie może, W polnym iefzcze ciągnąć 
Sprzęgu, ni. znofićciężar, ziakim wpada, 


Gdy fię rozbuia, wodz fwobodny fłada. 


W pola zielone woli twoja «chodzić 
falowka: gdzie iey przykry upał-chłodzić 

To w rzekach miło, to igrać z ciolkami a 
Na mokrych gruntach porofłych wierzbanąję 
Do niedościgłey porzuć chęć iagody: 
Naftanie icfień , czekay iey pogody, 

Ktora doyrzałe wyftawi ci grona, 

Szkarłatną barwą w rożny wzor upftrzoria. 


Amis 9. 


Da mazi i a a ma: Na 2 
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Poydzie za tobą: bo wiek, coią froży, 
Zbieży w lot, i te lata iey przyłoży, 
Coć uymie. w ten czas wfłyd złożywfzy z czoła, 
Sama , poydź do mnie! Lalage zawoła. 
Miła, iak nigdy pierzchliwfza zaiąca 


Chloris, (f) ramieniem białym tak świecąca; 


Iak Xiężyc w morzu światłem fwym odbity, 


Lub Gyges z Knidu (g) dzieciuch znamienity: 


Ktorego gdybyś w dziewcząt wmiefzał grono, 
Ofziikałaby i przezornych pono, 
Rożnica włofow rozpufzczonych mała, 
I fkładu twarzy i całego ciała, 

TAZ INNET RĘKI 
Tefzcze nie zdoła w iarzmie ciągnąć radła, 
Ni twą jałowka dośpiała do ftadła, 
By mogla“ krzepko trzymać grzbiet niezłomny , 


Gdy fię nań buywoł zaniefie ogromny. 


a zk ow W W, 
(f) Chlorys, Foloe, Lalaga, Gyges, imiona ofob ukochanych 
od Horacyufza. 
Cnidus, miafto nadmorfkie Karyi w Azyi mnieyfzey, teraz 


Capo di Chio gdzie był pofąg Wenery arcy piękny. 
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Woli fwobodna pulchne deptać fmugi, 

I w letnich znoiach iafhe mącić ftrugi: 

Lub gdzie po krzakach raźnym tocząc bokiem, 
Wiatry. zciołkami podraźniać wyfkokieim. 
Nie tykay cheiwie zieloney iagodki: ` 
Przyjdzie czas, kiedy fok w nią wleie ffodki 
Dowrzała iefień, a po miedzy liście 


Wytknie fzkarłatem ukrafzone kiście, 


Leci wiek byftry, na wzor płochey łani; 


A co ci urwie, te przyfporzy dla ni: 
Więc co fię nie da dziś i tknąć młodzieży, 


Sama za tobą Lalage pobieży. 


Milfza Lalage nad fwe rowiennice: 
Czy pierś ukaże, czy ozdobne lice 
Bielfze nad frebro, kiedy ie na mórze 


Rozfypie kfiężyc, o wieczorney porze. 


Tey i fam Gyges ufłąpi piefzczony , 

Choć w krafnym panien gronie pofławiony, 

Zwiodł nie iednego i włofem i miną ; 

Ze kto nań fpoytzał, mniemał być dziewczyną. 
"© ij 
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PIESN VL 
DO TYTA SEPTYMIUSZA. 


Zyczy fobie na fłarość miefzkać w Tyburze, lub 
w Tarencie, ktore to mieyfca dla wefołości 
położenia chwali. 
w = OBAN) a pana ana LĄ 
Septimi, Gades aditure mecum. | J. E. M. 
Lamama 


p 


PO 


Septymi, wraz iść do Gadow (5) maiący , 
Bądź gdzie Kantabei jarzma znieść nie chcący, 


Bądź do Syrt dzikich, gdzie brzeg motfka wrzawa 


Falą napawa. 
Oby był Tybur, co fłynie nazwifkiem 
Ofadźcy, (ś) moim na ftarość fiedlifkiem! 
I końcem trudow -inorfkich i podrożnych 
Woiennych rożnych! 
Gdzie ieżli Parki:żyć mi nie pozwolą, 
Ku flodkiey owcom rzece mam iść wolą 
Galezie, i w te, ktore Falant fioła (k) 
Rządził do koła. 


i Ez i CY 1 

Ch) Gades, teraz Cadix W Hifzpanii. 

(i) Tyburnus, ktory był z Argos miafta Achaij rodem. 

(E) Tarent. miafto w Kalabryi, za powodem Falanta od Spar- 
tanow założone... Galefus rzeka Kalabryi: 
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Ten mi kąt ze wfzech naymilfzy na świecie: 
Gdzie nie podleyfze iniody, niż w Himecie, 
Gdzie z tą o lepfzą, co ią Wenafr rodzi, (Z) 
Oliwa chodzi. 
Gdzie wiofnę długą, cieple Bog ftanowi 
Zimy, a Aulon (m) miły Bachufowi, 
Falerńfkim gronom bynaymniey bnyności 
- Swey nie zazdrości. 

Te cię wzywaią ze mną mieyfca, grody. 
Szczęśliwe ; tam ty łzami, dla ochłody, 
Rzewnemi fkropifz ciepłe z'ognia iefzcze | 


Me prochy wiefzcze. 


amen 


nn NZ w ZEŃ, 
TAZ INNEY RĘKI JK 


Ty z ktorym mam poyść aże w Kadix brody (m), 
W hardych Kantabrow (o) bitne świata końce, 
I tam gdzie Syrty, gdzie Murzyńfkie wody (p) 

= Warzy z piafkiem fłońce. 


nn ZOZ A NN w 

(l) Venafrum, mialto Kampanii Włofkiey , gdzie- fię oliwa 
nayprzednieyfza rodzi... Himett pagorek w Attyce, fiawny 
miodem. ) 

Cn) Gora winorodna, Tarentu błifka. 

(n) Cadix, wyfepka na morzu z miaftem w Hifzpanii. 

(a) Kantabrowie narod, teraz Bifcaia w Hifzpanii. Ten nae 
rod dopiero od Augufta Cefarza zwyciężony, 

(p)-Na brzegach Afryki. 
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Tybur, co go Grek ftawił w czoła znoju, 
Niech mey ftarości będzie odpocznienie; 
Niech tam znużony w morzu, w drodze, w boiu, 
Znaydę odetchnienie. 
Co gdy zawifny wyrok nie pozwoli, 
Poydę, gdzie owce nofzą miękkie wełny; 
Gdzie rządził Falant, gdzie daie pić roli 
Wady Galez pełny (7) 
Ten, przed innemi, lubię kącik świata ; 
lego Himetfkim nie ufłąpią miody: 
Oliwka w fmaku z Wenaftem fig brata (7), 
"Peyże z nią urody. 
Wiofna tam długa, letnia zima bywa, 


A Aulon gora, co. dodaie ftronom, 


"TamtymBachufa, nic niezazdrościwa 


Falernowym gronom. 
Te mieyfca, te nas wzywaią kościoły: 
Tam ty podobno. za czafow nie wiela 
łzą fkropifz ciepłe Poety popioły , 
"Twego przyjaciela, 
zzz 


(4) Galefns rzeka, Kalabryi., teraz .Gażo/o, 
(7). Venafrum miafto Kampanii, fiayne oliynym drzewem. 
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"TAZ INNET RĘKI GF: 


Septymie, nieodftępny o ty moy kolego! 
Z tobą ia na Kantabra pufzczę fię dumnego; 
I dzikie zwiedzę Syrty, kędy zamęt frogi 
Libiyfkie miota ufławnie odnogi. 
Tybur grunt, co go Grecki założył przychodzień. 
"Tam ftarość mi przepędzić, tam przebywać codzień, 
Tam fpocząć zemdlonemu dałby Bog po znoiach 
Morzem podiętych, i Marfowych boiach! 
A tam, gdyby miParki nie życzliwe były, 
"Tobym fię chętnie przeniofł , wątłe krzepić fiły 


Tu, gdzie Galez Tarenckie podmywaiąc grody, 


Poi wełnifte fłodkim zdroiem trzody. 
Ten mifię kąt nad wfzyftkie, iako świat fzeroki, 
Upodobał krainy, tu płynne patoki 


Himeckim nie ufiąpią; a zwifłe oliwy 
Wenafrańfkiemi pomiataią niwy. 


Gdzie wiofna miłe czafy dłużízym toczy biegiem; 


M Da nen EE RÓ CZĘ lt aa ni = ©. £ ee r- -S 


Jowifz zaś mniey pofępnym pola kryie śniegiem; 
Gdzie przyjemne Bacchowi winnice Aulonu 


Faletneyfkiemu nie zazdrofzczą gronu. 


1 ZĘ m tn nan 
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To więc mieyfce do fiebie zapralza cię zemną : 
Te nam gory chcą fprawić rozrywkę przyiemną. 
Tam ty martwe Poety przyiaznego zwłoki 

Po trzykroć zbroczyfz łzawemi potoki. 


TAZ ENNET RĘKI A. N. 


— say ea 


Ty, co do Gadow, i gdzie narod chrabry, 


Niechcą wdziać iarzma nafzego Kantabry, 
Mafz iechać ze mną ;i kędy o dumne 

'Tlukąc fię Syrty. łamie morze f[zumne. 
Bodaybym kiedyż tedyż, moy Septymie, 
Siedząc w mey wiofce, przy oyczyfłym Rzymie, 
Tylą drogami i woiennym znoiem 

Stargany Żywot kończył za pokoiem! 

Co ieżli Parki mym żądzom na wfiręcie: 
Niechay przynaymniey w rofkofznym Tareńcie, 
Gdzie liczna frebrne runa myie owca 

W iafnym Galezie, doczekam grobowca, 
Wolny od mieyfkich zabaw i chałafiry , 

Ten mi fmakuie kącik : tu fwe plafiry 

Nie podley pfzczołka lepi, niż w Himecie, 


KSIĘGA DRUGA 
A prala rowny fok Wenafrom gniecie. 
Tu wiofna długim Zefirega poziewa., 
Tu oltre Grudnie Iupiter ogrzewa ; 
Tu przyiaźnego buyny grzbiet Aulona 
Sprzeczne z Fałernem hoynie rodzi grona 
To nas fortunne fiadło czeka obu: 
A gdy twoy wnidę przyiaciel do grobu, 
Nie żałuy wiernych łez Poecie trochy, 


Abyś odwilżył martwe iego prochy. 


PIESN VIL 


Pompciufzewi. Warowi  fzczęśliwego powrotu z woy- 
ny niefzczęśliwey winfzuie. 


< O: 
O fæpe mecum tempus in.ultimum. J- K. 


"Fy, z ktorym nie raz byłem.w Życia. zgonie, (s) 
Kiedym za wodzy Bruta. nofił bronie, 

2. mi.ci ; : 
Ktoż mi. cię wraca? kto przywraca progom, 


Włofkim? oddaie kto. oyczyftym. bogom 2: 


(s) Horacyufz fiużył w woyfku pod Brutem, i znaydował fie 
w fiawney potrzebie pod Filippami , o czym obacz w życiu 
iego, $ SA 7” 
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O ty, naypierwfzy z mych przyiacioł roty, 


Z ktorym, przy winie, nie raz metęfknoty 
'Topiłem w dzbanie, świetne wieńcząc fkronie, 
I daiąc włofom pić Syryifkie wonie (z). 
Razem fię z tobą potyczka przegrała, 

Gdzie fię i tarcza fprośnie-adbieżała; 

Gdy nafze fiły fłarte, a co wprzody 

Grozili, tych tam ryły ziemię brody. 


Przez nieprzyiacioł lotny mię Merkury (u) | 
Uniofł, drżącego w grube kryiąc chmury: 
Ciebie pieniącey wody kręte wały 


Znowu na morze burzliwe porwały. (w) 


Odday więc winne Jowifzowi dary; 

A barkom, woyną znużonym bez miary, 
Day fpocząć pod mym laurem, gdzie śklenice 
Spełniay, z gotowcy dla ciebie piwnice. 


A A i RNA 


(4) Parfumy, zapachy naylepfze fą w kraiach wfchodnich, 
gdzie i Syrya leży. 

(=) Uciekł biedny Horacynfz z tego. pogromu : udaie iednak, 

_ żego bożek fkrzydłopięty unio., 

(w) Mowi tu allegorycznie, że Warus wrzucił fię w tlum 
zwyciężaiących nieprzyiacioł. 


KSIĘGA DRUGA 


Spełniay Maflykiem kielich iuż nalany (x): 
Ten piiąc frogiey zapomnifz przegraney . 
Balfam liy z konchy : lecz kto przy kielichu 


Wić będzie wieńce z mirtu, lub opichu 2 


Lub kogo na tę ucztę i wieczerzę 
Wenera trunku fłarofłą obierze ? (7) 
Maiąc cię, będę iako Trak (z) pił fobie; 


Słodka jeft, nie co pofzaleć przy tobie. 


m 


TAZ INNEK REKI |.E M 


O nie raz blifki ze mną iuż. oftatniey;chwili 

Zycia, gdyśmy pod wodzem. Brutufem fłażyli, 
„Ktoż cię przywrocił, prawie iak z-pogrzebu, 
Qyczyftym. bogom i Włofkiemu. niebu ?. 


Pompeiu, z druchow moich,pierwfzy,moy kompanie! 1 
Z ktorym nie razdzień długi ftrawitem przy dzbanie, 
Maiąc: fwe: wieńcem.przyodziane fkronie, 


Ktore S$yryifkie.namaściły wonie, 


(x) O Maffyku.obacz Kz1l.Pieśńa.notę.(/) » 
(y) O Krolu. biefiadnymsobacz: K.: 1. Pieśń 4. ` 
Trakowie piiacy, © ktorych mowiono „w Kal. Pieśni -27 _ 


a E Laner a ena Am 
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Z tobą pod Filippami bitwy doświadczyłem 
] ucieczki; gdzie z ftrachu tarczę porzuciłem, 
Gdy męfłwo ftarto,'a ci, co grozili, 
Krwią ofzpeconą ziemię brodą vryli.. 
Lecz śrzodkiem nieprzyiacioł obwinąwfzy w chmury 
Lotny zalęknionego unioft mię Merkury: 
Ciebie porwawfzy morfkiey wrzawy fita., 


Znowu do boiu nazad zapędziła. ; 


Więc odday Jowifzowi bankiet poślubiony 
Wybawcy, i bok długą żołnierką znużony 
Złoż pod mym laurem; ani wzdy baryle 
Folguy, co na cię ezeka czafu tyle. 
Napelniay gładkie czary niepomnym Maflykiem, 
Ley teczonym z konch wonie ciekące fłoikiem; 
Ktoż tak ochoczy, że z świeżego przecie 


Wieńce opichu,lub mirtu nam fplecie? 


Kogoż koftka fzczęśliwa krolem zrobi winnym ? 
Chcę ia, Edońcow kfztałtem, hulać a nie innym: 
Miło cożkolwiek pofzaleć zwefela 
- Kiedym zdrowego uyrzał przyjaciela. 


KSIĘGA DRUGA 


uma EZR EŃ MORO EGÓW 


PIESN VII. 
NA JULIA BARTNĘ. 

Trudno wierzyć przyfięgaiącey Jie Burynie, poniewa 
za five krzywoprzyfięjiwa, zadney kary nie odnofi 
owfzem picknieyfzą po krzywoprzyfięfhwie 

„pawia - Jię. 


zza ya ZWEI E z m 
Ulla fi juris tibi pejerati. OTK. 

Krzywoprzyfiężna Baryno bez "miary, 

Gdybyś przynaymniey raz doznała kary 

Na iednyim zębie, lub paznokciu małym 

2 kłamftwa 'zczerniałym is 

Dałbym ci wiarę: lecz fkoro niewierną 

Głowę przyfięgą „obciążafz niezmierną, 

Piękniey iaśnieiefz, układniey wychodzifz, 

JI młodzież zwodziłz. 

Więc pożyteczna, na matki popioły (2) 

(a) leśli za krzywoprzyfięgą nie kara, ale zyfk idzie, więc fuż 
śmiało raożefz gwałcić obietnice, ttczynioge matce zmar= 
fey; możefz kłamać bogom, i niebu wfzyftkich fpraw 
świadkom. Trzeba zaś wiedzieć, że u ftarożytności wielki 
był wyftępek, gwałtczynić popiołom rodzicow, ktorymiak 


za życia, tak i po Śmierci, ofobliwize czynili Rzymianie 
pofzanowanie pt : k 


| 
5 


06h RZE em 
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Nakfiężyc, ffońce, niebo i żywioły, 
Nie mniey na bogi, ktorych śmierć nie fięga > 


Będzieć przyfięga, 


Smieie fię z tego Wenus, Nimfy śmieig (b), 


Co więc łafkawie wybaczyć umieią ; 

I bożek, krwawym co na głazie firzały 
Oftrzy w zapały. (c) 

Do tego w nowe coraz płodna gachy, 

Ten pod fwoiemi nacifk widzifz dachy; 

Ze choć ufłąpić dawny groził z domu, 
Nie:chciał nikómu. 

Ciebie fię boig matki o fwe fyny. (d) 

Tyś fkąpych fłarcow:frafiinek iedyny: 

' Zazdrość mężatek ftworzonych mniey pięknie, 


Ledwo nie pęknie . 


I TM m 


ÇJ Kłamftwa milofne iedkiży fą wagi u Wenery, i iey towa 
rżyfzek, 

(e) Kupidyń. 

(4) Dla piękności, każ = ci wiek i ftan ulega. 


KSIĘGA DRUGA 


TAZ INNET RĘKI (J.K. 


ia PE BA MOZNA -r 


Gdybyś aby raz za złamaną wiarę , 


Winną, Baryno, otrzymała katę : 

By ci ząb zczerniał „albo zpełzły wdzięki 
Choć na pazur ręki, 

Wierzyłbym. Lecz ty fkoro na twą głowę 

Zdradliwa czynifz przyfięgi furowe; 

Tymeś pięknieyfza: wfzyftkiey ferce młodzi 
Za tobą fię wodzi. 

Wolnoż iuż matkę zdradzać po pogrzebie, 

I światła nocy milczącey na niebie, 

I bogi, zimney co nie znaią nocy - 


Ani śmierci mocy. 


Niewinne Nimfy i Wenus fię śmicie; 
I fynek frogi, na te twóie dzieie 
Smieiąc fię, oftrzy goreiące ftrzały 
Na 'ofełce z fkały. 
Dziatwa też w nafzey rośnie okolicy, 
Rofną dla ciebie nowi niewolnicy : 
Dawno choć zdradną porzucić przyrzekli, 
Dotąd nie uciekli, 
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Ciebie fięboią dla fwych fynow matki; 


Łakomi ftarcy, i biedne mężatki 


O {wych fię mężow trofzczą, twe ich aby 


Nie zwiodły powaby. 
TAZ INNET RĘKI. 


Krzywoprzyfiężną ftokroć tknięta winą, 
Gdybyć przynaymniey, aby raz, Baryno, 
Za kłamftwa ieden ząb zafzedł hcbanem, 


Albo paznogieć brudnym fafianem , 


Wierzyłbym: wfzakże, im fię bardziey gwałci 
Prawda w twych uściech, tym nadobniey kfztałci 
Cudnieyfza codzień twarz, a fwemi zdrady 


Sidli młodzieńcow licznieyfze gromady. 


Tuż fię więc nie boy ofzukaney matki 
Grożnych popiołow : ani dbay na świadki, 
Po cichym niebie co {we kryślą drogi; 

I zimney śmierci niepodlegie bogi. 
Smieie fię z takich fałfzow Cypru pani: 
Smieią fię Nimfy: ani ich pogani 

Srogi Kupido, co fwe groty zmącza 


KSIĘGA PRUGA: 
We krwi, a byftrym kamieniem zatacza. 


Owfzetn mafz w żyfku,! fiiswierna niewiafta,! 
Ze do twych kaydąn wfzelka, młodź dorafta: R 
A choć fię drugi, fetnie zaklął, żę ci ała 


Sprzyiać niebędzie, ZNOWU: zęślepyi iggi, s 
W tobie fię matki fyhow boig ftraty;ć 
W tobie ftarcowie o fwoie dunkaty,, 
O męże, żonki młode, by, twych-czary.; 
Wdziękow, Ba nie dowe wiaty A 
P LES. N uż WH i 
PO: WALŁGIUSZA: 


Aby kiedyż SN ‘mierci E fioego . Mif 
żaprzejtał opłakiwać. 


aiz ELU DSISA E AES WOW SIO 
Noñ femper imbres, nubibus pido. 
nem | EENAA ZPA 


Nie zawfze defzcze na pola fpadaią 
Z chmur, lub R morze e wywiacãig CA 
„Pom. puj is stont 


nyt z A tyż 


pi Api ka ri 
(e) TRZA eE bierze Ę tu, obycząiem Poetow, za jakie: 
kolwiek niorze iako/peciesgro generes  -- alista * 


i i PRÓBA p wa 
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Burzliwe Wiśtry, iw 'kraitiie © 
Led Armeńfkiey.pewnych czalow ginie. 
Nie żawfze, Walpi, przyjacielu miły! 
Swoie na Gargan (f) wywieraią fiły, 
Krufząc tam dęby, lüb iefiony 
Odzieraiąc z liści, Avilan; (g) 


Ty fam zmarłego Milte (6), iuż to łzami 
Tuż opłakniefz tfławnie trenami, 
Ni twe imiłoftki znaią końca, 
== Gzy to wieczor, czy wfched ranny fłońca. - - 


A toi Neftor (4) {wego Antylocha 
Nie zawfze ftarzec trzyftoletni.fzlocha, 
„Ni śmierć Troila (k) zrodzicami 
Zawłze fioftty oblewały łzami. 
Przefłań iuż płaczow, raczey nafze ufta 
Niech pieią nowe zwycięltwa Augufta, 


52 żę LSFLN 917 


OIL 
(/) Gargan,. gora DTI 


(g) Akwiloh wiatr 
B Imie kochanka. 
(i) leden z wodzow Greckich, co Troię zburzyli. Baieczną 

noe twierdzi, że żył trzy wieki.. « Antyloch fyn 


.*Neftor 
á li z Tipio Piyama Króla Troi, i Hekuby, którego zabił 
illes» 


ftoćiiy. 


UEKSIĘGA DRUGA! | 


Iak' mroźny Nifat-(ży zhołdowańy,ć : © 


Iak narodom podbitym przydały (m) >! 


Eufrat, wart anńieyfży toczy, nidie pieni 151» qst 
lak przedtym, i iak granicą -Ściśnićni,, ony! ve 

W {wych tylko:fzezuwłych polach kont oic i 

Zażywaią do iażdysGelohi(w): 0% ia „allow 

"UTAŻ INNET BRĘKU RT" 
Przyiaźny la, nie mac wik DA 
W zarofłych polach, ni, w Kafpiyfkie morze, 
Zawfze fię kąpać leci wiatr burżliwy: 
Ani też zawfze na Ormiańlkiey górze 
Nie zdatne mrozem ścięte śniegi leżą: i 
Ani z pułnocy pedem Akwilony. ; 
Raz w raz z Gargińfkim dębem bić fię bieżą, | 


Ni zliścia zawfze odarte ieliony, 


Ty tylko zawfze fmutne wiążąc tony, 


Płaczefz Miflena;ni w miłości końca 


bugis A sn odt 
C4 ) Nifat, część gory Taura, miedzy Ewe SRR) i Mezo- 
"pótamią. Mowa tuo WPA pogra 
Gm) Ormianom; Partom. © y'< i 
(s) Scytowie blifcy Armenii. SZETĄ Í 
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Nie znafz : bądź dzień ieft wieczorem: ufpiony;ł 


Bądź nocuicieka przedewfchodem fłońem +! 


Trzy wieki żyjąc, nie po'wfzyftkie lata 1sv'. 
Płakały {fyna Nefłoraźrzenice::: 

Ani młodego fitatne fioftry brata 

Troila, ni wciąż płakali rodzice,” - 

Pizerwiy tuż kiedy miękkich ikarg ofnówę; " 
Raczey fpiewaytny, iako Cezar groźńy 
Koloflem Marfa, przeż zwycięfitwa nowe, * à 
Ozdobił pola;iáko Nifat imroźny, 


I iako Medus (o) w kraje; policzony SEM 


Podbite, małe teraz wiry męci: 
Spiewaymy HA Gelon określony, ae: 
Ww gt granicach ziwa fi ię iazdą krędz 


TAZ INNET REKT 


p a z m — 
Nie zawfze dźdżyfte Śwlewy 

Burzą wiofki, rwą zafiewy 3 
Albo na Kafpiyfkicy głębi. j 


S Medus rzeka, od ktorej Medya, Kray Aayi cimie Ten 
wpada do rzeki Araxa. Jia 


| SIĘGA DRUGA OH 
wiatr morze wzadymą i gnębi 


Nie zawfze tęż na Gargamie 
Staroletne dęby łamie SAR * 


Lub po gorach” ZA HAIER OT 


Sniegom pifze legowifka. owo Og -jamio mŁYtLgis/2 


Aty przecie łzy rzęlifte PE. 

Więcznie leiefź, płacząc Mifłę ; g 

Czy dzień ffońcu przetrze ódzyj >b01 mynenng bos 
Czy ię czarna nt zaliroczy: "5 Uni roz 

Nie tak Neftor po fwym fzlochał 05% 
Synu, choć go'frodzejkochał, «170 gii] 

Ni ftary Pryam z Hekubą. OWES orohia SiD IWA 
Nad, fwegóż Troilazgubg. oq W53 i i 


Qtrzyi mokre płaczein BRAZOWE 
Będziem raczey piać Augufta, | 

Ze zwalczywfzy Nifat' dummy 1070 
Dźwignąłężwyćięfkie kolumny. sss: 
Ze byftrego Meda Brody! 

Z innemi padukł narody,” ow 

A barbarzyńfkie zagomygo 4arriaso: 


Zcieśnił z płochemi, Gelonyx |: 


HORACYESZA  PIESNT 


EE 
TAZ TAZ INŅEF EF RĘKI F K. 


if 


Nie zawfze niebo Pore a 

Lub więc powietrzne miotają turnieje 
Kafpiyfki otmęt: po gwałtowney burzy... , 
Pogodny zafię fłońce blafk wyqutzy. Wika 


Nie zawfze, Walgu, Ormianow krainą. | sinso W 


Pod gnuśnym lodem, bąrki. fwe ugina z: 
Lub na Garganie fzumge. Akwilony 
_Zdzieraią zliścia powiewne, orus 


Ty zawfze Miftę oplakiwiafz piebieinę > 
Kwili cię miłość, czy fwoimi: promieniem: 
"Tytan przyświeci, czy po dziennym. biegu. 
DoHefperfkiego woz zatogzy brzegu, 


Aza w ufławnym pędził lata ślochu, vo: 


Po utraconym Neftor Aptylochu, 


'Troywieczny ftarzec? albo' przez wiekrcały rugiwsO 


Frygiyfkie fiofiry Troila płakały? Loi oos<h 


Porzuć wżdy kiedy {we fkargiwylówaćn 1 ‘mior 


A raczey nowe zaczniymy opiewać: 


Chlubne tryumfy Augufta'Cezara. 


„KSIĘGA: DRUGA ©. 
Niech fłodką zabrzmi radośnie cytara; 


Iako nurt fzumny w podbitym Nifacie, 1” 
I w zfarbowanym opada Eufracie, 


Az przepifanych fobie fzr ankow ani 


Kroku nie rufzą pośle PORE" 


PLES NX 
"DOPTOFNN USZA JNESCWA 


Pomierność i Pr, umyftu. Tak E pomyślności, ia- 
ko wzłey chwit każdemu Przyj BR 


Reis Race nę? sj 1E; kE M, seo $ 
aa 11 


Wezcifey 2 żyć będziefż, ni fię'na głąb morza i! 
Pufzczaiąc zawfze, ni gdy cię ftrach tchoiza!” 
Ora burzy; trzymaiąc figiw biegu 

Aiet — Zbyt blifko brzegu. P) 
Teśli ieft. BZ RAER a: i Komu, 
Nieochędoftwa W podłym , mię zną, z" a rE 
Ni pylznych gmachow, podległych zazdrości, , x ; 

oisbgl vs Zyłąci w fkromności. | 


MA OOO ZZOZ. 


(p) Mowa Ailegoryczna: 


szą HORACYUSZA PIEŚNI 
Częściey ogromną folne wieheFrzegwa;100 
Ciężlzy upadek wież wyfokich BYWA, ; 
Na niebotyczne biią gromy gury o, iy neta 
. Wypadłizy zchiury, > eZ 
Stały nie traci w niefzczęściu, nadziei; ZA 
W fzczęściu odmienney lęka fig kolei A 
Umyft: przywraca Jowilz zin zimy , zalię i 
‘Oddala w czafieł 1 
Nie że źle terazyi potym; tak będzie:g q 
Czafęma Apollo z lutnią fię praliedzie 
Do Muzy, AW dukzayfze ı natężay. są = 
NOCE AK na wzor EA 
Pokaż w nielzczęściu, żeć: międft alkonyi „AMÓE 
Aieśli zinnęy wiatr, zawieię NOWE Syk vaidoso W 
Pomyślnys:fzezgýciu-nieodufdigc naglegos ogissos nq 
poiZwiń a> siucny9b,h 


TAZ —INNEY MA, Antor pramier, 


Spokoyne życie twe Mir ciio, będzi," 
Gdy ant mierzyć awie głębią miocząg bvyasiyg U 
Niż: ftrachem bedil aymat fię przy lędzie 


Z mroku do żorza» 


~ 
$ 
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Któżkolwiek' z ludzi kocha, mierność z złotą: momoran 
-Nie miekka w podteyi w fprochniałey spie sogi 


"Ni'też w pałicach dyizecudną: tobotąj i dorsrysigalys 


sC; żayrzą | luqżie: c Sbiryłę S6IOW 
"Wynióftż 'fofóą '6zęściey chwieią wiatry gito 
Częściey fię wieżej ita Wpanialfzć, walą; 
Częściey udgtzaj invf4: wnika | m opET 
; ołoldBiorancfwą ftalg 3131 
Stateczny umýt ciefzy fig w złey ok ibSES g 
Nadzieią, w dobrey. pierwfócy fig obawia, 
Jowifz, co zińśie ftożyć fię pozwólijw w valstęwych 
pisin gie latosfprawianysbigiw s.gakęw mni 
Nie wierz, by chwila zła być zawfzóamiała:plsqss A 
Łuk {woy Apollórtie PEREG ; 
Iego fię ręka graćna lutni! kap: asadob i sinon A 
iyid brgan ob w aa sw gisisbs h 
W trudnych: przypadkach mieynmyfbyfpaniałyj yii 
I mężne ferce, ancz fięmie iggi 
Gdyć wiatry kx zbyt pomysle T T9) alx ikoł 
zisbyfł SZóbiktć: fe aS” 


Naylepiey zrobi ik anb'w ask morza 
Wciąż płyniefz, ani burzliwego: zorza 


Strzegąc fię, raz wraz pietrzymałz fię w biegt ino Yy 


Zdradnego brzęgu, -» < 
Tego, co kocha'w-Życiu mierność złotą, 
Dom nie butwieie. przez ślniecię i błoto; 
Ani na ARA wielkie mierząc em 

Stayt pałacessic v ; 
Nayczęściey wwialkiądofiśi wichry) biężą; o 
Im wyżfzą, z więklzym;ifzturmemi walą wieżą, 
A zapalone z nieba! biią chmury «do 

-W>naywyżłze gury: |oc 
Wcześnie i dobrze kto;lo; fobie myśli; i A 
Nadzieię we złey, w dobrey chwili kcyśli 
Zły lgt; fam Jawilz przykcey ziiny Prawa! 

Bierze. i: dawai 
Teśli źle teraz. nieźle potym bedzietod dy 
Gdy w Muz milczących chorzę: Febus. fiędzie, 
Lutnią fię bawi, a nie zawfze w fuku 


Ciągnie fznur w łuku. 
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Bądź w przykrym lofigmmężny iwfpaniałe., 00 

Gdy zaś fzczęśliwe wiatry będą. wiały, ód 

Potrafiay zbięrać pomyślnością. Nagle 2: oisstą SIM 
Nadere Żagle sro 


ERESSE E ELOD. i sia sery 
TAZ INNET, REKI 


t aydhiogęsn W 


Lepiey żyć będziefz, nię EA podro: my 
leżdżąc po głębi; ani „gdy. „ofirożny | EAE Y 
Burzy fię wzdrygalz, n nie zbyt pilnig w biegu 
z Taaie brzegu. 
Komuiefł złota mierność w życią lubax 


Befpieczen nie zna, co kJ w 
Podłego dachu, ni! zazdrości płaci s USIO YE 

Nie maw pałac, nog ò (baiji 
Częściey wyniofłą fofnę wicher h sj avdssik ini 
Ciężfzą ruiną, wyfoka fię wzi 1895140 smun 


ji] ię 
KAJ 
i Gł 
AB | 
i 
f 


Gdy wieża, fpadnie, a piosun Z RAFY piwa 

Biie w wierzch góry. yi} < A wsi I 
Ufność w niefzczęściu, 4, boiąźń, odmiany; 
Ma w powodzeniu człek pizygotowany. s sib IA 
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Jowif, tęż Rae którg 2 ziemię wędzi, T 
inig" SP ząd” pedzi, 


Nie przeto, zeie teraz, “awe fihuini” 


Być mamy: Muzom 'Apólt nia lutni. 
s cięcie oręża Ak 
TE AA E Swego. natęża. j i 
W goly razie nie „paday mizernie; 


? -VIRO 
Zaś w powodzeniu dobr m Tiav tiei mierni 


A gdyć fi zbytnie fzczęściem wczdiną magię, AA 


Spri w ten czas żagle, Taa 


BMYR 


"FA" IZ IŃNET "RIKI 
y E E TT Ai 
T ROIO VOUI 
Nieufay morzu, pędząc tod; Alan, 
Kiedyć pomyślny, wiatr wigies; y 
Ani fię. zbytnie lękaiąc fali. „00 
Gnuśne obracay j wftecz,, reies, iea 


Kto za „prawidłó wziął fmierność « Pa jł „staż, bO 


Li iey fię ftyr kiernie;, W ouii 
Ten ni pod 'Gógtkiera miefaka goło, $ 


Ni dla zazdrości budůie, 13130 sis 


Częściey ogromne w gruzach, załośnie 
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="Włafnych fię tarzaią domyz z: 
Szer rozłożyfte- abala losni aeg 
I w gory fzelają gromy.: 


Na wfzyftko gotów cżłówiekroztumńy;) 51 


"Tea go los"potka; bądźinny, 05-18 


Wfzczęścia gó umyfl me pufzy. di ip, 
Nie ma w przygodzie: złey i pm 
Zna oñ, iż rzeczy chodzą WAW 
Tenże ćżaś leczy i ŻE aria,” 
Choć frogie zimy z piłiitocy wieiż, 


Słodka WERE a. A; 


R a łuk złoty. 
Częfto na wdzięcznym brząka Parnalie, e, 
I lutnią chłodzi fwe poty. s 


Tak ty, Licyni, w twey BAZ doli. Jen 


Krzep myśli żalem uięte. . 
A gdyć wiatr znowu będzie powoli, 
Zahamuy plotna rozpięte. 
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TAZ INNET REKT 
a 


Lepiey żyć będziefz, mój'ńiły Warroniej"" " 
Ni zbyt na gornę.pułzczaiąc 'fię tonie, oN 
Ni zbyt gnuśnego, gdy unikafz-prądu, . 
nmbDzieśżąc fig: lądu cpio 
Złotą ktokolwiek:rad pomiertiość kocha; sc si} 


Ni dwornym blafkiem chęć go;złudzipłocha, |- 


Ni gminna podłość do dyrnney piekarnie . ... 
Wftrąci go .marnie, " : 
Częfifzym potężne wiati, fośnie , wywrotem 
Obala; zwięklzym padaią lofkotem 
Ogromne wieże, biie w fzutmne dęby 
Fiorun trozęby. 
Ufa w przygodzie, a w fzczęściu fię boj, 3 
Swiadom Fortuny gdy kto pięknie ftoi 
W niezbitym kroku. Jowifz : zimę todi, 
Z nimże i zchodzi. 
Czyż, gdy źle teraz, i potym tak będzie? 
Podczas i Febus przy gęśli zafiędzie < ` 
W fłodkim Muz gronie, rzuciwfzy łuk złoty 
Ztęgiemi groty, ` ś 


KSIEGA DRUGA 
Przeciwnyfi Jofon? miocen i Włpańiały” 5 0) 
Staw fię; a bacżnyrń bądź ńa żdradńe fkałys wes 507 
| Gdy zbyt pomyślny. wiat uderży nagle | 
->W fozdętć żagle. 


wk PATTY 


PIESN XL 
D O Z RP T N A 
Radzi żyć /efóło, porżuciwfzy zrofkliwości. 


Qud Beilicofus| Cahtaber. J-K. 


bę : 


Bitny 'Kantabet, i co Scyta myśli 

Adcyifkim. (9) morzem oddzielón, Hirpinie, 
Proźno twa głowa. zamyśleniu kryśli: 

W nietrwałey życia popizeftań godzinie 


Obmyślać przyfzłe potrzeby: przeftaie 
Nafz wiek na małym : wfłecz młodość ucieka: 
Z nią wdzięki, ktorym przykra ftarość laie, 


Cg) Golf Wenecki. Mowa tu o Dalmatach> iinnych narodach; 
Illiryckich. 
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A miłość z ffodkim;fnem,pędzi. od.człeka..., 
Nie zawfze'wiófna wonne fatbi kwiatysć £ i90 wi 
Czafem i kflężyć tia rumieniec'bladyso4 140 

Na coż myśl dręczy(z; dochodząc tey ftraty, 
Myśl, ktora mnieyfza ieft od wieczney rady? 
Czemuż nie raczey wiaworowym cieniu — 
Tu, lub pod fośnią leżąc w inney fironie, 

I poki żyiem, wdzięczną w fwym odzieniu 


Rożą j jes z lidów wonią fwoie fkronie 


Kropiąc nie s piem] fam rozpędza trofki 
Zgryźliwe! trunek : nuże dla ochłody bii; 
Spiefzcie AK az pobliżfzey wiofki 
Przynieście,chłopcy, panu czyftey wody! 


TAZ ANNET"RĘKI. vo Ja E.oMo'1 


Co waleczny Kantaber i Ścyta, od firony 


Nafzey Adryifkim morzem, Lmyśl, oddzielony, 
Zaniechay badać, , ani fię trofzcz,żeby © 


Coć nie ichodziło: dla życia potrzeby, 


Ktore nie wiele żąda : wftecz młodość pierzchliwa 
Umyka'i uroda; a zaś ftarość fiwa ™ © 


2 
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Naftępuiąca tuż za nią w pofpiechy ; 
Oddala i fen fłodki i uciechy : 
Nie zawfze fa wiofieńne kwiaty w iedney ktafie, 
Ni fe kfiężyca w każdym twarz rumieni czafie, 
Przeż nie potrzebne ni coż trudzifz źwiady 
Umyfł, co mnieyfzy ieft od wieczńiey tady? 
Czyż nie lepic pod rofłymi jaworem, lub hożą 
Nam fofną ległfzy; iak tak uwieńcżonym rożą ; 
Skropionym włofy Aflyryifkim fiwe 
Nardem poki fię godzi pić? Trofkliwe 
Rozpędza myśli Bachus: ktoryż chłopiec. rzyfko 
Zawinie fię,i zdroiu płynącego blifko 
Nas poczerpnąwfzy; zirnney iak lód wody, 
Doda gorącym Falernom ochłody? 
Ktoż nam Lydę nierządną z domu wyiwabioną 
Sprowadzi? bież mi chłopcze; mów niech fię z złoconą 
Pofpiefzy lutnią, i włos w gładki fplecie 
Warkocz, iak zwyczay Laceńfkiey (r) kobiecie! 
Tom I (O 


Ç) Lacedetnońfkiey, Spartańikiey. W kraiu Spartanow rie 
tylko młodź męfka, ale i kobiety,. zaniechawfzy piefkli* 
wych ubicrow, do pracy fię tylko i weien, przez ćwicze = 
nie ciała w zapafkach fpofobiły. i 
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TAZ INNET RĘKI. FE: R. 


Co bitny fobie Hifzpan w głowie roi, 
Lub za Adryifką Tatarzyn odnogą, 
Niech twa, Hirpinie, o to myśl nie ftoi; 


A o doczelność z niepotrzebną trwogą 


Zbyt fię nie trofkay. piękność wftecz ulata, 
I lekka młodość wypada nam zręki, 
Gdy krzywa ftarość miłe zemknie lata, 


Ifen przyiemny, i powabne wdzięki. 


Nie zawfze krafna trwa na roży cera, 
Gdy więc ha wiofnę z pęcza fię wyfunie ; 
Ani iednako blafk fwoy rozpościera 


W frebrzyftey kfiężyc rumieniąc fię łunie. 


Na coż trofkliwym błędnych oczu wzrokiem 
Na przyfzłe czafy poglądafz, człowiecze, 
Ktoreć przedwiecznym Bog ukrył wyrokiem, 


A myśl śmiertelna onych nie dociecze: 


Czemu nie raczey w cieniu iaworowym, 
Lub tak naprzykład pod tą lipą fobie, 


` ©leykiem wonny zlawfzy włos natdowym, 


?KSIĘGA DRUGA 
Leżąc w: pomyślney popiiaimy dobie? 


Błofzy zgtyźliwy wino nam frafunek: 
Ey ktoryż chłopczak co prędzey pobieży, 
A na gorący, eo mię pali, trunek 
Wody zeźrzodła tu przyniefie świeżey ? &c: 
ANA 
Co tam Adryifkiey fiedząc przy głębinie 
Przedzielón motżem duma fobie Scyta, 
Lub co Kantaber, moy miły Hirpinie, 
Darmo fię o to myśl frafowna pyta. 
Nie wiele trzeba śmiertelńemu człeku 
W fzczupłym żywota marnego zakrefie: 
Coraz tzefkiego ubywa nam wieku , 
A czas i lata i glans z twarzy niefie, 
Tym famym śniegićm, co ubiela fkronie, 
Uwiędła ftarość kiedy fię przywlecze, © 
I ognie w fercù miłofne pochłonie, 


I przed (nem lekkim drzwi zamknie powiecze, 


Nie zawfze pełnym mruga kliężyc okiem, 


Qi 
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"Tracą fwoy'zalzczyt kwiaty prętkowiędne: 
Pocoż znikomey drobnym myśli krokiem 


Scigafz wyrokow krefy niedopędne? 


Szafuy oleykow wonnych ńa włos fiwy, 


A zróż w uwitym raczey fiedząc wianie 

"Tu, kędy z liści wabi cień życzliwy, 

Trofki lit przyfzłych pomurzmy we dzbanie, 
Rozgania fmutki żębatebog winny. 

Sam tu pacholąt do mnie trzodko: wierna! 
Tu, gdziefię fączy podle mey fiedliny, 


Naftaw do źrzodła-pałkiego Falerna; 


Ktoż mi Laidę krokiem ftawi lotnym, 
Dzielną piefkliwe zwadzać palcem ftrony? 
Niech fpiefzy z arfą, i włofem nie fplotnym 
Jako Łaceńfkie nofżą go matrony, 
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PLE.SN. - XV. 
DO MECENASA4A 
Poważne rzeczy opiewać lutni poety nieprzyftot, Cdi- 
ra czyny lepiey mogą Śyć opifane przez Mecenafas 


gdy tym czafem Horacy woli fpiewaę pochwały 
i Lycinii iego, 


Nolis longa feræ pala Namancz. LR 


Nie wyciągay, ażebym długie nafzych woyny (3) 
O Numąnt, i Annibal iak nas burzył zbroyny, 


Albo morze Sykulfkie krwią ich zrumienione 


Smiało wygrywał, ciągnąc miękiey lutni ftrong, 


Ani dzikich Lapitow (z), ni wierfzami memi 
Zniefionych Herkulefa ręką (ynow ziemi 
Spiewam, co ftrach zanieśli aże miedzy bogi, 


"Fak, że drźały Saturna świetne domu progi. 


> NN A 

(s) Mowa tu owoynach z Kartaginczykami przez wiele laę 
toczonych... Numancya miąlto Hifzpańfkie , za trzeciey 
woyny Puńfkiey od Emiliana Scypiona zburzone... Anni- 
bal fiawny wodz Kartaginczykow, za drugiey woyny.... 
Sykulfkie morze pierwizy raz od Rzymian krwią Penow 
ząfarbowane, kiedy ną nim Duilias Konfuł zniofł flotę 
Kartagińfką. 
O Lapitąch obącz K, 1. Pu 18, notę (p)..., Przez zięmi fy- 
new rozumie Gigafow,którzy Jowifza z nieba ztrącić chcieli. 
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"Ty lepiey za mnie woyny nie związaną mową (u), 
I zwyeięftwa Cezara (w), klztałtną flow ofnową, 
Opifzefz, i iak dumnych Krolow ftarte birki 


Po ulicach na tryumf wiedziono za karki. 


Mnie Muza każe fpiewać, co czynięochoczy, 
Zyweśliczney Licyny,(x) drżącym światłem oczy, 
Tey głos i iey pierś, ktora pelne wiary kryie 

Serce, ktorym wzaiemna wafza miłość Żyie. 

Ktoż nad nią z więkfzą chwałą w tańcu wodził wdzięki? 
Kto grał żartem, kto wiążącibarki i ręki 

Z ślicznych panien orfzakiem, w tańcu na przemiany 
Igrzyfka przed nią zdobił, w dzień świętny Dyany? 
"Te, ktore niegdyś pofiadł Achemenes (j )zbioty, 

I bogatey Frygii (2) irzeki i zbiory, | 

I doftatnich Arabow domy i dziedziny 


Nie dałże byś za iedenwłos złotey Licyny ? &c. 


(x) Prozą,iaką pifzą hiftorycy. 

(w) Augufta, ktory trynmfował po woynie Dalmackiey, Akcyi- 
fkiey, i Alexandryifkiey. 

(x) Byłato Terencya fioftra tego Licyniufza, ktoremu przypifał 
Pieśń X. l 

Cy) Achemenes pierwfzy Król Perfow, od którego naftępni Kró- 
lowie, aż do Daryufza Kodomana, nazywali fię Achemeni= 
dami. 

(2) Frygia prowincya Azyimnieyfzey, bogata w złoto, gdzie 

- Midas panował. 
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TAZ FINNEY RĘKI N. N. 


Niechciey długie okropnych Numantow zaboie, 
Ni ziadłość Hannibala, ni Sykulfkie wody 
Krwią Puńfką zfarbowane, zacne Rzymian znoie 


Przyprawiać do mey lutni, kterey rymopłody 


Miękkim fłuży brzęk pieśniom : ni żwawe Lapity 
Przy puharach Teflalfkich, lub owe mozgowce, 
Co ie pożył {wym męftwem Herkul znakomity, 


Gdy w niebo przez powietrzne darli fig manowce. 


Ty fam lepiey ogłofifz dzieiopi(nym piorem 
Tryumfalne zwycięzkich zafzczytow rydwany, 
Iak wiozły w świetnym blafku Cezara, przed ktorem 


Prowadzono po drogąch hardomyślne pany. 


"Mnie Muza wielbić ftodkie twoiey pani 


Kazała wdzięki, mnie świetnoczarnawe 
Opiewać oczy, iak twe ferce rani 


Przez wierną miłość, a wąbną poftawę. 


Czy fkładne rufzy do taneczka pięty , 
Lub ztrefnym żartem w pofiedzeniu ftanie, 


Czy więc ziaąfnemi igraiąc dziewczęty, 
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Chwilę przefławney poświęci Dyanie, 


I zażbyś wfzyfikie Achemena zbiory, 
Albo dofłatniey bogactwa Frygii, 
Lub pełne śpichrzow Arabfkich przeftwory 


Za ieden przyiął warkocz Licynii ? 


Gdyć do uft wonnych fwey fzyie uchyli, 

Lub też namownym twarz zwroci oporem, 
Chcąc, lub za proźbą: fwey ci podać milij, 

Lub twą wprzod zchwycić miłofnym przę- 


korem. 


mn 


p kaman TNA NAWĄ n wy h "A 
TAZ INNET RĘKI KE M 


Nie żąday abym długie z Numantami boie, 

Takoż pracowitego Annibala znoie, 

I Sykulfkie krwią Penow morze zrumienione, 
Nucił w miłofney lutni dzwoniąc ftronę. 

Ani frogich Lapitow „ani piianicę 

Hyleufza, ni ftrafzną Alcyda prawicę 

Uśmierzonym olbrzymom, przed ktoremi z ftrachu 
Drżał fłary Saturn w gwiazdolitym gmachu. 

Ty prozą, iako dzieie pifać fię więc zdarza, 

Określifz, Mecenafie, zwycięftwa Cefarza 
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Lepiey, i Krolow karki pochyłe wiedzionych 
W tryumfie, frzodkiem ulic napelnionych. 
Mnie fłodkie pani moiey Licynii pienia, ć 
Mnie Muza wielbić każe wdzięczne iey weyrzenia 
Jafnych oczu, i ferce ktore ftałe w wierze 
Wzaiemnym chęcióm odpowiada fzczerze. 
Ktorey wfzyftko przyftoi, czy w tańcu powiedzie 
Gładką nogę, czy zżartem dowcipnym wyżedzię, 
Czy podaie. pląłaiąc pięknym na przemiany 
Panienkom rękę w dzień święty Dyany. 
Dałżebyś ty fwey ięden Licyniiwłofek _. (wniofek 
Za wfzyftek Achemeńfkich bogactw w dom fwoy 
Lub za wfzyftkie doftatki Migdońifkie i zbiory, 
Ktorych fą pełne Arabow komory? śe: 


- TAZ INNEY RĘKI N. N. 


er ssena, on pmm WMA MN n 


(ftrony 
Niechciey, wdzięczny Meceno, bym miał groźne 
Srogiego wiązać Marfa na lutni piefzczoney, 
A przewrotną krwią Penow zpofoczone fale 
Sykulfkie, lub okrutne brząkał Annibale, 


5) Z ASG 
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Nie godzien z Lapitami Hiley moiey ręki 
Obrzydliwi debofze , ni ktorym trovfęki 
Buzdygan twoy, Alcydo, dumne ztrzafkał głowy, 

; Gdy od gwałtu olbrzymow drżał dom Saturnowy. 


(potym 
"Ty fam zdolniey w wolnieyfzey zawrzefz mowię 
Zacne Cezara boie ;i na wozie złotym 
` Tako chlubny pogromca gnal przed fobą wfzliie 
Zelazne uplątanych harde Królow fzyie. 


Ja Muz łafkawych plochy wychowanek, 
Opiewam twoich kochanek R 
I twoięy Licyny, 
Głos ftokroć fłodfzy na kanar łabęci , 
ley wierne ku tobie chęci, 
Oczu blafk iedyny. 


Ktora, czy kiedy podczas świąt Dyany 
W kręto - fkoczne wnidzie tany, 
Czyli żarty ftroi ; 
Bądź rękę świetnych do dziewcząt podniefie, 
Bądź żartnie i śmieie fię, 


Wfzyftko iey przyftoi. 
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Niechay fwe fkarby Pers z Arabem wfławia, 
I co buyny grunt uprawia, 
Midas złotym kłofem. 
Frafzka bogate możnych Perfow ftrony, 
I Araby i Migdony 


Z twey Licyny włofem. 


Gdy wonną zciągnie pierś do uściflkania, 
Lub zdradnym wrzkomo odgania | 
Fukiem natrętnika. 
A zaoftrzywfzy fmakowne kradzieży, 
Sama znowu chętnie bieży 


W ręce przeciwnika. 


szer ——. 
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PIESN XIII 


Na drzewo, którego upadkiem mało nie był zabity, 


Ille 6 nefafło te pofuit die. TE „WM 


Ten, co cię pierwfzy fzczepił, zyfku wieśniak chciwy; 
Bezbożną ręką fzczepił, i w dzień niefzczęśliwy 
Szukał bezbożny wnukow fwoich zguby , 


167 AED mar 0 m 
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I wieczney hańby moiey. wiofki lubey. 


Sądziłbym, że fię porwał i na oyca życie, 
I w głębokich pokoiach {wega domu fkrycie 
Maiąc przychodnia ufnego w gościnie, 
Wylał krew zdrayca o nocney godzinie. 


On trucizny Kolchickie ( a ) fmażył, i co złości 
Było, na te fię ważył, fzczepiąc cię wśrzód włości 
Fatalne drzęwo, 'z ktorym niefpodziana 


Na niewinnego śmierć leciała pana. 


Tak chcefz firzeż fię, nie zrobifz befpieczney godzinye 
Zewfząd ; żeglarz lęka fię na morzu cieśniny (9), 
Befpieczen, gdy fię zezłey wyrwie toni; 
Alić go inny fkryty wyrok goni. 
Parta (c) w zręczney ucieczce. zdradnego i ftrzały 
Rzymianin, a, zaś kaydan Part i Rzymian ftałey 
Leka fię mocy; a w tym nagła wprzody 
Chwyta ze świata śmierć oba narody. 

(a) Colchis, kraina Azyi nad morzem czarnym blifka Poni, 
gdzie teraz Mingrelia, część Georgii. Medea czarownica 
uczyniła ten kray fławnym u poetow truciznami, w kto- 
rym procz tego wiele fię rodzi zioł jadowitych. 

(6) Bosfora Trackiego, gdzie teraz ciaśnina Stambulfka alko Cas 


rogrodzka, Bosphorus Thracicus. 
(c) Partowie w ucieczce naybarziey razili. 


KSIĘGA DRUGA '' - 253 


© włos iżem nie uyrzał czarney Proferpiny (2) 


1 Eaka (e) fędziego sd krainy ; 


I oddzielone świętych duf miefzkania, 


1 fmutne lutni Eoliifkiey (kania (f). 


Ciebie Sapho, to kimofzek fwych fkarżyfz zaloty (g), 
1 ciebie co wfpanialey grafz na cytrże złotey 
Ałeee ($ ), Neptun iako niefpokoyny, 


fak zły ucieczki, iako zły los woyny. 


Zmarłych cienie fzanuią oboyga was pienia, 
Godne ufzu i duchow świętego milczenia; 
Ale tyranow wypłofzonych doli | 

I woyny fłuchać gmin pofępny woli. 


Coż za dziw, kiedy ifam pies (£) zdumian ftogłowy, 


Czarne ufzy zwiefiwfzy fłucha lutni owey, 


śmierć. . 

(6) Eak, Minos, i Radamant fędziowie piekielni. 

(F) EQlia kraina Grecyi, gdzie przebywała fawna Poetyfsa Sa: 
pho, i tym ięzykiem wiexrfze pifała. ; 

(g) Świdas trzy naznacza przyiaciołki Sapho, Athynę, Telezye 
nę,i Megarę, ktorym ona zazdrościłą gachow. Á 

ÇA) Alceus Greczyn, Poeta fiawny liryczny, wygnany od Tyra- 

a now, że fwoich ziomkow wolność utrzymywał. Wrocił fig 
potym z zebranemi.w,Mitylenie wipołwygnańcami, i oy- 
|. czyznę ofwobódził. 
(+) Cerber pies, Rroż wrot piekielnych. 


„(4) Prozerpiha żona Plutona; bierzefię częfte u Poetow za 
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A węże.w iędzy (k) uplecione włofy 
Aż podfkakuią na twe wdzięczne głofy. 


Sam nawet Prometeufz i Tantal (Z) fwey męki 
Zapomina, zachwycon drżeriiem fłodkiey ręki, 
Ni üa lwy wlefie(m:) Otyonfię chroni, 


Ni na trwożliwe oftrowidze goni. 


AR | 


TAZ INNET RĘKI AN. 


Na wnucze klęfki rozboynik zażarty, 

Na wfi mey hańbę i wfłyd nie zatarty, 
Czarney godziny wprzod fię ten poradził, 
Kto cię tu, drzewo; krwawą pięścią wfadził. 


Mufiał ow zdrayca ftarego zadłabić 
Qyca; i gościa pod nocny mrok zabić, 


4 aA b SZ POPRZE zzz 

Ck) Jędze piekielne, które fmagaią winowaycow, Alekto,Megera 
Tyfyphone; nazwane inaczey Furte Fumenides:" 

(/) O Prometenfzu obacz w K.I.P.3. notę (g), Ten za fwoy 
wyftępek do piekfa fkazany, wątrobą fwą fępy pafie według 
Poetow ... Tantal, że bogów chcąc doświadczyć, ieśli Tą 

rąwdziwemi, daf im do iedzetiia uwarzorńego fyna , do! pie- 
kła wtrącotiy,i do fkały uwiążany na biegącą podle wodęi 
jabłka patrzy a użyć onych nie może. 

(m) Pn fiawny myśliwiec,że fig ważył z Dyaną certować, ia- 
koby nadeń lepfzego myśliwca nie było, od niedźwia- 
dka ukąfzowy zginal, i w piekie baiecznym zwierzęta goni: 
ponieważ zdaniem bajarzow, przymioty za życia ludzi i po 
śmierci nieodftępuią. Ten cały piekielnych ieńcow poczet 
wprowadza Horacyufz do fluchaniaintni Alcenfza i Sapke. 


KSIĘGA DRUGA 


Chciwy na złoto; mufiał czarownicze 


Umieć rzemiofło ; i czego nie żliczę, 


Co kiedy może dzika przy fwywoli 

Zbroić niecnota: kto cię na tey roli 
Fatalny pniaku, fiadło wroroń lube 
Złowrogim wfzeżepił, na mą cięfzką zgubę. 


Darmo fię, widzę, biedny człowiek fili 
Uftrzec, co mu ‘los w każdcy knuie chwili! 
Duży na Bosforfkie blady żeglarz wody, 
Wefoł przebywfzy,iakby ufżedł fzkody. 


Zołnierz fię Parta zdradnego w pogoni, 
Part fię kaydanow iŁacińfkiey bfoni 
Lęka: lecz ślepa śmierć od pieluch świata, 


Nie uflrzeżonym bełtem obu zmiata. 


I iam, owłofek, do piekłow wtrącony, 
Z groźnym podłędkiem frogiey Perfefony 
Nie zoftał ieńcem; kędy wątłe mary 


Maią po trudach fpokoyne legaty, 


Gdzie na niewdzięczne fwey przyiaźni panie 


Na fmutnym Safo fkarży teosbanie, 


omnia OZNI ZONE ZEG 


6 BEDE ma o AA 
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A mowny Alcey nuci fletnią ftroyną 


Podięte prace i morzem i woyną. 


Godny oboyga rym świętcy uflrońi 
Słodko dufżycorm w chętne ufzy dzwoni 
Lecz zacne boić i zbite tyrany 


Licznieyfzym tłokiem, czarne cifną ściany: 
ą | 


Coż zadziw? kiedy am ftrażnik katufzy, 
Morąg troypafzczy zwifłe wżnofi ulzy, 

A na miod głośny, krwawe iędz czupryny 
Kręte radośniey wftrząfaią gadziny. 
Spiekłym ozorem Tantal wod nie chwyta, 
Przeftaie dziobem {inie ftrzyc ielita 

Sęp Prometea; ni Oryon dali 


Pufzcza na ryfie i lwy grot ze ftali. 


TAZ INNET RĘKI. J E.M. 


Przeklęte drzewo! kto*cię pierwfzy fadził, 


Ten świętokradzką w dzień cię wyprowadził 
Niefźczęfny ręką, na złamanie karku 


Potomnym wnukom, na hańbę folwarku. 


On oycu ftrącił kręgi; iego zbrodnia 


KSIĘGA DRUGA : 


Skropiła w nocy ściany krwią przychodnia; 
On fię Kolchickich mufiał iadow tykać, 


I wfzyftkich niecnot naygorfzych nawykać 


Ktokolwiek na mey pofadził cię roli 
Niefzczęfne drzewo ! ku inoiey, niedoli; 
Abyś upadem, o rzecz niefłychana! 
Przytłukło głowę niewinnego pana. 

Człek nie ufirzeźe nigdy fię, co może 
Nań przypaść w chwili : żeglarzowi morze 
Ieft tylko ftrafzne, ftrach zaś inny rzadki, 
By go zkąd inąd potkały przypadki. 
Zolnierż ftrzał Parta z odwrotem fię boi, 
Part kaydan Rzyinfkich i żołiiłerza w zbroij 


Atoli nagle śmierci natarczywa 


Moc porywała ludzi, i porywa. 


Kęs com nie nyrzał pańftwa Prozerpińy; 
T wnich Eaka fądzącego winy; 
I cnym fiedlifka dufzom wydzielone, 


I na Eolfkiey gęśli (we Safonę 


Kwilącą fkargi na ziomki dziewoże ; 
Tom I. 
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I ciebie toś brzmiał mężniey w złote {woje 
Alcee ftrony, kłopot twoy potroyny , 
Trudy, żeglugi, wygnania, i woyny, 


Obu pieiących was godne milczenia 
Rzeczy, fłuchaią nie bez podziwienia 
Dufze, lecz chciwiey o bitwach ftoczonych, 


I o tyranach wieści wypędzonych. 


Coż za dziw ? kiedy na tych pieśni dzwięki 
I Cerber ufzy fpufzcza ftopafzczęki, 
I węże w kudły Eumenid wplecione, 


Staią fię tonem ich uwefelone. 


Ba i Prometeus zoycem Pelobowym, 
Mak zapomina przy dźwięku rymowym, 
Ani Oryon fzczwać więcey kafze fię 


Lwow i pierzchliwych oftrowidzow w lefie. 


F. K. 


On i w fatalny cię moment ofadził, 
Ktoćkolwiek pierwfzy z ziemi wyprowadził, 
Niefzczęfne drzewo! na zdradną niewińnych 


Zaträtę wnuków, a na hańbę innych. 


KSIĘGA DRUGA 


On ioycowfkie (krwawić mufiał ciemie, 
Wyrodne iście a iafzczurcze plemie, 
I pod noc mglifłą nieraz zbóyca frogi 


Zlał krwią gościnną pokątne podłogi. 


On i Kolchickie żłopać całkiem iady, 
I ślifkie w ręku dzierżeć mufiał gady, 
Coć na niefżczęście w mym zafzczepił fadzie 


Ku pana fwego fzkaradney zagładzie, 


Prożno wzrok baczny człowiek na to fili, 


Czegoby w każdey miał uniknąć chwili. 
Zeglarz fię firacha Bosforowey toni, 
Ani zkąd inąd przypadku fię chtomi. 


Rzymianin Perfkich lęka fię pocifkow, 
Pers fiły Rzymfkiey i ieńfkich poślifkow: 
A przedfię w matnią iten i ow wpadnie: 


Znienacka zchwyci śmierć każdego fnadnie. 


O włofek ieden w okropney zwalinie 
Nie oddaliśmy hołdu Prozerpinie; 
Q włofek ieden niefpodzianym zgonem 


R jj 


26 RAD a cen» A E ZA AE KORĘ 


mapes 


250 HORACYUSZA PIESNI 
Nie ftanęliśmy przed Eaka tronem! 


Prawiem iuż widział owe ciemne lochy, 
Sprofne potwory, wężokręte kmochy ; 
I dufz pobożnych miefzkania ofobne; 
Gdzie Saffo piofnki wygrywa żałobne 
Eolfką cytrą: a zprzeciwney ftrony 
Alceufzśpiewa wfpanialfzemi tony 
Zywotnie trudy, i niefzczęścia fwoie, 
Morfkie przygody, i woienne znoie. 
Obu fię zdziwią, a na fłodkie pienie 

W naywiękfzey cifzy. wryte flang cienie. 
Lecz nic tak bardziey ich ufzu nie łechce, 
Iak fluchać zbite krwi ludzkiey roźlewce, 
Harde tyrany. I cóż zadziw tego, 
Gdzie i ftogłowy dziwotwor zwifłego 
Nadftawi ucha, izpadalczą rzefzą 


Samefię lechcąc Eumenidy ciefzą ? 


Naweti Tantal z lapeta plemieniem 


Czuią ochłodęlubym zięci brzmieniem, 
Ani Oryon przy łuku i broni 


Lwy lub pierzchliwe oftrowidze goni. 


b 


KSIĘGA DRUGA 
PIES N XIV. 
DO POSTHUMA. 


Smierci fig nie mozna ufirzec. 


O 


Eheu fugaces, Pofihumie. ARTER 


Zbiegłych lat fzybko pędzą życia zwroty, 
Ani od zmarskow niezafłonią cnoty: 
Starość i śmięrć cię dogoni: 


Nic cięod nich nie zafłoni. 


Choć trzyfta wołow codzień na ofiary 
Oddałbyś, Pluto (z ) nie zmiękczony dary 
Z trzech ciał ktory Geryona (0 ), 
I możnego Tycyona (p) 


Więźi za Styxem (q) :.zgoła wfzyftkim trzeba 
Ten watt przepłynąć, z ziemi tyie chleba 
Ktokolwiek, bądźmy na tronie 


(n) Pluto bożek i Król piekielny. 
(6) Geryon Król wyfpow Balearfkich, albo Majorki 8zc: z trzech 
ciał złożony, ktorego Herkules zabił. 
Gb) Tycyon ieden z olbrzymów zabity ftrzałami od Apollina, 
* Że matceiego Latanie chciał gwałtuczynić, śiedzi w pic- 
kle baiecznym; 


(5) Styx rzeka piekielna, 


262, RORACYUSZA PIESNI 


Bądź fiedziemyna zagonie. 


Prożno krwawego ftrzeżemy fię boiu 
I fali morza zhukanego znoiu, 
Prożno zamykafz w iefieni 


Przed wiatrem fzkodliwym fieni (r). 


Widzieć potrzeba brzegi czarney ziemie 
Gdzie Kocyt (s) płynie leniwy, gdzie plemie 
Danaa z Zyzyfem ma place 


Zagrzech robiąc wieczną pracę. (u) 


Porzucić mufifz wiofkę, dom i żonę, 
A ztych drzew, które ręką twą fzczepione 
Pana krotkiego przy grobie, 


Sam cyprys ftanie przy tobie (w) 


Wino zaś dziedzic iie pianica 
DOE > 


Choć go fto kluczmi zamyka piwnica. 


(7) Notus wiatr południowy , parny,fzkodliwy w iefieni 
Wżochoin. ” 

Cs) Kocyt iedna z rzek piekielnych. 

(+) Corki Danaa Króla Argow , które w liczbie 50, mę» 
żow fwoich, proez iedney, pomordowały. Ofadzone w pie» 
kle,beczkę dziurawą uftawicznie wodą nalewaią. 

(s) Zyzyf łotr zabity od Tezeufza, za pokute w piekle fkatę po 
tężną ną wierzch góry dźwiga, i znią znowu nadał pada. 

(w) Cyprys drzewo fatalne, ktorego ftarożytni przy pogrzebach 

-używali. 


KSIEGA DRUGĄ 


Zleie ttunkiem pyfzną falę 
Drożfzym nad bifkupie bale, (x) 
DAŻ INNEPREKL DEM 


Ehey! pierzchliwe ulataią w fkoki, 
Pofthumie, lata, ni pobożność zwłoki 
Zmarfzczkom i fpiefzney ftarości przynofi, 

I śmierci, ktorey nikt fię niewyprofi. 
Byś ty ofiarę trzyftu co dzięń palił 
Wołow, nie zmiękczyfz, aby fię użalił . 
Nad tobą Pluto, co w Stygowey trzyma 

Wraz z Geryonem T ycego olbrzyma 
Wodzie: przez ktorą przęwieść fię potrzeba 
Wfzyftkim nam, ktorzy pożywamy chleba 
Na ziemi, czy to możnemi na fwięcie 

Królmi iefteśmy, czy ubodzy kmiecie. 
Darmo fię będziem woien ftrzec ftrafzliwych, 
I Adryifkiego morza fal burżliwych, 
Darmo bać chorob, które południowy 

Przez iefień mnoży w ciałąch wiatr nie zdrowy, 


(x) Pogańfkie duchowieńfitwo Pontifices, przy twych inaugura- 
cyach dobrze piło. 
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Mufiem nawiędzić czarny Kocyt, ktory 
Krążąc leniwym nurtem płynie, cory: 
Wtąż Danaowe, rod niecny, niefławny, 
Fw pracy zgłazem Zyzyfa ufławney; 
Odbieżem roli, domu, żony miłey, 
Niz tych drzew, które twe ręce fzczepiły, 
Zadne prócz imutnych ci fię nie doftanie 
Cypryfow: drzewo, krotko-trwały panie! 
Wypiie dziedzic godnieyfzy, Cekuby 
Zamknięte na fto kluczy, i dla chluby 
Po ziemi wińem, iakiego niewfzędzie 


Na kfiężych ucztach, lać przednieyfzym będzie. 


— 


"BRAZ INNES RERI 0 OK 


Ah! jak upłynne, Poflhumie, Pofihumie, 
> } RA AF 
Płochym nam lata ubiegaią pędem; 

Wściągnąć fiwizny 1 cnota nie umie: 


Neka śmierć żadnym nieuięta względem! 


Byś więc codzienną ftu ofiarą wołów. 
Nielutofnego chciał-zmiękczyć Plutona, 


Co ztrąconego do ciemnych padołów 


KSIĘGA DRUGA . 


Pławi zTytaamiw Stygu Geryona;. 


Darmo: mufiemy wfzyfcy tam popłynąć, 
Którzy tu kolwiek żyjemy na świecie:: 
Nikt tego,brodu nie potrafi minąć; 
6 


Równie tam póydą i Ksólei kmiecie. 


Prożno, od Marla krwawego ftroniemy, 
I Adryackich chronim fięrozruchów 3 
Prożno w icfieni z pola uchądziemy, 


Auftrowych na fie boige fie wydmuchow. 


Zwiedziemy Kocyt w ćmie mgliftey zatopny, 
Co płomieniftym zwolia płynie łoneń;. 
Uyrzym co cierpi rod Bela okropny, 
Co cierpi Zyzyf z biednym Ixyonem. 


Porzicifz dom twoyi kochaną żonę, 
Kiedy cię z ziemi los zprzątnie okrutny :. 
Nią poydą z panem w nieznaiomą ftronę 


Szpalerne lipy, ieno cyprys fmutny. 


Ztrwoni to dziedzic godnieyfzy za ciebie, 


Coś ty: zazamkiem troiftym zachował;. 
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A na twym pyfzne tło zlawfzy pogrzebie, 


Hoynie Falernem będzie lufztykował. 


pH eee 


Ah fkrzydłolote, Poftumi, Pęftumie, 
Miiaią lata! icnota nie umie 
Zagładzić brózdy, ktorą ftarość orze 
Gladką iagodę w blifkiey zgonu porze. 


Biy na ofiarę trzyfła wołow codzień 
Złemu Plutowi, u którego zbrodzień, 
Tycyon ięczy ztroygłowym uięty 
Czarnego Stygu Geryonem męty. 


Darmo: ktokolwiek na ten fię świat rodzi, 
"Tamfię w fprochniałey mufi przewieść łodzi: 
Bądź kto ma głowę uwieńczoną złotem, 


Bądź pługiem na chleb z krwawym robi, potem. 


Darmo fig chronim krwawey Marfa broni, 
I burżliwego morza groźney toni: 
Prożna oftroążność, byśmy fnadź w iefieni 


Mroźnym nie byli wiatrem zarażeni. 


KSIĘGA DRUGĄ 


Maufim oglądać brudnego leniwy 
Potok Kocytu, rod Danaa mściwy. 
I iak Zyzyfa prożna męczy praca, 


Gdy mu fię coraz na doł kamień wraca, 


Porzucifz ziemię, dom i lubą żonę; 
Zadne twą ręka drzewo zafzczepione 
Niepoydziez tobą; fam za opłakanem 


I krotkowładnym ftanie cyprys panem. 
Odbiią chciwi na fpadki dziędzice 


Stem mocnych zamkow warowne piwnice: 


Ziemia fię winem kofztownieyfzym fkropi 


Nad to, którym fię zafilaią popi. 


TAZ INNET RĘKU 


Byftremi barki upierzywfzy loty, 


Nieścigłemi obroty 

Biegną nam lata, zmykaią momenta: 
Ani pobożność święta 

Cofa nad karkiem wifzącego zgonu: 


Ni zwłofow zmiata frzonu, 


Lon ZWANY OWA KE ROZK 
s. AMAN A — ku 
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Lub twarzodkarbów leniwych zafłania, 
Co ie ftarość nagania. 
Bij na ofiarę, ile ich rok liczy, 
Opafłych, ztrzody byczey, 
Trzyfta czabanow : nie ubłagafz pewnie, 
Byś ftokroć płakał rzewnie, 
Ereba : kędy i Tycyon dzielny, 
I Geryon troy-cielny 


Siedzi parkanem otoczony wodnym, 


Za Stygem nieprzebrodnym. 
Ktokolwiek ludzkim zafzczyca fię rodem, 
Być mufi za tym brodem; 
Bądź fię Królewfkim. chlubnie .pilze fynem,. 
Bądź zrodził miedzy gminem. 
Prożno fię lękafz płytkiey Marfa ftali, 
I (zturmow morfkiey fali. 
Prożno pod iefień ochraniafz żywota 
Od parney zguby Nota. 
Uyrzyć za mętnym brzegiem groźna rzeka, 
Co gnuśny grzbiet powleka 
Błotnym korytem Kocyt czarnofmutny ; 


Uyrzy corek okrutny 


„KSIĘGA DRUGA 


Poczet Danaa ; rzuci na cię oczy 
I Zyzyf, co głaż toczy 
Na przykre zdołu urwifko, a rażem 
Z tymże fię ztacza głazem. 
W. obcą wypchany ż domu pątnik ftronę, 


Rzucifz rofkofzńą żonę; ` 


A z mtododanych fzczepkow, co w ogrodzie 


Ku ftrawie i ochłodzie 

Sadzifz ie pilnie, fam pofępny tobie 
Cyprys ftanie na grobie. 

Więc i godnieyfzy dziedzic, za ftem kluczy 
Skryte winko przchuczy; 

A ftołow popichlepfzy, trunek drogi 
Leiąc, zpłocze podłogi. 


JP | ARE NC 
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PIESN XV: 
Niepomiarkowany wieku fiwoiego zbytek Ww budowaniu 
NaSARIA. 


Jam panca aratro jugera. AN. 


Do tego przyidzie za czasiuż nie długi 

Ze dla pałacow mieć nie będą pługi 

Rol do uprawy ; a więkfze po polach 
Uyrzym fadzawki, niżli w Puteolachs (y) 


Staną z niepłodnych iawofow ulice, 
Kedy wprzód kwitły rodzayne winnice; 
A zamiafł intrat człowiek gofpodarny 


Będzie zfiołkow ciągnął zapach marny. 


Podle nich rzędem laury gałęzifte 

Łrażą piorunow groty płomieńifte. 

Ey czyż tak prawa Romułoweniofły, 
Czy tak żył Katon ow brodą zarofły ? (2) 


Czy tego ftare uczą nasprzykłady? 

Q) Teraz Pozuolo, sławne niegdyś mieyfce rofkofznemi ogra- 
dami: niedaleko onego byłoiezioro Zacrtnum flagnum, la- 
cus obfite w ryby rozmaitego gatunku wybofne. 

(z) Kato obywateli Senator zacny, zbytkow nieprzyiaciel i oz= 

dob ciała powierzchownych. Od zaczęcia woyny domowey 

niechciał nigdy ftrzyc włofow na znak żałoby, 
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Niepleśniały tam pieniężne gromady 
Z prywatnych zbiorow;ale za to liczńe 


Miały dochody potrzeby publiczne. 


Nie zwoził żadeń na faledla chłodu 
Drogich porfitow z dalekiego wfchodu. 
leśli chciał fpocząć ( botak chciało prawo ) 
Nie gardził miękką pod dębem murawą. 


Lecz pożyteczne gotował nakłady 
Na twierdz obronę, na mieyfkie ołady: 
A gdy na kamien łożyć nie żałował, 


Samym ztąd bogom Świątnice budował. 


TAŹ INNET RĘKI (J.K. 


memene: W 


Siasa 


Tużteżnie wiele łańow maią pługi, 
Gmachow Krolewfkich zabrał ie rząd. długi, 
A nad ieziora Luktyńfkiego fpławy 

Ze wfzech ftron widać obfzernieyfze ftawy. 
Wypędzą wiąży nie płodne iefiony; 

Fiołki i miit i inne doftatki 

Nofa, wóńiami napełnią zagony, 


Gdzie pan miał przefzły oliwki nie kwiatki, 
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Gęfty liść z lauru upleciony'w cieni 
Qziębi pożar ogniftych promieni; 


Nie tak chciał Romul, nie te Kato prawa 


Dał, nie ta była u przodkow uftawa. 


Nie wielkie były prywatnych „dochody, 
Wielkie publiczne: ni był dom-widziany 
Coby od fkwarow dzukaiąc ochłody, 
Miał ganek wielki od pułnocney ściany. 
Taki fię trafił dom, przeż dawne prawa 
W nim fię mięfzkało : fkarb publiczny dawa 
Na miaft budowę: adla bogow chwały 
Zdobi kościoły ciofanemi fkały; 
TAZ INNET REK 
Mało za 6zafem miofgow zoftawią pod pługi 
Przepyfzne gmachy; żewfząd uytzyfz fżereg długi 
Rofkofznych ftawow z Liktyńlkim ieziorćm 
Spor o rozległość wiodących : z laworem 
Wiąż fię o liczbę zpierać pocznie, a fiolki 


Ż mirtem irożney woni piefzcżonemi ziołki 


Zaymą oliwnych drzew tlufte ogrody, 


KSIĘGA DRUGA ` 


Z kąd liczne dawny pan zbierał dochody. 


W krótce lis wawrzynowy tozłożyftym cieniem. 


Przed fłonecznym zafłoni grunt cały promieniem. 


Nie tego uczą nas Romola prawa, 


I brodatego Katona uftawa, 


Mało oni do .włafhey garnęli kiefzeni, 
W rozfzerzeniu fpólnego dobra zanurzeni: 
REA dziefiącią pręty wymierzony, 
Nie ftat dla chłodńcy kt użganek zafłony. 
Nie dopufzczały prawa gardzić famorofym 
Z darńi wezgłowiem, każąć ozdabiać wyniofym 
I miafta murem; i i bofkie świątynie 


 Gładkim kamieliiem z pofpolitey fkrzynie. 


eee 
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Nie zoftawią, iak widzę, radłu i motyce 

Nic pochwili przeftworne gmachy iulice; 

Wkoło grunt pod rozlanym fkryie fię ieziorem, 

A wiąz mufi przed płonnym ufłąpić iaworem. 

Zkąd pierwotny dzierżawca brał fetny pożytek, 
Tom I. S 
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Obróci w.lichą rofkofz puftogłowy zbytek, 

Gdy blafkiem tylo wabna Flora pftrokędziorem, 
Łechtać będzie zapachem a prożnym pozorem. 
Owdzie wawrzyn uięty w gałęzifte cienie, 

Zarliwe chłodnym fklepem ugafi promienie; 
Słodkim darząc fpoczynkiem prawnuki pielzczone, 


Kędy pradziad na fłońcu znoie toczył ffone. 


Nie takiemi to pańftwo ugruntował prawy, 

Gdy znikczemney ie Romul wydźwignął poftawy; 
Ni takowy obyczay wieki przefzłe niofły, 

Kiedy fłynął ów Katof niekfztałtnie zarofły. 


Prywatę u_nich fzczupłym zarzucano datkiem, 


Niezmiernym fłan powfzechny mnożyłfię doftatkiem: 
Nie mierzyły przyfionków dziefięćftopne pręty, 
W któreby świftał chłodek od Arktu powzięty. 
Lepicy ufnąć im było nabuynym gdzie darnie, 

Niż na puchy niewieście nakład tracić marnie, 
Ktory fię hoynie dawał przez święte ufławy. 


Lub na zamki warowne, lub świątyń naprawy. 


i ż 


KSIĘGA DRUGA 
-TAZ INNEV RĘKI. 


uż mało co ftay dla pługa żoftawią 
Krolewfkie gmachy : zewfząd fię pojawią 
Więkfze fadzawki niż Lukryńfkie ftawy, 
Jawor ilmowych drzew żaymie murawy 
Mirty, fiołki w kwaterach fadżonė 
Mnoftwo zioł wonnych, kwiatow niezliczone 
"Tam, gdzie za pierwfzych panow fię rodziły 
Oliwne drzówa, pufzczą żapach miły. 
Laur gałężifty przez fwych liści cienie 
Gorące fłońca nie puści promieńie: 
Nie takprzepifał Romulus i Kato 
I przykład Rzymian fłaróżytnych: ato; 
Szczupłe ich były prywatńeińtraty, 
Skarb pofpolity iedynie bogaty, 
Na dziefięć krokow wysnietzone fale 
Chłodu z połnoćy nie fięgały cale. 
Mieścić fię w chatach prawa im kazały, 
Takie fiękofnu z przygody doftały; 
Spolnyma zaś kofztem miaft żakładać mury, 
I bogow zdobić kościoły w marmiiry, ) 
Sä 
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ZZOZ e — ACZ 


-PLE SN XVL 
DO. CROS FA. 


Wlzyfcy ządaią fpokoynosci tyn. która ani boga- 
ciwy ani. dofłożenfewy nabyć fie nie muze, alepefkro- 
mieniem ządz wyuzdanych i. chuci nieprawych, 


Otium Divos togat. O. K. 


— pan 


O cifzą bogow. profi w pośrżod morza 
Zeglarz, fkoro mu obłokiafne zorza 
Z kfiężycem zaćmi, a pewne do iazdy 
Ża gafi gwiazdy. 

O pokoy w boiu profzą bitne Traki; (a) 
O pokoy Medzi ozdobni w faydaki, 
Za perły, złoto nieprzedayny. ktory 

, Ani purpury: i 
Nie fkarby bowiem; ni konfulfcy znofzą 
Zumyfłu boleść fłudzy, ktotzy nofzą 
Znaki zerze Gł (b) trofki i zgryżoty 


W padną w dach złoty. 


(a) O Medach i"Wrakach mowiło ke częfto wvżey; 
(4) Liktorowie, którzy przed urzędnikami Rzy m4fkiemi nofili 
fiękiety pękami rozg otoczone Fafces. 


KSIĘGA. DRUGA 


Dobrze ten żyie trocha, błyfzcży komu 
Na fkromnym ftole oycowfka fię w domii 
Solnica, ni mu ftrach, chciwość; przerywa 
Sen, gdy fpoczywa. 
Na coż wtak krotkim wieku wiele chcemy! 
Cudzych granice narodow inierzemy? 
Uyść trudno, lubo w cudzożiemfkim niebie, 
Samego fiebie. 
Siada trofkliwość ż maytki w okręt zbroyny, 
Sciga-rycerzow hufce-chciwych WOYny, 
Lotnieyfza niżli wicher, co defzcz-żenie, 
Niżli ielsnie. 
Gdyś teraz kontent, co fię daley ftanie, 
Nie myśl, czyśw fmutkach, malz wefołość na nie 
Przyftoynych uciech, ktoż wzdy. z każdey firony 
Ufzczęśliwiony ? 
Sławnego fkora śmierć Achilla zbiera, 
'Tyton w przewlokłey fłarości umiera: (c) 


Być może, że los, co twey niechce doli 


` 


(o) Achiiles ieden z naywalecznieyfzych bohatyrow Greckich , 
którzy Troię zburzyli.... Tytlion mąż Jutrzenki Aurore 
ftarzec długoletni ,. ktory zmierzywizy. życie profit u bo» 
gow aby go w konika: polnego przemienili. 
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Dać, mey pozwoli. 

Ty fetne trzody liczyfz; tobię krowy 

Sykulfkie ryczą, rży rumak cugowy, 

Ciebie, co fzkarłat dwaktoć ią obmywa, 
Wełna pokrywa. 

Mnie małą wiofkę i coś trochę weny, 

Czy Greckicy ducha fzczupłego Kameny, (dy 

Parka niemylna dała , gardzić płochem 
Ludu motłochem. 


TT AŻ INNEK REKI LLK. 


Np a ON p A 


O pokoy profi, iak tylko kfiężyca 
Zafzłę chmurami światło nieprzyświca, 
Ani przyiazne żeglarzowi żorza 
Upewniaią morza. 

O pokoy profzą frogie woysą "Traki, 
O pokoy Party wfławione faydaki, 
Ktorego perły nie okupią firaty 

Złoto, ni fzkarłaty, 


Doftatki, ani ftraż, dworni lokaie 


nA Z c wn, wm) 
(a) Muzy nazywaią fię Cawzne u Poetow. 
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Od dufzy myślinieodpędzą zgraie, 
Ani tych trofkow , co krążą po dachu 
Wfpaniałego gmachu. 
Kto kontent z mała, żyie bez mozoly, 
Solniczką przodkow fwoich zdobi ftoły, 
Snu mu fłodkiego trwoga nie przerywa, 
Ni myśl fzpetnie chciwa. 
Na coż dni długie w krotkim układamy 
Zyciu, i fłońca innego fzakamy? 
"Ten, co, Qyczyzno, ucieka od ciebie, 
Ucieka od fiebie. 
Wfłępuie w nawy uzbrojone z miedzi, 
Iw pułkach iazdy trofka konno fiedzi, 
Szybfza nad łanie i nad ten wiatr, który. 
Pędzi z nieba chmury. 
Bądź kontent ztego co ieft, ą na pieczy, 
Miey przyfzłe lofy: miefzay przykrych rzeczy: 
Wfiręt dobrą myślą:a ktoż. z każdey ftrony 
Ief ufzczęśliwiony ? 
Sławnego wzięła Achilla śmierć fkora, 


Prykrą ftarości Tytonowi pora, 


Czas pono, ktorey tobie nie pozwoli 


E ae A e ma KORSZE CZYJ 


280 HORACYUSZA PIESNI 


Mnie da użyć doli. 


Sto trzod w koło:cię, w koło iałowice 


Sykulfkie beczą, i rączę źrzebice 

Rżą w cugu, dwakroć poioney w fzarłacie 
Afrow chodzifz fzacie. (e ) 

Mnie wierne Parki pola fzczupłey wiofki, 

I nieco dały ducha Greckiey piofki, 

I umyf, ktorywyżfzy nad inniemanie 


Gardzi ludu zdanie. 
TAZ INNET RĘKI 


Profim o pokoy bogow w pośrzod fali, 
Kiedy fię czarnych ćma obłokow wali, 
Xiężyc i gwiazdy znaiome ponura 
Zafłoni chmura. 
Pragnie pokoiu i' Irak chciwy woyny, 
I Med kołczanem rożnowzorym firoyny; 
Lecz go ni perły, Grosfie, ni fzkarłatem 
Kupifż bogatem. 
Ni'przed doftatki, ni ceklarzow zgraią 
G) Sycylia w dobre paftwifka nader obfita... Murex rodzay 


oftrzygow na brzęgach Afrykańfkich, zkąd krew wyfączoną 
wyborną daie krafę wełnie i piotnu. 


KSIĘGA: DRUGA 


Nędznego ferca ucifki pierzchaią; o 
Ani pod dachem, przed gorzkim kłopotem, 
Skryiefz fię złotem. 
W pomiernym wefoł ten Żyie doftatku, i 
Komu po .oycu wzięty kubek w fpadku 
Swieci na ftole, a fnu nie przerywa 
Boiaźń pierzchliwa. p 
Na coż nam wiele, gdy tak krotko żyiem? 
Po coż po obcych dziedzinach fię:kryiem? 
Czyliż ten, co fwe zwykł odmićniać kraie, 
Innym fię ftaie? 
Wfiada na okręt trofka wiatróloty,. 
1 przez rycerfkie przedzięrą fię roty, 
Prędzey niż jeleń, prędzey niż wiatr, który : 


Rozgania chmury; ::, 


Gdyś wefoł, nie myśl co fię potym ftanie, 


A śmiechem gorzkie przeplatay wzdychanie. 

Nie naydziefz człeka w fzczęściu zawfze ftałym 
Na świecie całym. . 

Prędko Achilla śmierć zebrałą z świata, 


Długie Tytona wyfufzyły lata : 
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Mnie los podobno odda, co cię minie, 
Wiedney godzinie. 

Na twoim doynych fto krow ryczy fmugu, 

Sto dzielnych koni poryża do cugu ; 

Ty dwakroć 'mytey zażywafz w fzkarłacie 
Wełny na fzacie: 

Mnie fzczupłey roli: nieliczne zagony, 

I wdzięczney lutnie: dały fłodkie ftrony- 

Wieczne wyroki, nauczając płochem. 
Gardzić motłochem. 


TAZ INNET RĘKI 


Profi ze drżeniem o fpokoyność bogi, 


Wśrzod flagi morfkiey żeglarz pełen trwogi, 
Skoro gzło mglifte kfiężyc mu zaciemi 
Z, gwiazdy pewnemi. 
Spokoyność miećchce i Turczyn zażarty, 
Spokoyność zwabia i faydaczne Party; 
Którey nie kupifz, Grosfie, ni kleynotem, 
Ni krufżceim złotem. 
Nie fkarby bowiem, anić konfularny 
Wybiie ceklarz.tłum z umyfłu czarny 


| KSIĘGA DRUGA 


Bezfennych zgryzot: lecą tam kłopoty, 


Kędy gmach złoty. 
Szczęśliwy trzykroć ! gdy: niewielki komu 
Spadek po oycuw fzczupłym. Iśni fię domu, 
Sen fię nie przerwie ni chucią, ni ftrachem. 

Pod lubym dachem. ` 
Czemu w tak krotkim życiawiele roim, 
Ze fię w fweynawet ziemi nie oftoim? 
Alboż tọ zbiega. gwoli marney chuci 

"Trofka porzuci? 
Wfiędziefziii na koń, trofka na koń wfiędzie, 
Wftąpifzli w okręt, i tam trofka będzie, 


dewiz] 


Prętfza nad rączych poświft Notow parny, 
Prętfza nad farny., 


Ciefz fię ziścizny, chcieć nadto ieft grzechem : 
Przykrość też wolnym umiey pokryć śmiechem, 
Niemafz niczego, cobyś z każdey miary! 

Miał bez przywaty. 
Achilla cnego rychła śmierć zgładziła, 
"Fytona letnia zgizybiałość znifzczyła z 


T mnie też może, w czym tobie ufkąpi, 
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Chwila poftąpi. 
Tobie Sykulfkie fkot tyfiączny kraie, 
I ftada tuczą, iliczne: fprzężaie; 
Tobie z Tyrfkiego fzkarlatu bogata 
oe fię fzata: 
Mnie Parka drobne dać raczyłą wiofki, 
I cytrę Grecką bez zgryzotney trófki: 
Kontentęm z wego, pomiataiąc przytym 


Gminem niefytym, 


TAZ INNET RĘKI 


O pokoy profi fztarmem zachwycony 
Na morzu żeglarz, gdy mu z każdey firony 
Ztąpi dzień czarną ruda, ni kfiężyca 


Ani łafkawych gwiazd niebo roźnica. 


O pokoy profi chciwy Trak rozboiu, 
I choć ma tęgi luk Perfa, pokoiu 
Ząda, ktorego trudno za kleynoty 

I fzkarłat nabyć, i za krufzec złoty. 


- Bo ani fkarby, ani groźnych pęki 


Konfulow ulżą frogie ferca męki; 


KSIĘGA DRUGA 


Ani uchylić trófk natrętnych zdążą, 
Co roiem wkoło pańfkich gmachow krążą: 


W lichym zakącie złote wieki; trawi ; 
Kto włafną za ftot folniczkę poftawi, 
Komu ni boiaźń, hi chciwość brzydliwa ; 


W nocy lubego wczafu nie przerywa, 


Pocoż człek marny na dal myślą ftrzela? 
Po co fię z.kraiem oyczyftym iozdziela, - 
Woląc żyćw obcym? a ktożfię;tak fchronił, 


Gdzieby famęgo fiebie nie dogonił? 


Drą fięna-reie-zgryźliwe kłopoty, 

Scigaią racze hyftrych ieźdźcow roty, 

Prędfze nad farny i nad Eury i CEre 

Co na fwflm piefzu wiozą grad i defzcze. 
Używay welot; Czyim cię Bog chciał zdarzyć. 
Prożna rzecz przyfzłe rzeczy W głowie marzyć; 
Miarkuy frafunki śmiechem: z każdey firony 
Na świecie nie był nikt ufzczęśliwiony. 


Smierć walęcznego Achilla pożarła, 


'Tytona krafę długa ftarość ztarła, 


bao SUE 
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A kto wie iefzcze, czy mi ztąd nie doda `` 
Chętna gódżina, zkąd cię potka koda? 


'Tyfiące owiec twoie pałą dwory, 

Ryczą Sykulfkim dobytkiem obory, 

Rżą w ftayniach cugi tucząc fię obtekieńń; 
Nofifz Aftyckim myte wełny fokiem: 
Mnie zaś w podziale od niechybnych Parek 
W dziedzictwie drobny doftał fię folwarek, 
I lutnia Grecka: na tey fobie fpiewam; ' 


A z głupiego fię motłochu taśmiewam, 


ZONE BEZP å ai? iái 


PIES N XVII. 


DO MECENASA CHOREGO. 


Oświadcza;mu fig; że po iego śmierci żyć więczy 
na Świecie fobie nie życzy. 


Gur me querelis eXanimas tufs? J E.M. 


Coż mię zabiizfz fwoiin narzekaniein ? 
Ni fię to zbogow, hiz mym zgadza zdaniem, 
Byś w przod, Meceńo, umatł, ty co fporą 


KSIĘGA DRUGA 
Tefteś ozdobą moig i podporą. 


Ach, ieśli cię śmierć, cząftkę moiey bierze 
Dufzy, coż ini idż po drugiey wtey mierze : - 
Iuż ia nie cały, iuż nie miły fobie, d 


Bym też żył: dzień on obu złoży w grobie. 


Nie krzywom przyfiggł, dotrzymmam. ci ffowo; 
Poydziemy, poydżiem, w iakikolwiek owo 
Spofob poprzedzifz, w tęż drogę z żałobą 


Iść towarzyfze gotowi za tobą ! 


Mnie ni Chimera (f) ogniem telinąca, ahi 
Gyas ftoręczny, by też wftał otchłani, 
Odłączy kiedy; tak fię podobało - 
Sprawiedliwości, tak i Parkom (z) zdało: 
Czy waga moy znak, czy niedźwiadek frogi, 
Co rodżącym fię złemi groźi wrośi, 

Czy koziorożec, co ha oceanie 


Zachodnim wielkie czyni zamiefzanie, 


Planety nafze zgadzaią fię obie; 


a a CERA ao E AAN 

Cf) O Chimerze obącz K. ; K. Í. Pieśni 27. notę (e) Gyasieden 
zolbrzymow baiecznych. 

(g) Parki trzy fioftry piekielne, przędzą Ayen ludzkiego- 
Tzafuiące. j 


aiz ionak cag 
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Jowifz łafkawy był zaftępcą tobie 
Przeciw Saturna złości, i wyroku (5) 


Zapęd na zgubę twą zatrzymał w kroku. 


Gdyć trzykroć brzmiały teatra z okrzykiem 
Wefołym hidui* *Mnieby zaś pewnikiem 
Zabiło drzewo na głowę zwalone, 


Gdybym nie, z ręki Fauna śmiał zafłońę (ż) 


Obrońcy fiężów ućżónych: ztey miary 1 
Ty poślubiony kościoł i ofiaty 

Pamiętay oddąć, a ia zaś zarzeżę: 

Owcę pokorną w ubogiey: ofierze. 


TAZ INNET RĘKI 


mna a p ta nn — —— 


Na coż mię męczyfz frogie „lejąc żale? 


Ani mi, ani bogom fię podoba; 
Byś pierwfzy Styxa czarne uyrzał fale: 


Tyś moie wfpazcie,styś. moia ozdoba, 


aa aaau aaa w nn ZA 

CA) Saturna afpekt wedłúg bałamutnych Póetow i Áftrologsw 

-ludziomnieżyczliwy;iakoprzeciwnie Jowifza tatkawy: Peł- 

"no tych babfkich ertdycyi w ftarych kalendarzach.' Znay- 
dziefz tam ioznakach zodyacznych. ; 

(4) O prżypddků Horacyufza obacz wyżey Pieśn 12, Faunus 
bożek leśny ; A 


KSIĘGA DRUGA" | 


Ach! ieśli, dufzy mey'połowę, ciebie. 


Pierwey -śmierć prętka niżli „mię-pogrzebie, „1 


A na coż main żyć na poł pozoftały , 


Ani kochaniem, ani życiem cały +? 


feden dzień. obu nas będzie, ruiną :.. 


Nie krzywom przyfiągł: złączon z twą ofobą....: 


Rownie mię Parki okrutne nie miną: 


A choć ty pierwfzy, ia zaraz za tobą. 


„Ani Chimety ognifte pafzczęki, — 
Ni, choćby powitał i Gias ftoręki. w 
Oddzielić zdoła moie od twych krokis. 
"Tak można ‘Temis, tak. każą wyroki. 


| Czy to mię waga,czy niedźwiadek rodzi, 7 Í 


Ktorego krotkie życie daieżórża; | 

Czy koziorożec, co wśrzod burzy chodzi; || 
Gwałtowny tyran zachodniego imorzat 
Nie rozdzielne fą obu nasplańety:: 

Okrutny był cię przybliżył do miety 

Zycia Saturnus: Jowifz cię wyrywa, 


I wartkie loty wyrokowi wfiizymywa, 
Tom I M44S 91 bdawiow 


AE moro own nw aa 
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Gdyś fię pokazał na widokach zdrówy') « 


"Trzykroć okiżykiem'lud dofięgnął nieba : > 


I mnie, by drzewa nie*źwrocił od główy' 


Faun lecącego, tmtzeć było: trzeba.“ 


Faun, co nas ftrzeże Merkurego fzkoty. 
Ofiary“ labe wyftawiać kościoły 
Nie zwlekay ; aia, idkit mogę, dary 


Dam drobne iaghie bogom ha ofiaty. | ` 


TAZ INNI RĘKĄ 


Ty ięczyfz,aia aftoktóć Ź że cię boli 


Omdlewam codzieh! śni bógówńi gwoli” ARONEN 


Ani mnie, żebyś rychło tracił życieo ww 
Podporo moja i złocony: fźczycie;, s; 
Ach ieśli dżikaśmierć mi lepfzą bierze 
Dufzy połowę, czemiż aéy ofierze *! 7 17 
Drugą nie święcę:ż;bez/głowy życzliwey:: 
Nie miły ludziom; aqfębie nie żywy. j 
Teden nas obu dzieńswgcobie obaczy:: 
Przyfięgam niebu;nię będzie inaczey: 


Którg/ci kolwiek drogę los zapilze, 


"2 TRSIĘGA DRUGĄ 
Upewniafń, że ci wiernie pnie 


Niech zfw ey, ‘Chimera „pryfka ż żat pałeczek, ` 
Niechay powfianie i Gias ftoręki, i Bo $ 
Nie zrobi wftrętu : T Iewe (hi i Parki WANIA 


Życia moiego władne cheg fzafaski: 


Czym fię vod wagą, darem bogów rzadkiem, 


Czy pod mrukliwym urodził niedźwiadkiem, 


Czy Hefperyifkiey wody tyran frogi 
Zwierz mi horofkop (2) zrżądził koziotogi; 


Z wiekow, Ipofobem prawie niewymownym, 
; Zorza dięriafze biegiem toczą” rówńym:' osb 

Ciebie, chętnego blafk „Jowifza luby, 

Zrak Saturnowych wybawi! od Zguby 


T wartkich fkrzydeł śmierci zapęd ipae- 
y yen e Ria Bara 


weddai zaklafkał na T a pni 
fa" i] 


= > > ai Nz 


Seemee i NZ w 

C) Temis ST fprawiedliwości: 

(7) Horofoofins dzień rodzinny, akad fobie e Aologowie roilł 
przyfzłą dolę ludzką. ¿ 


| E T m LA i aneia a 
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Mnie pień, fataliym na głowę wywrotem, 
Kęs nie ofadził za piekielnym błotem, 
By mię, ftroż ludzi piśmiennych, w tyin razie 


Faunus śmiertelney nie umknął obrazie. . 


Więc za te łafki bogow nie obięte, 

Ty ftaw kościoły, i cielce zarznięte 

Skwarż na ołtarzach : ia z drobńey owczatnie 
Skropię pokorney krwią owieczki darnie, 


emeren aa 


PIESN XVIL | 


(MNN . ` 
Szczęśliwym fie, być. powiada £ w pomiernym fiania., 
ganiąc tych,co fie zbytkami i łakomftwem bawią, 

nie bamiiętaiąe na Śmiert. 
a y jos bo H i 
Non ebur negue aureum. NESKE 


W kość fłoniową,;w złote ściany 
Moy dom nie ieft przyodziany y 
Ni balk z Himeckiey (prowadzonych. gury. () .. 
Ciężą przywoźne od Afrow marmury. 

ck: A ea 
(m) Himet, gora Attyki prowincyi Greckiey, drzewem i mara 
licu murami fławna. W Afryce wiele fię znayduie marmurow i 

innych kamieni kofztownych. 


UKSIĘGA DROGĄ | 


Ani ia dziedzic nie fpory 

W Attala pańftwoi zbiory (©) 
Wdzieram fię; ani mi przędą fekarłaty 
Wychowanice na Lakońfkie. fzaty (0). -- 


Ale rozumui wiary 

Nie przebrane tych mam darys“ 
Bogacz mię fzuka, chociem ią ubogi: 

O nic was więcey nie uprafzam bogi. 
Możny niech mi nic nie daie 3 

Na iedney wiofte przeftaięs > olisi 
Dzień dnia popychą; nowy w pogatowiu 


Za fłarym kfiężyc nadbiega przy nowiu, 


Ty kupuiefz marmur durńny, 

Gdy czas woła iść da trumny, 

Byś nie miał umrzęć, dla cię fkały walą 

W mury, a walcząc z morza wściekłą falą, 


Brzeg wodom biiefz i tamy (p), . 


£ 
lu) O Attalu obacz K. I. Pieśni I. notę (e) ( odu ul) 
o) Sukna Lakońfkie, kofztowne dla barwy, ktora fię im dawa: 
lą zoftrzy joy; czyli ryby Nazwane ymaraex, znąjduiąceyfiż 
na brzegach Peloponezu Morea. 
(7) Mowa tuo wybrzeżu Bajańfkim, około ktorego Rzymianie 
nąywfpanialfze mieli palace i ogrody,Gla ktorych budowa- 
* nia coraz tamami morze w głąb odpychali, 
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Mało że mafz ziemi famey? , 

Coż mowić o tym, że twych pól dzielnice, . 
Rozciągafz z krzywdą w fąfiedzkie, granicę? 
Sierot w twey opiece niwy 


Grunt zaymuiefz pługiem chciwy: 


Wypędzafz męża ZŻONĄŁ żwłafnych fmięci dow" 


Unofzą bogi i niefzczę(ne dzięci» . 


Czyliż dla więkfzego pana 
Smierć bogaciey ieft przybrana ? 
Lub więklze w piekle mocarz ma pałace, 


Dokąd cię wiodą natężone prace? 


Ziemią przyimie w fwoie łono 

. 
Kmiotkai pana z koroną * 
Ani ftroż piekła złoteńn przekupiony. , 
Prometeufza w nałże wroci firony. 
Mocniey on nad mur i wieże, 


'Tantala tam z .dzieććni ftrzeże. 


On ubogiego na pokoy przenofi 


Po pracv; bądź on profi lub nieprofi i 


KSIĘGA DRUGA : 
TAZ INNET RĘKI S. 28. TAR O 


Nie od kości floniowey , z 


Domek moy, ani świćci złotógłówyż 


Nie ftrop Himecki fzumny 
Gdzieś Afrykańfkie dźwigaią kólumhy. 


Anim ia po Attale 

Dziedzic krolówiki opanował fale; 
Ni mnie zIndow ofłatnich “~ 

Sieroty przędą kądziclh fkirtadnych. 
Alem ia zaś fzczęśliwy | 

W cnotę i dówrcip: czymiem fpożyjaźliwy 
T kochankiem bogatym, 

Będącubogim: a dofyć mam M tym, 


I ni oez nie podnofzę 

Do nieba ręku; ani więcey profżę 
Przyiaciela możnego , l 

Kontent z folwarku błogofławiohego. AK 
Płynie dzień za dniem, płynie! 

Edrugi iutro co iede dzić minig 


Ty każelz fłać marmury”e 735 
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O fwey nie pomniąc uboftwie natury, 


Ani o oftatnim grobie, i 
Na domy pyfznę i palace fobie. żar voca i 
Wypierafz z brzegow morze ;.., 


Nie kontent w, ięgo terminach i porze, | 


Coż? i fłabfzym fafiadom 


Rozrzucafz kopce; i choć ich źlę świadona, 


r 


Zafięrocę granice i 
Rozpościerafz fig, Zkąd włalne dziędzice 


Iako ach wypędzono ! 


Wędruie matka wziąwfzy ich na łono. 


Aleć takiego pana 
Erebowego dwor czeka tyrana, 


Gotowy wiecznie iemu 
Gdzie fig maíz nędzny. Ziemią ubogiemu 
"Faż, ktora i Krolowi. 
Ani fię złotem, dał Prometeowi 
Przękupić Charon frogi,. 
Ani Tantalus był u niego drogi. .: 
I narod wfzyftek iego., 


RSR DRUGA 

Ten wściekłey - pracy mdleie ubogiego, 
Gdy fłyfzy że go wżywa, ; j 
Wzywany i A a RWE 


Taz i NE, RĘKI. >- JEaEioM. 


Nie kość fioniowa SERY U SĘ 
Ani trop w moim domu lśni fię złoty, 
Ni belek tłoczą Hymetfkich ciężary Ą 
Kute z Afryckich marmurow filary: 
Anim zagarnął Attala dofiatki, 
Dziedzic ni zoyća znaiomy ni zmatki 3 
Ani uczciwych fąfiadek warfztaty 
Przędą mi z welny Lakońfkie fzkarłaty. 


Lecz wiarę, lecz mam rozum: choć ubogi 


Ieftem, bogaty nawiedza me progią 
Nie prófzę bogow, ani przyiaciela każ 
Możnego, niech mi dobrodzieyftw udziela 
Więkflzych ; ni pragnę od niego podarku, 
Przefłaiąc na fwym Sabińfkim folwarku. 
Dzień po dniu idzie, nowe fchódzą z nieba 


Kfiężyce, a ty;gdyůmieraćtrzeba 
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Każefz. marnąary kuć, i fławifz flrzętny j: 
Gmachy, pałace, na grob niępamiętny;. 
I morzu wały lzumiącemu fwemi 
Zabierafz brzegi, iakbyś mało ziemi 
Miał „griint : coż gdy gránit blifkiey niwy 
Zarywałz,. miedze przefkakuiąc chciwy 
Sąfiadow ? zżoną mąż, wygnany progi 
Opufzeża włafne, i oyczyfte bogi 
Wynofi z dziećmi biednemi; atoli 
Zaden pewnieyfzy. prętkoli poźnoli 
Nie czeka pałac bogatego, pana, 


Tylko pod ziemią iama nienapchana. 


Coż dalcy żądaz : ? rowną dla wfzech fanow 


Ziemia, tak, grzebie ubogich iak. panow. 
A omatcuza nazad w gorne ftrony 

Charon nie 6dwiozł złotem przekupiony, 
Ten zuchwałęgo i z: całym plemieniem 

Wieczyftym, trapi Tantala więzieniem; 
‘Fen ubogiemu; w trudach zawołany 


Na pomoc idzie, ba i nie wezwany. 


I ` . 
SEESE IRTIR EEE YE 
— 


. 


KSIĘGA: DRUGA: 


"TAZPANNEK RĘKI ZE SŃO 


Nie kleynoty;ani złotj ftróp. fig u mnie błyfka, 
Ni dąb Attycki, marmur Afrycki dora zdobią ze 
Nic Attala| bogactw fala, w. me fię dłonie wcifka,).7 
- Niwychowanki fzkarłatńe tkanki mi robią: /, 
Ale wierhość, złotą mietność,i dowcip mam ktemu, 
„Prof.chudego mvie-Horacego bogaty: 
Nie przyktzę fię,nie modlę fię zprzyjacioł żadnemu, ` 
Mam ia-dó woli zSabińfkicj woli dntraty. 
Chwila licha: chwilę:zpycha; a dzień doia- potrąca, © 
Kfliężyc też, lotny: coraż nawrotny; krąg toczy; 
A ty twardemi tniefżz.ofkardem rharinury bez końca, 
Choć śmierćzapafem,lub zaydzie czafemi woczy. ` 
Mało na tym, że bogatym czynifz fię po lądach, 
Poimykafz Baie, ktorym ńukt łaie ściśniony: (dach 
Łotr wierutny, workiem rzutny na podkupnych fa- 


Cudze wygrywafz,wizyftko porywafz w fwe pony. 


Prożno, prawy:lubiuftawy określać granice; | 


Bogacz ie fnadnię, gdy ch$ć-napadnie, przefkoczy:. 
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Precz zoyczyltey bądź wieczyftey idacokolice  — 
- I mąż i żona z dziećmi íłrapiona łzy toczy. 
Alboż Fata wieczne lata fprofiym zdziercom wiią? 
Styx onych płynna czoka, nie inna ofada. 
Iakżednemu tak drugiemu cios wifi nad fżyią, (da. 
Wfzyftkich zagarnie do fwey piekarnie śmierć bla- 
Chciwych ludzi marnie budzi opaczna nadzieia, 
Wfzyftko im z ręki śliźnie przez dzięki napotem. 
Uwiózł promem nie łakomem Charon Prometeia, 
Choć fię mn profił, itrzos podnofił ze złotem, 
On'nietknięty uymie pęty Tantala dumnego, 
I' ród okrutny w dolinie fmutney ofadzi : 
'©n ze znoiu do pokoiu wieśniaka nędznego, 


Czy goty profilz, czy go nieptofifz, prowadzi. 


FAZ INNEV RĘKI A. N. 


m 


Nie mafzw mym domu z fłonia kości rytey, 
` Nie błyfzczą w nim złote fzczyty. 

Ani zHimeckich ciofow barczą fławne 

"i" Murłaty fłupy podftawne, 

Jakie w {wych trzewach oftatnia wycina 


„KSIĘGA DRUGA +, 
Afrow w lwy płodna kraina, 

Nie wziąłem dziedzię ni zbliza a zdala 
Skarbow możnego Attala; zk 

Ani u przęślie i mych klientow żonki, 
Pracą wfławione Lakonki, 

Ciągną mi z wełen w fok opiłe drogi 
Nici ña płafzczei togi, i 

Lecz mi Bog zdarzył w nadgrodę, DA 
I dowcip, i umyfł wierny. 

Że lubom chudak, przecież do mey chaty 
Chętnie idzie i bogaty... 

Wrefzcie ż ochotą ten moy ftan ponofzę, 
Ni bogow, ni panow profzę 

Możnieyfzych, bym niał co więcey, iedynie 


Szczęśliwy w moiey Sabinie. 


Dzień dnia koleyno w kark coraz potrata 


Miefiąc doieżdża inime 
Ty pod śmierć famą, kiedy dług natury 
Wypłacać trzeba, marmury 7 
Okrzefać każefz, i na grob Jakow i 
Nie oględny, ftawifz domy, 


A ogromnemi ciofy, choć im łaie; 


Żak OG ny na 
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Burżliwey ufuwafż Baie, PROJ 
Chcąc, iakbyć mało lądu do Budowy. 
Ląd z motża uczynić nowy. gpn 
Niedość: lecz święte gyal praw rozkazy, | 
Wytrącafz graniczne głazy, bonoi ; 
A na fąfiedzki grunt fię daley ćodzień 
Przenofifz fzkarłatny zbrodzień, ` 
Idą zalani zań zdzierftwa na twe; 
Gniotąc w ręku brudną dziitwę, 
Wypchani ż domu z óyczyftemi bogi 
Mąż i żona w obce progi. i 
Przecież w Erebie drapieżna Alekta 
Nie ma fwego architekta, ' 
By dla mocarzów fale i krużganki, E 
À chłopfiwa ftawił lepianki. 
Nie zwaliłay chęciom łakomymm ritthfztuka : 
Rowna błahey ziemi fztuka 
Czeka w fzkarłacie urodzone dzieci, 


I grubych potomfiwo kmićci. 


Fukngł na złoto Ćlidron tydzobtódy,” 
Szyper nizpamiętney wody, 


hd 
Gdy mu Prornetey tkał wrẹce, nikomit 


IVKSIĘGA DRUGA iH 


Zkąd nie'wolho: cofnąć promu. © 
Ten i Tantalą z dumnym jego rodem. - . 
Trzyma za Stygiifkim brodem; > ENIE 
I ubogiego, profi bądź nie „profi, e 
Na ftodfze życie przenofi. 


"BRR NE Ea sa 
"Opiewa, Pera Bachufa def iego, nati 


Bachum in remotis. AGA K ARR 


Wierzcie potomni! diden raz Zen, ck 
Jak uczył Bachus w. puftych fkałach wierfzy, 

I ak Nimfy i iak Satyr kozjonogi 

Nadftawiał oftre i i ufzy i i rogi. 

Przebogi dotąd mi myśl drży. a boiaźni, AE 
A pełne piersi boftwa radość drażni: i 


Przebog ten mi raz puść Bachufigpłazem, 


Stralzny SABA w miękki blufzęz ŻEJRZÓRU, |. 


Wolno mi i fpiewąć twe, fwywolnę, „kfięnię, 
Obfite mleka i iwiną. fir umienie,. 


Wolno mi chwalić. drzewa wydrążone, 
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Ktorych pnie fłodkim miodem nafycone: 
Wolno mi fpiewać chwałę twoiey żony, 
Miedzy niebicfkić gwiazdy póliczoney; 

Tak dom Pantea pośrążon w ruinie, 

Tak nowey żemfły śmiercią Likurg ginie. 

Ty Indow morżem, ty władafż rzekami, 

Ty winem fpóior pomiedży góratni 
Biftońfkim dziewkom węzłem ściągifz włofy, 
Nie-niefzkodliwe węże wiążąc w-kofy. 


"Ty kiedy oyca kroleftwa zuchwali 


Olbrzymi fzturńiem w hiebie doby, 


Ty Reta, przebran pazurami lwicy 
Strąciłeś ftrafzną filg twey prawicy: 


Do tańcow, śmiefzkow, igrzyłie przewodnika A 


Miano cię bat dzicy, miż za woiówńika; 
Lecz tyś dał poziiść, ńietylko pokoi 
Lecz i krwawego Żeć rozietmcą boit: 
Ciebie gdy uyrzal Cerber w złotym rogu, 
Łafząc fię ktobie iak fwoiemu bogu, 
I iad zrzuciwfzy z trzech iężykow frogi, 


Odchodzącego ż lekka lizał nogi. 


KSIĘGA DRUGA 


Świeżym po fercu myśl tlucze'przeftrachem, 


W mętney radości: wftrzymmay bożku święty; 


Groźnego drąga zapęd blufżczo-ktęty. 


Cudaia wielbię i Tyady twoić 

Ktorym na tworczych prętow; mleczne zdroie 
Razy ttyfkały z wińem, aż pod kory 
Żaciętey fłodkie laty fię likwoty, 

Więc miedzy złotych i gwiazd otfzak ładny 
Wieniec kochaney wziętey Aryadny 
Spiewam pofpołu, a za lekką wiarę 
Włożotią frogą na piżeftępce karę: 

fako znich Tracki winoboyca, fobie 

Oftrą golenie kofą podciął obie, 

A drugi Pentey od włafneyżć matki 
Rozdarty pofzedł, za wżgardę, na iatkiy 

Ty rzeki wściągafz i morż dzikie tonie; 

Ty urodzonym fwachom przy Biftonie, 

Na wzgórku fiedżąc, w krafney winem cerze, 


Niefzkodnyri wężęmi żaplatafż kędzierze. 


Uj 
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Tyś i walecznik dzielny; gdyć na oyca 
Zaftęp Gigantów powftał bogoboyca, 
We lwim kożuchu, ow.motłoch fzalony 


Rozdzierał pafzczą i krzywemi fpony. 


Zdolny do obu: czy w kole biefiadnym 
Zatoczyć kręgiem ftopę chybką ładnym, 
I żarty ftroić za fłodkim napoiem, 

Czy woyną władać i lubym pokoiem. 


Tobie gdyś błyfnął rogiem uzłoconem, 


Pochlebnym Cerber powiiał ogonem, 
A ztrąby iężor wywlokfzy potroyhy 
Sięgaiąc ftopy polizał doftoyney, 


KSIĘGĄ: DRUGA 


PIESN. XX. 
DO +MECENASA. 


Horacyufz w łabędzia przemieniony, świat cały 
oblata, zkąd” niermiertelność [wym wierfzom 
obiecuje. Pelet 


Nos ufitata nec tenui ferar. TSB. M. 


Nie zwykłym, ani proftym wyniefiony: 


Piorem piforym, w powietrzne fię irony- 
Wzbiię : ani fię na ziemi zabawię 
Dłużey, i wyżey nad zazdrość, zoftawię 

Miafta pod fobą. Nie umrę ia, ktory 

Rod moy ubogi wyznaię z pokory: 

Ja co go miłym zwiefz Meceno! ani 
Styx mię uwięzi w, fwoich wod otchłani: 

Tuż nogi fkora obtoczy chropawa, 

W łabędzia moia mieni fię poftawa 
Od wierzchu głowy, palce barki z fzyią- 
Z nich: wypufzczone lekkie piora kryig. 

Iuż nad Ikara ptak lotnieyfzy cale, 

Uyrzę Bosforu ięczącego fale, 
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Nawiedzę Syrty Getulfkie, i kraie, 

Gdzie przez puł roku fłońce dnia nie daie. 
Mnie Kolch, i ktory rzkomo Marlow broni 
Nie boi fię Dak, poznają Geloni 

Oftatni, pozna Hifzpan, co fię biie 

Sprawnie, i Francuz który Rodan piie, 
Niech że nie będzie przy mym prożnym grobię 
Płacz nieprzyftoyny, day pokoy żałobie; 

Uśmierz niewieści wrzafk, ani. dla chwały 


Kładź mi nadgrobek z marmuru w(paniały. 


FAZ INNEK REKL q Ay Ni 


Nie zwykłego ptak gniazda, ni gnuśnym polotem 
Dwoy-obliczny za iafnym aż fię oprę płotem 
Wielzczek; a z podłey ziemi, wyżlzy od obrzydłey 
Zawiści, gwiazd otrącę pierzchliwemi fkrzydły, 

Ow ia lichey rodziny ciemny wychowanek, 

A twoy, wdzięczny Meceno;iak-mięzwielz,kochanek 
Nie zniknę. rowno z gminem, ni mię wir zakrętny 


, Ponurzy w czarnych wodach Lety. niepamiętney, 


Tuż mi fię kufz chropawy w około nóg kręci, 


KSIĘGA DRUGA: 
I po całym porafła śnieżny pich łabęci, 


Przechodzą barki: w fkrzydła, a wyfmukła zyia 

W oble fię lekkim zgięciem połktęże zawiia: 

Więc byftrzeyfzym Ikara pędem, fpiewak rowy, 
Uyrzę, gdzie Bosfor ięczy na fkalne okowy, 

Gdzie fkwarliwym tchemAuftra wra Getulfkie brzegi, 


A wieczne pod Arkturem.- zima fypie śniegi. 


Mnie Kolchis, mnie co Rzymfką wrzkomo gardzi bro: 


Chytry Part, a odwrotną natrętny pogonią (nią 


Uyrzy ; toż i z Gełonem ofłatnim, Ibera 


Miefzkaniec, i gdzie Rodan źrzodła fwe otwiera. 


Precz frafowne naiemnych płaczek na mym grobie. 
Narzekania ifzlochy:day pokoy żałobie  ( fztyny. 
Smutney : ni na mych zwłokach ftaw zeiofow giob- 


Nie ma prawa dłoń na mnie bladey Prozerpiny. 


TAZ INNET RẸKP F K. 


Nie pofpolitym i me-ladáiakieim: 


Lecę dwóywzorny poeta ptakieih : 


Więkfzy nad zawiść, uchodząć:co pręcej: 
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Nie myślę bawić na ziemi więcey. 
On ia znikczemney podły zlepek bryły, 
On ia, on to fam, Meceno miły! 
Co go ty lichym zowiełz wyzwoleńcem, 
Nie umrę, ni mię Styx uyrzy ieńcem. 
Tuż iuż mai fkórą obefzły golenie, 
I w bieluchnego ptaka fię mienię; 
Tuż poftać nowa gładkie złotoruchem. 


Palce i barki obwodzi puchem. 


"Teraz ia prętfzy nad piora Pedale: 
Qdwiedzę huczne Bosfora fale, 
I fkwarne Syrty i Karpackie śrzony, 


* Głośno na wfzyftkie śpiewaiąc ftrony, 


Do mnie fig zewfząd co niemiara zlęci, 
Sarmaci, Niemcy, Cymbrowie, Geci 
I co uczonym nad Iberem żyją, 


I co 2 byftrego Rodana ping. 


Niech nikt żałobnym lamentow fpofobem. 
Nad zimnym prożno nie czyni grobem, , 
Niech nikt nie ślocha : obrzędy pogrzebne 


Tuż Horacemu mnięy fą potrzebne; - 


RSIĘGA DRUGA! 
Z OTA TNNET Y RĘKI" T Jakoi 

Niezwykłym; i nie lada: piorem sai 
|» Polecę precz Posta, ze dwoiey złożony 

Natury: ani icż 1a przebywać naziemi 

Więcey będę: a więklzy nad zazdrość, induere 
Mialtywzgardzę: on w rownym fzczęściu urodzony, 

On ia, iako mię zowiefz, wielce ulubiony, 

Mov Myfzkowfki, nie. umrę, ani mię czarnemi 

Styx niewefoła zamknie odnogami fwemi. 
Już mi fkora chropawa padnie na goleni: 

Już mi'w ptaka białego wierzch, fię głowy mieni; 

Po palcach wfzędy nowe piorka fię pufzczaią, 

A zramion fążęnifte fkrzydła wyraftaią, 


Terazże nad Ikara prędfzy przeważnego, 


Pufte brzegi nawiedzę Bofphora hucznego, 
I Syxty Cyreneyfkie, Muzom poświęcony 
Ptak, i pola zabiegłe za zimne tryony. 

O mnie Mofkwa, i będą wiedzieć Tatarowię, 
I rożnego miefzkańcy świata Anglikowie 5 


Mnie Niemiec, i waleczny Hifzpan, mnie poznaią, 


R 0 Z A 
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Ktorzy głęboki ftrumień Tybrowy piaig. 
Niech przy prożnym pogrzebie żadne narzekanie; 
Zaden lament nie będzie, ani ufkarżanie ; . 


Świec, i dzwońow zaniechay; imar drogo fłariych, 


I głofem żałobliwym z oltarzow śpiewanych. 


| 35 
okooko EEC 
TA PIESN j 
JANA KOCHANOWSKIEGO 
Należy do- Kfięgi I. Pieśni:  XUII. * 
Vides ut alta. 
"Patrzay iako śnieg po gorach fię Bieli, 
Wiatry z polnocy wfłaią, 
Jeziora fig ścinaią,, 
Zorawie czuiąc zimę precz lecieli. = 
Nam nie lzą ićedno patrzać też fwe rzeczy, 


* Niechay drew do komina, 


Na ftoł przynofzą wina, 


Ofłatek niechay Bog ma na fwey. pieczy. 
Przypadkow dalfzych żaden znas nić zgadnie: 
I prożie myślić o tym, 
Co z nami będzie potym: 
W godzinie wfzyftko Bog wywroci fnadnie. 
Krotki wiek długiey nadzieie nie lubi, 


Niechay nie fchodzi cało 


«316 


, Coćfię; do rąk dofłało:* 
Za to co ma być, żąden ci nieślnbi 
Jeleniom nowe rogi wyrafłaią: 
Nam gdy Gie młoda minie; 
Już na wieki wiekow ginie, 


A zawżdy gorfze lata przypadaią. 
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